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terja łów  piśmiennych, i galanterji H andelsm ana, i t. .

b z i a ł  w i m n m m i m Y

M I A Ł  U R Z Ę D O W Y

W a r s z a w a *  
d n ia  2© M aja H  C ze r w c a ).

W a r s z a w a ,  .

M a j ą  XV C z e r w c a ) .
Z dokumentów złożonych parlamentowi an­

gielskiemu w liwestji luksemburgskiej, okazuje 
się, że cesarz Napoleon z początku obstawał 
przy zdaniu, że król niderlandzki ma nieza- 

I przeczone prawo ustąpić wielkie księztwo !u- 
ksemburgskie, lecz już 19-go kwietnia zapewnił

/-! 1 • •  • 1 ___ '  ~  A n  rlnO O Trt n r t W T A -
Q H la  iY Sajia Ksemnurgsaie, tęcz juz u " * - -------

Wykaz szczegółowy tabel likwidacyjnych mająt- lorda Cowley, iż nie przyjmie żadnego powię- 
ków w królestwie pokkiem położonych, zatwierdzo- kszenia terytorialnego. R ząd prusąi w tydzień 
nych ostatecznie przez komisję likwidacyjną króle- potem oznajmjł, że jeżeli zbierze się konferen- 
stwa polskiego, oraz ilości wyznaczonej i/'deslanej ^  załatwienja kwestji luksem burgskiej, to 
przez tęż komisję indemmzacjilikwidacyjnej-od 1 (loj , , 2otowym do tak ich  ustępstw, jakichby

B r -  = - —  =  S s Ł
‘ '    -----  ; re niedawno z powodu kwestji luksemburgskiej,

M aoistra t M ia s ta  W a rsza io y . - P o n ie w a ż  t e r m i n  do j zdawało się tak mętne, nabrało zupełną sw<e- 
złl,żenią rap o rtu  Władzy W yższej o rezultacie składki , tn0^  pokoju.
W ielkotygodniow ej za r. b. u p ły w a ,-Magistrat zatem  m a ; 2 \or^ d . A . Z .  zaprzecza Wiadomościom po-

aszczyt upraszać j w .  i W .W łaścicieli i Rządców domow j ni0 daQym przez Patrie, jakoby rząd
ż e b y  doręczone im w tym  cełu kurendy, po ze.,raniu I  _ . , Ł ,_ Ł z a -

J . „  • , - u  — ,,cli lo
kw ot
arendzie z na.- ( j-y n e ry  torju iu  n p c i n o u ^ '  .. --------

 ........   wymienionego, i upow a- orgaau ministerjalnego, u t łady. nie doszły jeszcze
nione-o  do pokw itow ania z odbioru  pieniędzy i kureń- | d o  s t a d ju m , gdyż dotąd t y lk o  rząd pruski
ly. P rzy tem  uprasza  JW. i W. d° tej czynnośm deN go- , sJę g a b in e t u  duńskiego, Czy gOtÓW h o -
ivanych O byw ateli, ażeby najdalej do dnia o ( . ^  ^  ^ j s ie b ie  odD O W iednia  CZęSC d l
Aica

* J W . Jen era ł -  F eld m arsza łek  
Hrabia N am iestnik królestw a, o trzy ­
mał następujm y telegram  z P aryża, 
z 26 maja (7 czerw ca):

„Comte Berg , Var some.
L a providence a v e iile  sur noire  

Souverain . liter , aa rei o nr de gran­
de revu e par bois de H outogne, on a 
tire contrę voiture occupee par łes  
deux Em pereurs et nos deux Grands 
Hues. P erson ae heureusanient ica e te  
atteint;—le  m iserable est polouais.

(signe) Adlerberg”.
Przekład:
,,Do Hrabiego Berga, w Warszawie.
O p a tr z n o ś ć  czuwała nad naszym  

Monarchą. W czoraj, przy p ow rocie  
z w ie lk ie j  rew ji przez la sek  buloń- 
sk i s t r z e lo n o  do p ow ozu  z a ję te g o ' 
przez obydw óch C esarzy i naszych  
dwóch W ie lk ic h  K siężą t. N a s z c z ę -  
ście. n ik t  nie został trafiony;—n ęd z­
nik jest polakiem.

(podp.) Adler b erg \

endam i i kw item  B ankow ym  na w niesioną 
jistratow i, a  m ianowicie w W ydziale A dm inistracyjnym  
dożyć raczyli, gdyż od tego zależy zamknięcie ogolnego 
■brachunku. W  końcu M agistrat widzi się w oboy.iąz- 
tu  uprzedzić JW . i W . W łaścicieli i Rządców domow, ze 
zagubienie kurendy nie może być inaczej uspraw iedh- 
wionem, j ak tvlko podpisam i w szystkich lokatorow  do­
mu teg o , w którym  kurenda zag inęła , z oświadczeniem 
wysokości Składki, ja k ą  każdy lokato r zaofiarow ać ra -

---
N a jw y żs z y  r e s k r y p t do F in landzkiego  jenera l-gu - 

,e rn a to ra . je n e r a ł-a d ju ta n ta  hrabiego A d lerb erg a . 
Hrabio Mikołaju synu Włodzimierza! Zaszczyciwszy 
rVas Najmiłościwszem poruczeniem otwarcia w Imie- 
ńu Mojem posiedzeń obecnego sejmu, teraz z na­
staniem wskazanego przezemnie w tym celu terminu, 
•ozkazuję wam, w Imieniu Mojem, zamknąć takowy

corn w północnych okręgach Szlezwign, na co 
gabinet dnuski odpowiedział, że skłonny Jod­
prowadzenia układów na tej podstawie.

La France zaprzecza także wiadomości p 
danej przez Patrie, o układach t0CẐ J a wer.  
pomiędzy rz4dem pruskim a królem 
skim w przedmiocie abdykacji te  ̂ R .

^ S ” S»wozo odmówił

donosi, że po zamknięciu obecnych 
posiedzeń sejmu pruskiego, jeszcze w roku bie- 
Żącym będą musiały odbyć się posiedzenia sej-

* Jutro, w sobotę, 27 maja (8 czerwca), o go­
dzinie 11-ej z rana, z powodu cudownego'ocale­
nia od zbrodniczego zamachu w Paryżu, na dro­
gocenne życie Najjaśniejszego Pana, będzie od­
prawione w prawosławnej katedrze św. Trójcy, 
przez najprzewielebniejszego Joanicjusza, arcy­
biskupa warszawskiego i nowogieorgiewskiego i 
prawosławne duchowieństwo, dziękczynne nabo­
żeństwo. Jednocześnie odprawione będą dzięk­
czynne nabożeństwa we wszystkich świątyniach 
wszelkich wyznań.

* ( P o d r ó ż  N a j j a ś n i e j s z e g o  P ana). 
Siew. Pocz. podaje następujące depesze telegrafi­
czne: „ Paryż , 3 czerwca. Wczoraj, w m edzieię , 
2-go czerwca, Najjaśniejszy Cesarz Alexander przyj.



mował w pałacu Elysee prefekta departamentu Se­
kwany i deputację rady municypalnej. Jego Cesar­
ska Mość był o godzinie 11-ej na mszy w kościele 
ruskim. Najjaśniejszy Cesarz znajdował się nastę­
pnie, wraz z cesarzem Napoleonem, na wyścigach 
konnych w Longchamps i udał się następnie doSaiat- 
Cloud dla odwiedzenia księcia następcy tronu fran­
cuskiego. Wieczorem dany był w Tuilerjach wielki 
obiad”.—-„ P a ryż , 4 czerwca. Wczoraj wieczorem, 
po wielkim obiedzie w ambasadzie ruskiej, Najja­
śniejszemu Cesarzowi Alexandrawi przedstawiali s ię  
rosjanie, znajdujący się obecnie w Paryżu”.— Berliń­
ski Staats Anzeiger z 31-go maja podaje pomiędzy 
innemi następujące szczegóły o przyjeździe Najja­
śniejszego Pana do Poczdamu i o przyjęciu Jego Ce­
sarskiej Mości przez dwór królewsko-pruski: „Po przy­
ty k u  wczoraj do Poczdamu, Jego Cesarska Mość raczył 
wsiąść, wraz z królem pruskim, do otwartego powo­
zu, zaprzężonego parą koni, i udał się razem z kró­
lem do pałacu miejskiego. Następnie jechali, w o- 
twartym powozie, Jego Cesarska Wysokość Wielki 
Książę W łodzimierz Alexandrowicz i J. Kr. W. 
książę Karol, dalej zaś jechały w powozach pozostałe 
ośm osób z rodziny królewskiej, które znajdowały się 
przy powitaniu Najjaśniejszego Cesarza. Hrabia 
Bismarck w mundurze kirysjerskim i książę Gor- 
czakow jechali w powozie bezpośrednio za ekwi- 
pażami książąt królewsko-pruskich. W  Lustgarten  
(ogród spacerowy pałacu miejskiego) stała uszyko­
wana kompanja 1-go pułku piechoty gwardji, w pa­
radnych uniformach, w historycznych kaskach gre- 
nadjerskich, z muzyką i sztandarem, pod dowódz­
twem kapitana Redera. Muzykanci stali na prawem 
skrzydle u wejścia na most: przed nimi zajęli miejsca 
główni dowódcy, a naprzeciw kompanji gwardji — 
wszyscy oficerowie załogi poczdamskiej. Po przy­
byciu Jego Cesarskiej Mości i jego królewskiej mości 
do Lustgartenu, kompanja gwardji oddała honory 
wojskowe; Jego Cesarska Mość i jego królewska 
mość wysiedli z powozu i przeszli po przed frontem  
pałacu przy dźwiękach ruskiego hymnu narodowego; 
następnie kompanja gwardji, uszykowawszy się w ko­
lumnę, poszła oddziałami dla odniesienia sztandaru. 
Przy wejściu do pałacu, Najjaśniejszy Cesarz powita­
ny został przez wielkiego szambelana dworu hr. Re- 
derna, marszałka dworu i domu królewskiego hr. 
Picklera i wielkiego mistrza ceremonii hr. Stielfroda. 
W sali marmurowej pałacu, Najdostojniejsi Goście 
powitani zostali przez małżonki książąt Karola i 
Fryderyka-Karola i przez trzy księżniczki, ich córki; 
j rzywitawszy uprzejmie księżny, Najjaśniejszy Ce­
sarz raczył adać się do paradnych apartamentów Ce­
sarskich, a Wielki Książe, do wyznaczonych dla N ie­
go pokojów. O godzinie 5-ej wieczorem, w nie­
bieskiej sali paradnej pałacu, dany był obiad fa­
milijny na 18-cie osób, na którym znajdował się 
książę Oskar szwedzki. W sali marszałkowskiej za ­
stawiony był jednocześnie obiad na 62 osoby. O go­
dzinie 7 ej wieczorem dane było przedstawienie tea ­
tralne, wykonane przez artystów dramatu i baletu 
teatru królewskiego w Poczdamie, pod głównym kie­
runkiem jenerał-intendenta Gilsena, który wyszedł na 
spotkanie Jego Cesarskiej Mości i jego królewskiej 
mości pod kolumnadę teatralną. Grano sztukę pod 
tytułem D ie  zartlichen Verwandten  („Czuli krewni "), 
poczem dane bvło divertissement złożone z rozmai­
tych tańców. Najjaśniejszy Cesarz Alexander i król 
pruski znajdowali się podczas pierwszej połowy przed­
stawienia w prawej loży awanscenowej, następnie zaś 
przeszli do wielkiej loży dworskiej, gdzie znajdowali 
się Jego Cesarska W ysokość W ielki Książę W łod zi­
mierz Alexandrowicz, wielki książę meklemburg- 
szweryński, książę Oskar szwedzki i wszyscy bawiący 
w Poczdamie książęta i księżny domu królewsko-pru- 
sku go. Pierwsze rzędy krzeseł przeznaczone były dla

J. Kr. W. wielki książę wejmarski. Zatrzymawszy się 
, przez pół godziny na dworcu centralnym drogi że la ­

znej, Najjaśniejszy Cesarz udał się w dalszą podróż 
do stolicy Francji, w towarzystwie Jego Cesarskiej 
W ysokości W ielkiego Księcia Cesarzewicza Następcy  
tronu, który przybył tu wraz z J. Kr. W  wielkim  
księciem dziedzicznym sasko-wejmarskim, i Jego Ce­
sarskiej Wysokości Wielkiego Księcia W łodzimierza. 
Jego Cesarska Wysokość Wielki Książę Cesarzewicz 
Następca tronu stanął był w hotelu duNord, gdzie za­
trzymywali się także JJ. Kr. WW. wielcy książęta sa- 
sko-wejmarscy. (W ielki książę panujący wyjechał już 
napowrót do Wejmaru; wielki książę dziedziczny u- 
dał się do Diisseldorffu). W chwili przybycia Jego  
Cesarskiej Mości, na dworcu drogi żelaznej nie było 
przyjęcia urzędowego. Najjaśniejszy Cesarz zdawał 
się cieszyć wybornem zdrowiem. Jego Cesarska Wy- 

i sokość Wielki Książę Cesarzewicz Następca tronu, 
i oraz wielcy książęta sasko-wejmarscy, skorzystali 

wczoraj ze swego pobytu w Kolonji dla zwiedzenia 
katedry i odbycia spaceru do ogrodów botanicznego 
i zoologicznego.”

j W ia d o m o ś c i  te ie g r a id o sa a .
j * P a r y ż , 5  czerwca Król pruski przybył dziś o 
i godzinie czwartej do banhofu, gdzie powitany został 

przez cesarza Napoleona. Król, książę następca tro­
nu pruskiego i cesarz Napoleon jechali razem w je-  

| dnym powozie; niezmierne tłumy ludu zgromadziły 
I się na bulwarach i na ulicy Rivoli. Wojska tworzy­

ły  szpaler na banhofie, na placach Luwru i Karu­
zelu i na dziedzińcu pałacu tuileryjskiego. O go ­
dzinie 4 '/2 m iał miejsce przyjazd do Tnileriów, gdzie 
cesarzowa powitała dostojnego gościa. ( Wolffs T. B .)

1 * B erlin , 5 czerwca. Prov. Corr. donosi: U k ła ­
dy z pierwszymi ministrami państw południowo-nie- 
mieckich doprowadziły, jeszcze przed wyjazdem hr. 
Bismarcka, do porozumienia co do głównych pod­
staw zjednoczenia celnego, które ma być dokonane. 
W szelkie pogłoski dziennikarskie o przyszłych zm ia­
nach w ministerstwie, oparte są na samych tylko 
zmyśleniach. Przed stanowczą decyzją co do nowej 
organizacji Hanoweru, wysłuchani zostaną mężowie 
zaufania, powołani z pomienionego kraju. {T am ie).

* Wiedeń, o czerwca. Izba panów przyjęła dziś 
Znaczną większością projekt adresu podług wniosku 
komisji i upoważniła prezydjum do doręczenia adre­
su cesarzowi. {T a m ie ).

* Z agrzeb , 4 czerwca. Wczorajsza kongregacja 
komitatu bukow'arskiego postanowiła założyć protest 
uroczysty przeciw tymczasowemu wice-żupanowi, któ­
ry posiał, bez wiedzy komitatu, ziemię na usypanie 
kopca koronacyjnego, i wystosowała do kancelarji 
nadwornej prośbę, ażeby hr. Szapary został o tern 
zawiadomiony. Ban wyjechał na uroczystość koro­
nacji ( Die  Presse).

* Trjest, 4  czerwca. W  Capodistria miała m iej­
sce eksplozja petardy. Żandarmerja zapobiegła wy­
buchowi pożaru. Wyznaczono nagrody za wykrycie 
sprawców.— Wytoczono proces tutejszemu dyrektoro­
wi teatru, Belloti Ban. {Tam że).

osób z orszaku Cesarskiego i dla osób z ambasa­
dy ruskiej.
stałv przez

W szystkie pozostałe miejsca zajęte zo- 
,  ̂ zwykłą publiczność. Po ukończeniu wi-

uov iska, król odprowadził Najdostojniejszych Gości 
do pałacu miejskiego, poczem Najjaśniejszy Cesarz i 
Jego Ges. Wys. W ielki Książę Włodzimierz Alexan­
drowicz raczyli udać się do swoich apartamentów. Na­
stępnego rua 19 (n i) niaja, w zamku Sans-Souci, 
u. L'10 ?.we  ̂ * ;°. y Elżbiety, zastawione było śniada-, 
nl i -d e je u n e r  dm atoire. Najjaśniejszy Cesarz i W iel­
ki książę udali się niezwłocznie po śniadaniu w dal­
szą podioz do Paryża, pociągiem nadzwyczajnym. 
Kro:, książęta królewscy, hr. Bismarck i cały skład  
ambasady ruskiej, pożegnali Jego Cesarską Mość i 
Jego Cesarską W ysokość w dworcu drogi żelaznej”.— 
Cz tamy w K ol". Z . z soboty, 1-go czerwca: „Przy­
jazd Najjaśniejszego Cesarza ruskiego do Kolonji 
iaiai miejsce dziś, o godzinie 4 '/* z rana. Jednocze­
śnie z Najdostojniejszym Podróżnym przyjechali Je­
go Cesarska W ysokość Wielki Książę Włodzimierz i

* J eg o  W ysok ość K sią żę  Jerzy  O ldenburgski, 
ra czy ł w yjech ać do P etersb u rga .

*  ( E x p o r t a c j a  z w ł o k  ś. p. j e n .  A b r a m o ­
w i e  za) .  W dniu dzisiejszym  (*) o godzinie 12-ej po 
nabożeństwie żałobnem w kościele Przemienienia Pań­
skiego nastąpiło przeprowadzenie zwłok na stację 
kolei żelaznej petersburgsko-warszawskiej ś. p. jene- 
rał-lejtnanta Ignacego Abramowicza, głów nie zarzą­
dzającego pałacami Cesarsko-Królewskiemi w Króle­
stwie Polskiem i kawalera różnych orderów Cesar­
sko ruskich i zagranicznych. Orszakowi pogrzebo­
wemu towarzyszył JW. Jenerał-Feldm arsżałek Hra­
bia Namiestnik otoczony świtą jenerałów i dygnita­
rzy, oraz oddział ułanów i konnej artylerji.

* ( L o t c r j a  f a n t o w a ) .  W arszaw skie tow arzy­
stw o dobroczynności w spełnieniu § 5 drukiem  ogłoszo­
nego p lanu  do lo terji u rządzić się m ającej na  korzyść 
ubogich, m a honor podać do publicznej w iadom ości, że 
wystaw’a  fantów  urządzoną została  w gm achu tow arzy- 
s iw a p rz y  ulicy K rakow skie Przedm ieście nr. 370, i k a ­
żdego dnia, poczynając od dnia 27 m aja (8 czerw ca) r. b. 
od godziny 11-ej z rana , do godziny 6-ej z po łudnia, 
bezpłatn ie zw iedzaną byc może. —  N a w ystaw ie pow yż­
szej sprzedaw ane będą bilety loteryjne po kop. 25 .

* (N  o w e  w i d o w i s k a ) .  Zdaje się, że i w tym 
roku, jak  zw ykle, m iesiąc czerw iec u trzym a godnie ty tu ł

(*) N ie w czoraj, ja k  mylnie doniosły obydw a kurje- 
ry: W ars zaw ski i Codzienny, w prow adzając w b łąd  
publiczność.

„k a rn aw a łu  le tn iego” . Oprócz albow iem  przyszłych u- 
roczystości i zabaw , teraz  ju ż  zapow iedziano nam aż pięć 
nowych w idow isk. P ierw szem , czyli najbliższem raczej, 
będzie koncert ju trzejszy  w  teatrze, w którym  raz jesz- 

! cze, „n a  żądanie” w ystąp ią  siostry D elepierre; — drugie,
; k tóre  obudzi pow szechne zajęcie, zapow iada nazaju trz , 
j  czyli w przyszłą  niedzielę, deb iu t p. K laudyny Couqui, 
j  znanej tu  ju ż  pierwszej tancerk i w iedeńskiej, w balecie 
i  „E sm era lda” ; trzecie, będzie p raw dziw ą uroczystością 
| artystyczną, gdyż pozw li r,am usłyszeć na scenie tea- 
; tru  w  przyszły w torek p. R oger w roli E dgara  R aw ens- 
j  wood. Znakom ity ten śpiew ak w ystąpi tu  rów nież w  
i  Faw orycie, z k tórej p róba na scenie, odbyła się w czoraj. 

N akoniec czw artem , bliskiem już  rów nie a na'dzwyczaj- 
nem widowiskiem, będzie przedstaw ienie nowej dram y 
„M łodość M uszkieterów ” , ma beoefis p. B akałow iczow ej, 
we środę. T egoż sam ego wieczoru, w  ogrodzie in sty tu tu  
muzycznego odbędzie się w ieczór sym foniczno-chóralny 

j  pod dyrekcją pp. Ap. K ątskiego i St. M oniuszki, którego 
i św ietny program  zado wolni słuchaczy. T ak  w ięc, cztery 

kolejno praw ie po sobie idące w idow iska, oczekują na  
publiczność w arszaw ską, której zwyczajny kontyngens 
pom naża się teraz ciągle napływ em  gości. D odać tu j e ­
szcze wypada, że zaraz po benefisie p. B akałow iczow ej, 
odbędzie się drugi, dla znakom itego i zasłużonego isto tn ie 
artysty , K rólikow skiego, a przy tej sposobności dany  b ę ­
dzie „K upiec wenecki” Szekspira, w którym  rolę Schyl- 
loka, przedstaw i benefisant. W reszcie i resu rsa  obyw a­
te lska  urządza znowu na d 1 7 b. m., poranek m uzykal­
no-deklam acyjny dla p. Kwiecińskiej. A l.

* ( K o n c e r t  w o g r o d z i e  i n s t y t u t u  m u ­
z y c z n e g o ) ,  którego program  niedaw no podaliśm y, 
m a się odbyć w przyszłą  środę, 31 m aja 112 czerw ca).

* ( K o n e r t a  p.  xi p.  K ą t s k i e g o  w K a l i ­
s z u ) .  O trzym aliśm y następujące doniesienie z K alisza: 
„K alisz  d ługo oczekiw ał na zapow iedziany koncert A po­
linarego K ątskiego, dy rek tora insty tu tu  muzycznego i 
w ychow ańców  tegoż insty tu tu . T o  oczekiwanie kali- 
szan w zupełności pow etow anem  zostało w dniach 6 (18) 
i 7 (19 ) m aja r . b., w k tórych  koncertu odbyły się. P ro ­
gram  koncertów  ze "wszech stron w yborny, da ł nam p o ­
znać nietylko. w zniosłe kompozycje mistrzów, pomiędzy 
którem i było kilka num erów  kornpozycj: sam ego dyrek­
to ra , lecz zarazem  zapoznaw szy nas z ta len tam i wycho­
w ańców , pozw olił nam  dostatecznie ocenić kierunek i 
skalę w ykształcenia w instytucie m uzycznym. O samym 
p. K ątskim , jego  mistrzowskiej grza pokonyw ąjącej w szy­
stkie techniczne trudności skrzypiec, nie ośmielam się m ó­
wić. P. K ątski znany praw ie całej E uropie , g ra  jego 
wszędzie zyskała  uznanie. W spom nę tylko o jego  w ycho- 
w ańcaeh, a  sądzę że i jem u  będzie milej, bo sław a u c z ­
niów  m istrzow i się należy. Nu koncertach w ystępow ali 
pp. Ignatow ski (tenor), Gćzywiński (bas) i W ojciechow ­
ski (fo rtepjanista); ó mechanizmie tego ostatniego, i p ię­
knem wyrobieniu głosów  pierwszych dwóch, tylko po­
chlebnie w yrazić się można. D uet z Belizarjw sza o d ­
śpiew any przez pp. Ignatow skiego  i G rzyw ińskiego, o- 
góhne zachw ycił słuchaczy; w całej jednak  pełn i głosu 
wys"ąpił p. Grzywiński w kompozycji Rożnieckiego 
„W y k lę ty ’ . P. Wojciechowski biegłością i zrozum ie­
niem gry  na fortepjanie, p ę k m  rokuje nadzi-je ; na d ru ­
gim koncercie odegrał poloneza w łasnej kompozycji, i 
choć ten u tw ór nie objaw ił w zupełności bujnej fantazji 
m łodego kom pozytorą, w szelako wiele popisu m echani­
cznego w ykazał. W imieniu kaliszan, znawców i lubo - 
w ników  praw dziw ej muzyki, serdeczną składam y p o ­
dziękę p. K ątskiem u, że nas nietylko g rą  w łasną  w yr­
w ał z zastoju muzycznego, ale zarazem  dał sposobność 
lubo-wania się naszemj m łodem i ta len tam i, w  k ra ju  
kształcącem i się. J . JB)'

* ( S t r a ż  z i e m s k a ) .  D zień . gub. radom , pisze: 
Celem miejscowego dozoru, p rzestrzegania  porządku i 
bezpieczeństw a publicznego, oraz bezpośredniego w yko­
nyw ania rozporządzeń policyjnych w m iastach i p ow ia­
tach  królestw a polskiego, w  d. 19 (3 1 ) g rudn ia  1866 r . 
zapad ł N ajw yższy rozkaż" polecający sform ow anie od­
dzielnych komend policyjnych, pod nazw ą straży  ziem ­
skiej. Obecnie, kom endy te w gubernji radom skiej sfo r­
m owane zostały, um undurow ane, rozesłane do pow ia­
tów  i w ydziałów , i zaczęły pełnić sw e obow iązki.

* ( D r o g a  b i  t a ) .  Tenże dziennik donosi, że w sku t­
ku nowego adm inistracyjnego podziału  kraju , zaszła po­
trzeba, połączenia drogę b itą  2-go rzędu m iasta pow iato­
wego Kozienice z Radomiem; istn iejąca bowiem m iędzy 
tęrni miastam i droga zw yczajna je s t tak  piaszczysta, że 
w niektórych miejscach trudna je s t do przebycia. U rz ą ­
dzenie nowej drogi bitej będzie korzystne nie tylko pod 
względem adm inistracyjnym , ale i gospodarczym . K ieru ­
ją c  się temi uw agam i, rząd  gubernjalny zaprojektow ał 
zbudow ać tę drogę miejscowym szarw arkiem .

* ( W y p a d k i ) .  W  dniu w czorajszym , Ju ljan n a  
H a lberg , w yrobnica la t 40, poróżniwszy się z kochan­
kiem swoim dym isjonowanym  żołnierzem , przez otrucie 
się zam ierzyła odebrać sobie życie i w tym celu nap iła
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się sinego kam ieniu, ro z p r ę ż o n e g o  w spirytusie; po u -

karskieh, przyw róconą do zyc.a została . —  V\ tym że 
dniu po południu, w domu pod nr. l H 3 a  przy ulicy W a- 
liców gdzie się mieści fab ryka  krochm alu, zapaliła  się 
ściana przytykająca do kom ina, lecz za przybyciem k il­
ku ludzi z 4-ej części straży  ogniowej, ogień natych­
m iast ugaszony został, niezrządziw szy żadnych szkód.

■■OTTIIB —  H llM I-ii

Słowiańscy goście

* (K  o l e j e  ż e l a z n e ) .  G a ze tą  g iibern ja ln a  k u r -
ska donosi, że d ro g ą  gałęż kolei żelaznej karsk iej, inia - 
n ” wicie kursko kijow ską, zaczęto budow ać z początkiem  
wiosny; na całej projektow anej linji roboty czynnie są 
prow adzone, i ja k  pow szechnie mówią, skutecznie. Od 
K uraka do K ijow a linja dzieli się na cztery oddziały. 
K ursko-k ijow ska kolej będzie przerzynać pow iaty; kur- 
ski, lgow ski, rylski i część pow iatu  suroskiego gubernji 
charkow skiej, a  z tąd  pójdzie na  pow iat putyw lski do g ra ­
nicy g u b e rn j charkow skiej.-— Kolej orłow sko-w itebska, 
z m. W itebska , jak  w nosić m ożna z dotychczasowego

( P o b y t  s ł o w i a n  w M o s k w i e . )
'W ied. pod 19 maja piszą pomiędzy innemi: „Moskwa 
ciągle robi honory swym słowiańskim gościom. Bzis, 
uniwersytet po wezorajszem swem uroczystem zgro­
madzeniu, dawał na ich cześć obiad, a dzięki uprzej- 
mości gospodarzy i niezmordowanej pieczołowitości 
szanownego rektora, jego ciągłej gotowości do prze­
mawiania w sposób ożywiony, przy ogólnej nieprzy- 
m uszoności i ożywionej wymianie myśli, biesiada u-
dała się jak najdoskonalej.

Tegoż dnia rano, deputacja przybyłych tu słowiań­
skich gości, złożyła  wizytę moskiewskiemu głowie 
miejskiemu, księciu A. Szczerbatowowi, żeby wyrazie 
mu podziękowanie za trudy jakie ponosi względem  
ich przyjmowania i wynurzyć ogólną ich wdzięczność 
miastu Moskwie, zauprzejmą i h o j n ą  gościnność. W i- 
mieniu deputacji przemawiał p. Szafarik, bibliotekarz 
z Belgradu. Książę Szczerbatow odpowiedział na tę 
przemowę, a następnie uściskał wszystkich obecnych, 
przy pełnych współczucia okrzykach.”

*  ( W y j a z d  s ł o w i a n ) .  Golos pod 22 maja pi­
sze: „Sławiańscy goście zaczęli powoli rozjeżdżać się 
z Moskwy. Dziś o godzinie 9 rano przyjechali ztam- 
tąd do Petersburga: Palacki-syn, Hammernik, Kout- 
ski, Topinka, Zwierzyna, Fuchs i.M atusz. W szyscy

M osk. I pośpiechu czynności, będzie gotow a przed term inem  z a ­
kreślonym  koncesją. W  roku  przyszłym  na jesień o tw a r­
t ą  zostanie jeżeli nie d o m .  O rła , to  do R osław la, na 
rozległości 235 w iorst.

* ( P r z e s i e d l e n i e  ł o t y s z ó w  d o  g u b e r n j i  
k o w i e ń s k i  e j) . HiZ. M iest. pisze: W  tych dniach o- 
trzym aliśm y w iadom ość, że znow u kilkadziesiąt rodzin 
łotyszów  przesiedlają się na Żm udź (w  pow iat telszew- 
ski). P ierw sze przesiedlenie m iało  miejsce w roku  ze­
szłym; byli to  w łościanie, kom ornicy, mieszkający dotąd 
na granicach gubern ji witebskiej i K urlandji, którzy na 
w ezw anie rządu  dobrow olnie zgłosili się dla przesiedle­
nia się do pow iatu  telszew skiego w charakterze w łościan- 
uw łaszczonych. O siedleni oni zostali w fo lw arku Rytki- 
nacli, położonym  o 7 w iorst od rn. Telsz. P o trzeba  p ręd ­
szego urządzenia przesiedlonych i dan ia  im przytułku 
(albow iem  dotychczasow y dzierżaw ca fo lw arku m ieszkał 
w nim do czasu ukończenia dzierżaw y), zm usiła m iejs­
cow ą w ładzę pow iatow ą nazaju trz  po ich przybyciu, zje­
chać do R ytkin  ula u rządzen ia tej pierwszej ruskiej kb-

— — i

* ( K o n s t y t u c j a  a u s t r j a c k a . )  Lwowski 
dziennik Słowo, w artykule wstępnym do N. 39, mig 
dzy innemi pisze: „Fakt zamknięcia sejmu zagrzeb-ski, lopinKa, Ztwicrzyiid, " uuib i,iudiu • j  j j ,  ̂ T-,*? . .. ,

oni spieszą z powrotem do domu, powoływani przez j skiego znowu odsłonił przed Europą wielką bliznę 
własne interesa, a Palacki syn, będąc komisarzem j państwa au str iack iego  Wobec sejmowej większości 
nrzv wystawie paryzkiei, spieszy do Paryża; wyjechał sławianskiej w Pradze, B iun ie i Zagrzebiu, ustąpiła 
on z Petersburga do Wierzbołowa, dziś o godzinie 
6-ej wieczorem, a i n n i  pojechali do Yvarszawy, o ,e o-
dzinie 1-ej z południa.

Tenże dziennik pod 23-im pisze: „Dziś o godzinie
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sławiańskiej w Pradze, Branie i Zagrzebiu, ustąpiła 
ped naciskiem przemagającej siły. Tylko uiemcy i 
madziarowie, a poczęści polacy, używają swobód kon- 
stytucjnych w całem znaczeniu; inne zaś austrjackie 
ludy, jako to: czechy, morawianie, chorwaci, SerbowieTpnże d z  enniK p o u  zo-im  p i s z e .  „ j d z k >  u  j  -----------^ .......... - - - - -  ,

1 -ei wyjechali z Petersburga do Warszawy, jeszcze ! i ruś austriacka, m uszą ulegać woli uprzywilejowa- 
niektórzy z naszych słowiańskich gości, nie mający j nych niemców, madz.arów i polaków. Konstytucja dla 
możności przedłużenia swego pobytu w Rosji, z po- j nich próżne słowo, 
wodu powołujących ich do kraju osobistych mtere- j
sów: wyjechali: kanonik Radliński (słowak), dr. Juljusz j * (K w e s t  j a  l u k s e m b u r g s k a ) .  Londyn ,
Gregr (czech), redaktor dziennika Narodne Noviny, 1 - czerwcą_ z  dokumentów objętych niebieską księgą 
dr. Skrejszowski (czech), wydawca i właściciel dru- j złożonych wczoraj w parlamencie okazuje się, że 
karni, w której drukuje się dziennik jego brata Foli- \ cesarz Napoleon utrzym ywał z początku, iż królowi 
tik • Niem iec (serb), literat. Kanonika Radlińskiego . Djderlandzkiemu służy bezwarunkowo prawo odstą- 
wzywa do kraju bliskość uroczystości Zielonych Sw ią-i pjenja Luksemburga na rzecz Francji. Lecz już 
tek odprawianych z szczególną solennością w k o śc ie - , jg .g o  kwietnia cesarz dał lordowi Cowley, ambasa- 
le przy którym on się znajduje. P. Gregr potrzebuje <jorowi angielskiemu w Paryżu, zapewnienie, że nie 
powrócić do Pragi w interesach redakcji swego dzień- prZyjmie pod żadnym warunkiem zwiększenia tery- 
nika; p. Skrejszowskiego powołują jego wydawnicze i tonalnego. Dnia 26 go kwietnia lir. Bismarck o- 
drukarskie interesa, a p. Niemieca, literackie. Dziś ^wia(iCzył lordowi Loftus, ambasadorowi angielskie- 
także, o godzinie 6 ej, wyjechali do Warszawy: Rodak mu w Berlinie, że w razie zgromadzenia się konfe- 
i W alicz. Powrócili z Moskwy oprócz tego: chorwat rencjj mocarstw uczestniczących w uregulowaniu 
Łukszycz (literat), serb Teodorowicz (artysta) i łuży- kwestji luksemburgskiej, Prusy porobią na korzyść 
czanin M uller ((dr. medycyny), dotąd bawiący w r e -  utrzymania pokoju takie ustępstwa, k tó ie były nie- 
tersburgu. Przybyli zaś do Petersburga z Warszawy, możebnemi przed konferencją. ( Wolffs 1 . B .)  
dwaj czarnogórscy senatorzy i wojewodowie, Eljasz  ̂*  (R j j  r e f o r m y ) .  Londyn , 3  cze> wca. Komi-
Płam ienac i Piotr W ukoticz. Są to pierwsi czarno- j ̂  . jn zajmowaj s ję w dalszym ciągu zbada-
górcy, przyłączający się do odwiedzających nas sło- niem bi]u reforniy. p . Gaselee zaproponował po- 
wian. Pp. Płamienao i n ^ v  ! prawkę, ażeby miasta obejmujące w sobie 5 tysięcy
skwy na wystawę etnograficzną. Oprócz^ teg ° P^zy- , mieszkańcóvV) nie w ysyłały reprezentantów do parla- 
jechał do Petersburga znany ajent słowiański Karysz , mentu p  x>israeli zbijał ową poprawkę; p. Glad-
z Bremy. Dotąd p. Karysz zajmował się j stone zaś popjerał. Poprawka ta odrzuconą ko­
niem emigracji słowian do Ameryki, teraz zaś, jak , głosam i przeciwko 52. (Corr. Hav. i
słyszeliśm y, chce tu starać się o skierowanie słowian- “  *
skiej emigracji do Rosji.” j A u s tr ja .

,  txt. 7 j  an • i * ( I z b a  n i ż s z a ) .  Wiedeń, 5 czerwca. Na wczo- 
* ( P o d a r u n e k ) .  Mosk. Wied.j>od2Ciraaja p i - , rajszem  posiedzeniu izby niższej, prowadzone były 

s z ą :  „Onegdaj Jego Cesarska Wysokość \ \ ie lk i  I w dalszym ciągu rozprawy nad adresem. Po posta-
żę Aleksy Aleksandrowicz, przy oglądaniu wystawy w- nju wnjosku co do zamknięcia rozpraw ogólnych, 
etnograficznej, zwrócił szczególną uwagę, w oddziale ; ,__,. , — .i... ,.i,,, i>,,i-,, ; i ,.. i-. Reust. Mi-
 • 11  * w  n n  nVvlAv* l j Y * 7 in 7 v l/A W l 1 n f I ( .W V (wielko-ruskim, na zbiór krzyżyków;_ludcwycli do no­
szenia na piersiach i zapragnął posiadać go na pa­
m iątkę wystawy. W d. 20 maja, jako w dniu im ie­
nin Jego Cesarskiej W ysokości, zbiór ten doręczony 
został W ielkiemu Księciu przez członka organizato­
ra wielkoruskiego przem ysłowego oddziału, profeso­
ra Kittary. Jego Cesarska WTysokość wynurzył zu­
pełne zadowolnienie i podziękowanie za zbiór krzy­
żyków ludowych do noszenia na piersiach, nadzwy­
czaj go zajmujący”.

* ( O d j a z d  n. k r ó l a  g r e c k i e g o  z K o p e n ­
h a g i ) ,  podług zapewnienia Kron. W iest., odłożony 
został na tydzień. Jego króleska mość uda się 23 
maja z eskadrą kontr-admirała Kerna i prawdopodo­
bnie przybędzie do Kronsztadu w przyszły piątek, 26  
albo w sobotę 27 maja. (R us. Inw .)

m e m u .  U i i i u o n u  W    ------- ‘    ^  f  TVIi
zabrali głos minister skarbu Beke i baron Beust. jm* 
nister skarbu, po usprawiedliwieniu dotychczasowymi 
środków finansowych, spowodowanych okoliczno-er- 
mi, podnosi tę okoliczność, że w ostatnich cz , 
ukształtowanie stosunków finansowych było P J 
niejsze; podatki w całem państwie regular) J V y 
wały. Stwierdził on, ze_zaproponowano P J  .§
szesciu miljonów zł. ren. na 4 piocent, i .
stanowisko ^ “ . ^ ‘̂ r S b o w y c h .  Barou 
ctone prsy roskladzie P s,,i„  izbj, Po.

«P*J» i t a d y t ,
m S  b y ć  S i  J ed n ie  ódsyskane jo le lt porożu- 
mienie z Węgrami doprowadzone zostanie stanowczo 
do końca, i jeżeli w pozostałych krajach weźmie górę 
system liberalny. Rząd me odrzuca programu adre­
su. Baron Beust ostrzega, ażeby me okazywano W ę­

grom nieufności. Bez porozumienia z "Węgrami, Au­
strja nie byłaby przedsiębrała pośrednictwa w kwe­
stji luksemburgskiej. M inister użala się na swą nie- 
popularność u słowian, których nadzieje i dążności 
mogłyby znaleść zadosyćuczynienie jedynie w radzie 
państwa, zapomocą otwartej, lojalnej walki. —  Na 
wezorajszem posiedzeniu nocnem izby niższej, mini- 
stei sprawiedliwości Komers .złożył propozycję w  
przedmiocie zgodnego z konstytucja traktowania roz­
ległych projektów do praw; oprócz tego zapowiedział 
on liczne projekta do praw, dotyczących uregulowa­
nia prawodawstwa karnego, procedury karnej i pro­
cedury cywilnej, oraz przepisów o upadłościach mas- 
obok tego złożone zostaną propozycje w przedmiocie 
zaprowadzenia sądów pokoju i uorganizowania sądo­
wnictwa.—  Po oświadczeniach ministra sprawiedliwo­
ści, rozpoczęły się rozprawy szczegółowe nad adre­
sem, którego pierwsze ustępy, w liczbie dwunastu 
zostały przyjęte bez zmian. ( W olfs T. B .)

* (S e j m p e s z t e ń s k i). Peszt, 4 czenuca. 
Na posiedzeniu łącznem obu izb, odczytano reskrypt 
królewski, proponujący ośmiu kandydatów do stano­
wczego obsadzenia dwóch posad strażników korony. 
Wybrano jednogłośnie hr. Jerzego Karolyi i barona 
Mikołaja Yay. W dalszym ciągu posiedzenia przy­
jęto dyplom inauguracyjny, formułę przysięgi i pra­
wo dotyczące abdykacji i wybrano hr. Andrassy do 
pełnienia przy koronacji obowiązków palatyna. Po- 
czem postanowiono, ażeby jutro o godz. 5 -ej po p o łu ­
dniu deputacja doręczyła królowi dyplom inaugura­
cyjny i upraszała najjaśniejszego pana, ażeby takowy 
podpisał i wydał napowrót przed koronacją, aby po­
zw olił się ukoronować i dozwolił na ukoronowanie 
swej małżonki. Dalej wybrano deputację, która od­
niesie koronę do kościoła, i drugą deputację, k tó ia  
weźmie udział przy koronacji. W końcu uchwalono 
dla króla i królowej po 50,000 dukatów. Nareszcie 
upoważniono sprawozdawcę Joanovicza, do złożenia  
izbie magnatów wiadomości o tych rezolucjach. (Cor. 
B u r.)

* ( Z a w i e s z e n i e  d z i e n n i k a ) .  Praga , 4 
czerwca. Tutejszy dziennik D ie Correspondenz, za­
wieszony został na trzy miesiące. ( Cor. B ur.)

F ranojw .
* ( N o t a  z b i o r o w a ) .  N ord  z d. 4 go czerw­

ca pisze: Podczas gdy dotychczas zaprzeczano, iż 
wielkie mocarstwa nie porozumiały się wcale z sobą 
co do nowej interwencji u Porty na korzyść kan- 
djotów, dzisiejsze półurzędowe dzienniki paryzkie 
donoszą napewno, że porozumienie to przyszło do 
skutku; jeden z nich podaje nawet osnowę noty 
zbiorowej, która ma być, czy też została już wysłaną 
do rządu tureckiego, jako odpowiedź na niedawny 
okólnik, w którym wielki wezyr oskarża Grecję, iż 
ona jest sprawczynią zaburzeń i agitacij, którym E u ­
ropa pragnie położyć koniec. Mocarstwa opiekuńcze 
domagają się usilnie, ażeby chwycono się koniecz­
nych średków dla położenia końca zatargom z Kaa- 
dią, nim w innych prowincjach rozszerzy się p o­
wstanie. Jakież mogą byc te środki? Nie sądzimy-^ 
ażeby dzienniki wzmiankowane uważały za jeden z naj­
lepszych środkow dojście do skutku śledztwa zbio­
rowego o jakiem donosiliśmy niedawuo. Oświad­
czenie złożone wczoraj pizez loida S tanley’a, 
że Anglia n i e  przystąpiła do żadnej noty, jaka ma 
być przesłaną Turcji, objaśnia nas dokładnie, jakiego  
usposobienia będzie ona w tem śledztwie między-
narodowem.

* ( C i a ł o  p r a w o d a w c z e .  — S e n a t ) .  La. 
P r  donosi, że projekt budżetu m iał być złożony  
ą.go czerwca w ciele prawcdawczem, podczas gdy  
sprawozdanie o nowem prawie prasowem ma być go ­
towe dopiero za tydzień. Podług tegoż pisma, w se­
nacie zaszła zmiana co do sposobu zapatrywania s ię  
na prawo o zniesieniu przymusu osobistego,albowiem  
raport złożony w tym względzie przez komisję sena- 
natu, przemawia za przyjęciem tego prawa.

Hiszpanja.
* (R o z p r a w y n a d b u d ż e t e m ). M adryt,

3  czerwca. Kortezy zbierają się co wieczór na nad­
zwyczajne posiedzenia. P. Moyano postawił wnio­
sek, ażeby co do budżetu rozprawiano tylko nad do­
chodem i upoważniono rząd do robienia wydatków  
wyrównywających owym dochodom. (Cor. II. B u l.)

Meksyk.
* ( L o s  c e s a r z a  M a k - s y m i l j a n a ) .  N a­

deszła wreszcie urzędowa prawie wiadomość o losie  
cesarza Maksymiljana; według oświadczenia ajenta 
Juareza w W ashingtonie,— pewną jest rzeczą, że d. 
29-go kwietnia cesarz Maksymiljan bronił się jeszcze 
energicznie w Queretaro. Ż tego samego źródła do­
noszą, że zawarta za pośrednictwem pewnej damy 
w Meksyku konwencja zapewnia życie i 
żołnierzom legjonu cudzoziemskiego, i
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natychm iast oswobodzeni. Ta sama dama chciała ; atoli obawy w jego otoczeniu. Wiadomość ta zresztą 
w tejże konwencji pomieścić i cesarza M aksym iljana,, potrzebuje potwierdzenia. (N ordd . A Z ) 
ale Porfirio Diaz jej odmówił, gdyż krok ten, według \ * (Um  o w a). Florencja , 3  czerwca. Główne pun-
niego, przechodził jego kompetencję. (N o rd .) [ k ta umowy zawartej w sprawie dóbr koscielnvch, sa

* (N o w e  p o k ł a d y  z ło ta ) .  Przez Nowy Or- następujące: W przeciągu jednego m iesiąca '  po’ za- 
lean donoszą z Meksyku, źe w kraju tym, tak mocno • twierdzeniu tej umowy, pp. Erlanger i spółka" utwo- 
trapionym  zawieli!zeniami politycznemi, odkryto no- 1 rzą  towarzystwo dla pokrycia kwoty szacunkowej o 
we, bogate pokłady złota. Okoliczność ta zasługuje i której mowa w projekcie przedstawionym p rz e z ’p. 
najszczególniejszą uwagę z tego względu, że może i F errara  izbie deputowanych dnia 14 maia. Towarzy- 
dac powod do wypadków politycznych wielkiej do- ! stwo to otrzyma tytułem  komisowego 3°/ od sumv
TiinsłnSAi* 7 Talrsacn _ i ____ i. __ n ,  i i _______________i_. •   _ . j__ i__• . . 0  . ./Q  vniosłości; z Teksasu bowiem i z innych części Sta 
nów Zjednoczonych udrło  się tam wielu aw anturni­
ków, do których przyłączą się wkrótce całe tłum y 
amerykan, chciwych złota. Jeżeli przeto, o czem 
zresztą wątpić nie można, wynikną zajścia pomiędzy 
nimi i meksykanami, wówczas rząd Stanów Zjedno­
czonych nie omieszka skorzystać z upragnionej od- 
dawna sposobności do wmięszania się do spraw m e­
ksykańskich. (Nordd. A . Z .)

Prusy.
* ( K w e s t ja  s z le z w ic k a ) .  Nordd. A . Z . pisze 

pod datą 5-go b. m.: P atrie  powiada, że wiadomości 
specjalne z Berlina stawiają ją  w możności, zakomu­
nikowania dokładnych szczegółów o stanie układów 
pomiędzy Berlinem i Kopenhagą w kwestji Szlezwigu 
północnego. Pismo pomienione zapewnia, że odstąpię

 j      f . /  / 0 u u  o u m y
tego szacunku i ma natychmiast złożyć do rozporzą­
dzenia skarbu całą sumę na pokrycie likwidacji, 
Rząd wypuści w obieg tyle obligacij, ile wymagać bę- 
dzie podług kursu, suma szacunkowa. Obligacje te 
będą 500 frankowe z 50 kuponami półrocznemi po 
17 fr. 50 c. W  umowie ułożone są warunki emisji 
tych obligacij pod względem ich przekazywania, spła­
ty tytułów i dopuszczania do nich wspólników. To­
warzystwo to nazywać się będzie włoskim bankiem 
ziemiańskim. K apitał jego wynosić będzie 50 miljo- 
nów rozdzielonych na sto tysięcy akcij 500 franko­
wych. Towarzystwo może łączyć się z innemi doma-

Imi i przyjmować je  do obecnej umowy. Rząd włoski 
zastrzega sobie rozporządzenie trzecią częścią w mo­
wie będącego in te resu , na korzyść domów albo też 
\ zakładów znanych z wypłacalności. F lorencja , 4 
czerwca. Umowa c® do likwidacji dóbr kościelnych,nie dotyczeć ma samego tylko okręgu Apearade. Do- j <*«»■«*«*• u m u w a  o® uv im m u n u ji uuwr nusiuemyen, 

wiadujemy się, że w układach pomiędzy obu gabine- j podpisaną została przez pp. Emila E rlanger z Bary­
tami nie zastanawiano się bynajmniej nad tem, które i ża> Henryka Schroder z Londynu i E rlanger z Frank- 
okręgi mają być odstąpione, a które nie. Sprawa ta ! fu rtu - Innym znakomitym domom zapewniony jest 
znajduje się jeszcze dotąd w pierwszym okresie roz- ' •” *"• ’’ ±
woju i nie przekroczyła po za obręb poufnych ukła

współudział w tej kombinacji, oprócz trzeciej części,
  _______ „ ^  u w|iiit s k tó rą  zastrzegły sobie Włochy. ' (Oor. H . B .)

dówprzedwstępnych. Przed kilku tygodniami g ab ine tj *  ( K s i ą ż e  N a p o l e o n ) .  Wenecja, 3  czerwca. 
berliński postawił w Kopenhadze pytanie, czy Dania | Książe Napoleon przybył doJWenecji i przyjęty zostałberliński postawił w Kopenhadze pytanie, czy Danja 
przystałaby na przejęcie stosunkowej części długu 
publicznego szlezwicko - holsztyńskiego i na danie 
gwarancji co do zapewnienia opieki narodowej tym 
niemcom, którzyby przeszli ewentualnie, wraz z okrę­
gami Szlezwigu północnego, pod panowanie Danji. 
Danja oświadczyła w swej odpowiedzi, że gotową jest 
do wszczęcia z Prusam i dalszych układów na podsta­
wie obu wyż wzmiankowanych punktów i upraszała 
jednocześnie gabinet berliński o dalsze wyjaśnienia.

♦ ( D z i a ł a l n o ś ć  p a r l a m e n t a r n a ) .  Prov. 
Cor. pisze: Praće parlam entarne w tym roku prowa­
dzone już były bardzo usilnie przez wszystkich ucze 
stniczących; lecz pomiń 
bardzo znaczne prace.

wielkim zapałem. (Cor. I I . B .)
* Wl. -Ttrr J. \

\ W y s t a w a  p o w s z e c h n a  w P a r y ż u .
(Od specjalnego naszego spraw ozdaw cy.)

(C iąg dalszy *). 
j . . B aryz, 20  maja (1  czerwca).

Obok opisanej przez nas w ystaw y egipskiej, pomie- 
■ szczonej w części parku angielską zwanej, wszelkie 
j inne wystawy wschodnie mniej już przedstawiają za- 
| jęcia.
i Rząd chiński okazał się głuchym na zaprosze- 
’ nie i nieprzychylnym sprawie wystawy. Odmówił on

dziwa chinka przedają. Mówią oni biegle po angiel­
sku. Oprócz bazaru, od frontu pawilonu urządzonego, 
pomieszczono tu M uzeum  osobliwości chińskich,°w 
szafach oszklonych. Przepyszne tu  są i jedyne w swo­
im rodzaju porcelany, oraz ciekawy zbiór ubiorów i 
typów różnorodnych plemion, w skład niebieskiego 
państwa wchodzących. Na pierwszem piętrze, jest ka­
wiarnia a raczej herbaciarnia , (bo tu  głównie herba­
tę przedają) i restauracja chińska. Herbatę zupełnie 
inaczej tu jak  u nas przyrządzają. Do filiżanek pra­
wdziwych chińskich, wsypują herbatę do każdej z oso­
bna i ukropem ją  nalewają—nakrywając kubek spod­
kiem, aby nie stracić aromatu. H erbata ta  pije się 
bez cukru, inaczej byłoby to dla chińczyka zgorsze­
niem.

Lecz co najwięcej dodaje temu miejscu powabu, to 
obecność dwóch m łodziutkich 15 letnich piękności 
chińskich, za kantorem  siedzących, nad które, jak  
mnie zapewniano, nic piękniejszego w  Chinach wi­
dzieć niepodobna. Chinki te według najpierwszej mo­
dy chińskiej są zawsze wystrojone, i są przedmiotem 
powszechnego zajęcia. Nie zawsze są one widzialne 
i ściśle są strzeżone. Restauracja ma kucharza nau­
myślnie także z Chin sprowadzonego, który przyrzą­
dza chińskie potrawy.

Obok głównego paw ilonu , znajduje się mała bocz­
na altanka  z daszkiem chińskim, galerją z pawilonem 
złączona. Część górna służy na mięszkanie dwom 
wspomnionym młodziutkim chinkom  i dla tego wchód 
do niej jest wzbroniony. A lta n ka  ta jest dziwnej stru­
ktury, okna w kształcie liści, na dachu, ryba czerwo- 
no-zielona. W głębi ogrodu je s t urządzony tea tr chiń­
ski, a raczej amfiteatr, gdzie codziennie o 8,-ej wie­
czorem,^ artyści chińczycy przedstawiają rozmaite 
sztuki gimnastyczne i ekwilibrystyczne, w których ce­
lują.

Za przykładem Egiptu, bardzo świetnie wystąpił 
bey tunetański. Wystawiony przez niego i dla niego 
pałac  w bliskości Chin i Egiptu, do najświetniejszych 
gmachów w całym parku należy. Jest on w stylu Al- 
lambry, z najświetniejszej maurów epoki. F ront jest 
naśladowaniem pałacu w Tunis, Bardo  zwanego. Do 
pałacu prowadzą kolosalne schody, a na nich sześciu 
lwów, po bokach jakby na straży ustawionych. W dol­
nej części gmachu, znajduje się wystawa wyrobów tu-

. T .  . - ---------r — -  •— j   i  uuiuuwu on t netanskieh, a w górnej, mięszkanie samego beja, co
stniczących; lecz pomimo to, mamy jeszcze na widoku j  wręcz swojego współudziału, pozostawiając wzięcie w f cłlwila spodziewanego w Paryżu. W tylnej części gma- 
bardzo znaczne prace. Zaledwie teraźniejsza sesja s niej udziału, jedynie dobrej woli i staraniom  osób i cku °Sródek, a w nim kaw iarnia  tunetańska, gdzie 
sejmu pruskiego zamkniętą zostanie po drugiem gło- ! prywatnych. \ c o d z ie n n ie  o d b y w a ją  się koncerta wokalne i iustru-
sowauiu izby panów nad ustawą związkową (24czer- j Jakkolwiekbądz, wystawa chińska , chociaż po za tnentalne tunetanskiej murzyńskiej muzyki, 
wca), a już rząd będzie musiał przystąpić do przygo- j obrębem wpływu rządu chińskiego wykonaną, nie j e s t ! Pozostaje nam jeszcze wzmianka o wystawie czysto 
towan do dalszych prac parlamentarnych. W tym je- j bez powabu i interesu, i tym większy zaszczyt przed- * tureckiei  w parku. W ystaw ę tę składają: meczet, 
szcze roku powinna się odbyć regularna sesja sejmu j  siębiercom i wykonawcom jej przynosi. Zadaniem i * kiosk  na(1 Bosforem i łazienka turecka. Meczet od- 
pruskiego, k tórą poprzedzić ma pierwsza sesja przy- j dążeniem ich było przedstawić zwiedzającym wystawę I zaacza si§ swojemi m inaretami. Sam meczet je s t for-

obyczajów | ®y czworograniastej, ściany wewnętrzne przyozdo- 
cywilizacji bi°ne są w arabeski i w napisy z Koranu wyjęte; na. . J 'wrwlłn/1 r/r\ mr/nnofonTa A    • _ j ___  ■ . i • . ,

„ * ---------------  j-- r —j : dążeniem ich było przedstawić zwiedzającym wystawę,
szłego parlamentu półuocno-niemieckiego. Zwołanie | wierny ile możności obrazek, zwyczajów i obyczajów
sejmu pruskiego jest, pominąwszy inne zadania, już  j i sposobu życia, oraz stanu przemysłu i
z tego powodu niezbędne, że budżet dochodów i wy- j chińczyków i to im bardzo szczęśliwie się udało.
datków na rok 1 rmwinipn hvr 'zntwiprfJ'/nnxr nr-zorl ł Pr-zoHcimiin/ipnia toon ------u:datków na rok 1868 powinien być zatwierdzony przed 
dniem 1-m stycznia. Posiedzenia zaś parlam entu 
północno-niemieckiego powinny poprzedzić sesję sej­
mu z tego powodu, że uregulowanie budżetu pruskie­
go zależeć będzie, pod licznemi ważnemi względami, 
od uregulowania budżetu związkowego, tak  iż ten 
ostatni musi być poprzednio zatwierdzony. Ponieważ 
zaś zwołanie sejmu pruskiego, jeżeli takowy ma za­
łatwić się z budżetem, powinno nastąpić nie później 
jak na początku listopada, przeto dla posiedzeń p a r­
lamentu północno-niemieckiego wyznaczone być maj ą 
oba miesiące poprzedzające, t. j. wrzesień i paździer­
nik. Ztąd okazuje się dalej, że nowe wybory do par- j

Przedsięwzięcia tego podjęli s ię : m argrabia d'H ervey  
de St. D enis, i p. M eriteas, dyrektor zarządu celnego

• r  j  • u * J  J  V  ) i n *

podłodze rozpostarte dywvany, żadnego nigdzie siedze­
nia, jak  to u turków w zwyczaju. Meczet fen w ysta­
wiony jest na wzór sławnego meczetu w Brussie,

niebieskiego państwa. Dzięki przychylności i protek- j ale n.a bardz0 m ał(ł skalę. 
cji księciu Kong, sprzyjającego jak  wiadomo cudzo- i ,K i?sk Bosf oruJ es}  wiernem naśladowaniem jednej 
ziemcom, zgromadzili oni próby  wszystkich gałęzi j z hudowl tego rodzaju, licznie nad Bosforem rozłoźo- 
przemysłu chińskiego i wyprawili je  własnym stara- i nych\  W środku salon o miękkich dywanach i sofach, 
niem na wystawę paryzką. ' {gnziej turcy odbywają kejf. (d. c. n.).

Dla pomieszczenia tych wyrobów i płodów, wybu- i 
dowano w parku wystawy pawilon chiński, najwier- 5 
niej naśladowany z jednego z licznych kiosków cesa- *

-i ■

rza chińskiego w owej sławnej letniej jego rezydencji 
zniszczonej w czasie ostatniej w'ojny. W pośród ocalo­
nych i uniesionych z pożaru tej rezydencji, znajdowa-

wszystkich rozrzuconych w tej rezydencji budowli ce­
sarskich. Album to dostało się rządowi francuzkiemu 
w udziale. Z tego to album zrobiono wybór paw ilonu , 
który wiernie odbudowano w parku wystawy. Jest to•i i < / . . .  . . . > ^ F  Jitl Zllłui
pawilon w którym mocarze niebieskiego państwa W edług nich, do tego jest inny środek łatwieiszv
VWVlZ’ll hvll nil D O  : „ X „ • _•    .1___ rr r/ n c- r, A . i , . . .    d\ J

lamentu połnocno-niemieckiego (na pierwszy okres ło się album  przedstawiające widoki, rysunki i plany
trzyletni) powinny być dokonane mniej więcej przed --------■L’~ ‘1-------------  ’ ' ' ..........................
początkiem września. Oprócz wyborów do tego par­
lamentu, powinny odbyć się, przed rozpoczęciem sesji 
sejmu pruskiego, wybory deputowanych w nowych 
prowincjach, albowiem te ostatnie .uczestniczyć będą, 
począwszy od I-go października, w życiu konstytu- 
cyjnem pruskiem. Wybory te odbędą się prawdopo- 
ia°w twm !)az,b/‘ieniiku. Następnie zwołane być ma- 
m idzać s ip ° w L ^ m-y Prowincjonalne. Mają one zgro- 

nnwinm V , V16 co dwa lata i już w zeszłym ro-

takowa odroczoaną S sĆta1azCnoSe^  regularn%  ?ecz

K 2 1 3 S Ł = j  jsar wy
dzeń narlam entu nółnnpm,e< ẑy zamkni§ciem posie- 
sebnu pruskiego. ° tW^ Ciem
jektów, które mają być złożone w parlamencilf pół- 
nocno-memieckim, zwołaną zostanie w siernnh, 
związku północno-niemieckiego.

W io ó h y .
* ( P a p i e ż ) .  Podług Jour. de P aris, papież ma 

być obecnie bardzo cierpiący. Stan jego zdrowia, 
jakkolwiek nie jest tak bardzo niebezpieczny, budzi

Współczesne położenie Turcji pod wzglę­
dem politycznym.

( A r ty k u ł  ten  w z ię ty  j e s t  z R us. Inw .).

11 (*)•
Większość zachodnich publicystów, przy roztrzą­

saniu kwestji wschodniej, stara się doprowadzić 
swych czytelników do tego wniosku, że pomyślność 

j podwładnych Turcji chrześcian, może być osiągnięta 
11 bez wyswobodzenia ich z pod jarzm a tureckiego.

zwykli byli pijać herbatę. Pawilon  chiński mieści się 
w pośrodku ogródka od innych części parku chiń- 
skiem ogrodzeniem oddzielonego i osobną całość, pod 
nazwą ogrodu chińskiego, w parku stanowiącego. 
W szystko tu jest chińskie, zacząwszy od wejścia, u 
którego postawiono dwie altanki bambusowe, u któ-

zgodny z zasadą całości posiadłości tureckich, ’’ś ro d ­
kiem tym jest nadanie chrześcjanom pewnych przy­
wilejów i chrześcjańskich rządów, przy czem za przy­
kład stawia się wyspa Samos. Żeby pokazać czytel­
nikom całą bezzasadność takiego wybawczego środka 
dla cmześcian, uważamy za konieczne podać pobież-u ■ T j  • T 1 wamuusuwe, u a lu - ui<s uważamy za Konieczne podać pobież­

nych pobiera się oddzielna opłata od wchodzących, na ny szkic historji w. Samos, od czasu ustanowienia tam 
pokrycie wydatków przedsiębierców przeznaczona. | chrześcianskich książąt-rządców.
W ogrodzie same chińskie rośliny i kwiaty, ogrodnik \ Mieszkańcy wyspy Samos, podobnież jak kandioci 
i jego pomocnicy chińczycy. Pawilon je s t czw orogra-; przyjmowali najczynniejszy udział w wojnie za nie- 
niasty, malowaniami chmskiemi, wiernie z oryginału ; podległość grecką. Udało im się także zrzucić jarz- 
zdjętemi, przyozdobiony. Ta ty ko między nim a ory- i » »  tureckie,! wyspą ich do 1830 r. zarządzali guber- 
ginałem zburzonym zachodzi różnica, źe tu  są ściany ! natorowie wyznaczani przez rząd wolnej Grecji Lon 
drewniane, a w oryginale były porcelanowe. I dyński protokół z 1830 r., wyłączył wyspy Samos i

Pawilon ten jest o piętrze. Dół zajmuje bazar wy- ! Kandję z liczby wysp mających wejść do składu kró- 
robów chińskich, które prawdziwy chińczyk i praw-1 lestwa greckiego, lecz ponieważ mieszkańcom w. Samos

(*) P a trz  Dzień- W arsz. N -ra 88, 91, 96, ł04 ,1  udało sl§ ° CzyściĆ swą wyspę od turków, nadane im

1 (*) Patrz Dzień. Warsz. Nr. 116 i 125.

. , P a t r z  
H 3  i 124.
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zostało prawo posiadania zarządcy chrześcianina, 
którego miała wyznaczać Porta.

Pierwszym księciem-rządcą w. Samos, był wyzna­
czony przez Portę, Stefanaki-bej W ogondes. Rodem 
buigar, ale oddany w całości interesom plemienia pa­
nującego, pierwszy książę samosski, przez cały czas 
swego zarządu starał się o przytłumienie wszelkiego 
usiłowania i rozwoju mieszkańców, doskonale rozu­
miejąc, że z rozwojem duchowych i materjalnych sił 
wyspy, mieszkańcy będą mieli więcej szans wyswobo- s 
dzenia się z pod nienawistnego dla nich jarzm a Por- j 
ty. Mieszkając w Konstantynopolu, Wogorides zarzą- j 
dzał wyspą Samos, za pomocą posyłanych tam przez 
niego gubernatorów, których całym obowiązkieip by- ? 
ło dostarczenie księciu o ile można najwięcej pienię- j 
dzy z wyspy. Przez cały czas jego zarządu, na wy- \ 
spie nie tylko nie była założona ani jedna szkoła, j 
lecz nawet kwitnące tam niegdyś zakłady naukowe ; 
zostały zamknięte, a nauczyciele wydaleni pod pozo- J 
rem, że przygotowywali młodzież do powstania. P a - ; 
ściwszy dla większej łatwości wszystkie dochody w 
dzierżawę różnym ludziom, Wogorides w końcu, za­
czął uważać tę wyspę niejako za swą posiadłość, i me ; 
myślał zdawać sprawy ze swego zarządu zgromadze­
niu narodowemu. Zresztą, to ostatnie podczas jego 
zarządu (przez la t piętnaście) było zwoływane tylko 
trzy razy, a i to członkowie jego byli wyznaczeni 
przez samego księcia.

Wszystko to doprowadziło wyspę do ostatecznego 
wycieńczenia. Kwitnący niegdyś kraj, zaczął stop­
niowo ubożyć, ludność corocznie zmniejszała się (w 
początku zarządu Wogoridesa, było na wyspie do 
80,000 mieszkańców, a w ostatnich latach jego pano­
wania'pozostało ma niej zaledwie 50,000 ludzi), han­
dlowa działalność słabła, i nakoniec na wyspie ukaza- 
ł® się mnóstwo band rozbójniczych, wzbudzających 
postrach nie tylko pomiędzy wyspiarzamv lecz i na ma- 
łoazjatyckiem wybrzeżu. Niezadowolenie mieszkań­
ców" ujawniało się także przez częste rewolucje, któ­
re z powodu blizkości lądu małoazjatyckiego, nie tru ­
dno było poskramiać przez żołnierzy tureckich, w i­
dząc niemożność dalszych rządów Wogoridesa, Porta 
postanowiła nakoniec go usunąć.

Przy pierwszych dwóch następcach Wogoridesa 
(Konemenosie i Ghice), wyspa uspokoił& _ się cokol­
wiek, po rządowym za pomocą wydzierżawienia syste­
mie bułgara, który wyrzekł się swej narodowości. 
Ale na nieszczęście dla mieszkańców w. Samos, rządy 
obydwóch wyżej wspomnionych osób, były krótko­
trw ałe i nie mogły przynieść takich owoców, jakich 
można się było po nich spodziewać. Wyznaczony po 
Ghice na" księcia samosskiego p. Milcjades Aristarchi, 
mało różnił się od W ogoridesa. Pomimo konstytu­
cji, bardzo udatnie ułożonej dla wyspy przez p. Ko- 
nemenosa (obecnie sprawującego interesa Porty w bt. 
Petersburgu), p. Aristarchi zaczął rządzić krajem 
według swego upodobania. Zresztą książę Aristarchi 
nie miał innego wyjścia, jak  postępowanie w ślady 
Wogoridesa. Podejrzliwy do ostateczności rząd tu ­
recki, naturalnie nie mógł pragnąć zgody pomiędzy 
rajasami a gubernatorem  chrześciańskim, obawiając 
się wszelkiego ' choćby najmniejszego rozwoju, pro- 
wincij zaludnionych przeważnie przez żywioł chrze- 
ściański, nigdy nie zgadzał się na projektu, przedsta­
wiane mu przez chrześciańskich rządców. Pragnąc 
zarazem  pokazać posłom zagranicznym, że rajasom 
niczem nie można dogodzić, i że chrześciańscy guber­
natorowie nic a nic nie są lepsi od tureckich, Porta 
stawiała wszelkie przeszkody błogim zamiarom ksią­
żąt samosskich i zaspakajała tylko żądnia co do przy­
słania wojsk dla poskromienia powstających wyspia­
rzy. O zarządzie następcy p. Aristarchi, p. Musuro- 
sa, nie możemy nic powiedzieć, dla tego, że wyzna­
czenie go na księcia samosskiego nastąpiło bardzo nie­
dawno (w 1866 r.)

Z tego pobieżnego szkicu można utworzyć sobie 
pojęcie, jak  wielkiem jest dobrodziejstwo, które na­
rzucają kandjotom niektórzy zachedni publicyści, o- 
świadczający się na korzyść wprowadzenia na w. 
Kandji takiego samego systemu zarządu, jak  na w. 
Samos. Dopóki gubernatorowie chrześciańskich pro- 
wincij Turcji będą wyznaczani przez samą Portę, nie 
można spodziewać się polepszenia ich losu. Zaledwie 
ukaże się jaki sumienny rządca, można być naprzód 
przekonanym,że P orta  pospieszy go wydalić, obawia­
jąc się szybkiego rozwoju rajasów. Na nieszczęście, 
przedpokoje tureckich panów, napełnione są mnó­
stwem wszelkiego rodzaju chrześciańskich aw antur­
ników, którymi zapełniają się i będą zapełniały się 
szeregi przyszłych chrześciańskich rządców. W T ur­
cji dotychczas jest wszechmocnym dzierżawny system 
wyznaczania na posady rządowe. Peszkesz (poda­
rek) gra najważniejszą rolę przy mianowaniu guber­
natorów. Każda choć cokolwiek znacząca osoba w 
Turcji, ma swego bankiera, zaopatrującego ją  w pie­

niądze na kupno posady. Kupiwszy swą posadę, n o - , możność wyjścia z więzienia, misjonarze zaopatrzyli 
wy gubernator, naturalnie musi się starać przędę- go w pieniądze i poradzili udać się do Paryża, aia 
wszystkiem o zebranie od mieszkańców podwładnej } przyjęcia tam religji katolickiej. Grek jednak byt 
mu prowincji, takiej sumy, jak ą  pożyczył mu usłużny * chytrzejszy od misjonarzy. Zamiast do Paryża udał 
saraf (bankier) a zarazem musi zebrać sobie d o s ta -! się do Aten, zkąd napisał do lazarystow bardzo u- 
teczny kapitał, na kupno innej, korzystniejszej posady, przejmy list i podziękowawszy im za ich pomoc, o- 

Dość jest przykładu wyspy Samos, aby dowieść, świadczył, iż me zamierza wyrzec się religji swych 
jak bezzasadne są środki proponowane przez zacho- ] ojców. Komu z czytelników nie znane są intrygi 
dnich publicystów dla zapewnienia losu wschodnich j propagandy w Bułgarji? Kto z nas nie pamięta tych 
chrześcian Nieobznaj mionem u z losem południo- świetnych obietnic, jakie robili m isjonarze bułgarom,
wschodu Europy, może zdawać się będzie dziwną, 
taka nieznajomość, żeby nie powiedzieć zaślepienie, 
prasy europejskiej. Lecz zwróciwszy baczną uwagę 
na artykuły niektórych organów zachodniego dzien­
nikarstwa, można zrozumieć tajemną przyczynę ich 
niechęci dla wschodnich chrześcian. Otwarciej od

aby przeszli na wiarę katolicką? A intrygi katolic­
kiej propagandy w 1860 r. na w. Kandji? Czyż to  
wszystko nie wyjaśnia stosunku klerykalnego Zacho­
du do Wschodu?

Jakkolwiek dziwnym okaże się w naszym wieku, 
taki klerykalny kierunek polityki cywilizowanego

innych" w v n u rzy łs lę  T ty m  przedmiocie klerykalny j rządu, wszelako nie można go zaprzeczyć. Sam on 
innycn wj nurzyi się w n iprancia za-1 był i będzie długi czas przeszkodą do wszelkiego

wsreTa:S d d .  o t a W / o b r d i e ,
i s tara  sie pray kaMej w i l i  Ą 5 s p S a - ’

l c  urzeczywistnienie swych ie lA j . , . , , ,  * — „ u  i r . a f / a i i „ u i p c m  ' Zap. hnr i i i  A i v m .osiągnąć urzeczyi * - - Yr . .
sów, nie możemy wątpić o tern, że z myślami dzien­
nika Monde o wschodnich chrześcianach, nieurzędo- 
wnie sympatyzuje urzędowa Francja. Uważamy za 
obowiązek przytoczyć tu  niektóre ustępy z niedawne­
go artykułu  wspomnionego dziennika.

„Upadek cesarstwa tureckiego” , — powiada M on­
de — „będzie zarazem upadkiem katolicyzmu na 
Wschodzie. Ktokolwiek nastąpi po sułtanie w K on­
stantynopolu , czy grecy, czy ro sjan ie , skutkiem 
tego będzie odbudowanie schizmatyckiego patrjarsze- 
go tronu; a schizma grecko rosyjska, jest najbardziej 
nie tolerancyjną religją na świecie. Po upadku katoli­
cyzmu na Wschodzie, nastąpi upadek wpływu francuz- 
kiego w Konstantynopolu. Jeżeli Francja jest silna 
na Wschodzie, to tylko przez katolicyzm. Jeżeli o- 
trzym a górę kościół prawosławny; Francja z pier­
wszorzędnego mocarstwa pod względem swego poło­
żenia na Wschodzie, stanie się ostatniem. Wyżej nad 
nią będzie sta ła  Rosja, po której będzie następowała 
G recja—ta awangarda Rosji na Wschodzie; po Grecji, 
Anglja, jako pierwszorzędne państwo handlowe, a na 
koniec po W łoszech i Austrji, zajmie rtaejseeFrancja.” 
W końcu artykułu , Monde wymaga, żeby Francja 
podrzymywała Turcję, jak  to zawsze robiła.

I  tak, to jest przyczyną niechęci zachodnich praco­
wników dla wschodnich chrześcian. Otwartość M on  - 
de'a stanowi najlepszą wskazówkę tajemnych dążeń i 
życzeń państw katolickich. Zresztą i bez tego arty ­
kułu  Monde'1 a, każdy obznajmiony z wschodniem ży­
ciem, musi dojść do takich samych w y w o d ó w . Po- 

badać z uwagą intrygi zachodnich nn-

wać żadnej pomocy od katolickiego Zachodu. A tym ­
czasem łatwo byłoby osięgnąć odrodzenie bałkań­
skiego półwyspu. Państwowy organizm Turcji tak  
iest spruchniały, że Europa potrzebuje tylko zachcieć, 
a pozostawiwszy na boku religijne spory i przesądy, 
może uzyskać przez zgodny nacisk wszelkie prawa da 
cierpiącej ludzkości. Moralna niemoc Porty je s t wi­
doczną. Utrzymuje się ona do czasu niezgodą rz ą ­
dów europejskich. Gdyby dziś ustaliła się jednozgo- 
dność pomiędzy mocarstwami europejskiemi, ju tro  
zobaczylibyśmy początek nowej obywatelskiej dzia­
łalności większości ludności półwyspu bałkańskiego, 
cierpiącej teraz z powodu niezgody Euiopy, p 
skiern nieokrzesanej mniejszości. . ..

W artykule „Współczesne położenie Grecji pod 
względem politycznym”, wykazaliśmy do jakiego iOz- 
woju doszła wolna Hellada, pomimo nader ciasnych 
granic, nadanych temu królestwu przez_ Europę. 1 o- 
zostawiamy bezstronnemu czytelnikowi sąd, do ja ­
kiego rozwoju doszłaby Grecja, południowo-słowian- 
skie prowincje i Rumunja, gdyby tym krajom dane 
były naturalne ich granice i taka wolność jakiej uży­
wa, mikroskopijne królestwo helleńskie.

P o ło ż e n ie  R o s ja n  w  A z j i  Ś ro d k o w e j. 
(A rtykuł z Mosh. Wie L)

W N r 109 Mosh. Wied. była zamieszczona wiado­
mość o ukazaniu się blicharskiego poselstwa w g ra ­
nicach Rosji. Ciekawem byłoby teraz zbadać w spół­
czesny stosunek do Rosji chaństw środkow o-azja-
tyckich. ,

Po zajęciu przez rosjan, prawie bez w ystrzału k ra  -
trzeba tylko zbadać z uwag^ —  
sjonarzy na Wschodzie, i jawną opiekę jaką  lin z a - ,
wsze okazują katolickie ambasady w Konstanty u o j > ■> - j • ^a^yrczycldego, wojska "kokańskie usunęły się na 
l u ,  a b y  p r z e k o n a ć  się o  prawdzie naszych sło . , H , kurszarabadzki i odtąd działania wojenne
wojnie wschodniej, jak  wiadomo, opieka rosjan, n < ,,57 -wk 0 Kokanowi zupełnie ustały. Odcięty przez 
wschodniemi chrześciami została zastąpiona przez > P . . dżenta od Buchary, Kokan uwolnił się z

żują do

S t t S U  " * ’* *  'U T z f s t w o i w S  s K S B T S S 5 '  IcW y tan i przez W k i r j i z ó w ,Jeden żyd, porzucony za bezczelne oszust > jc  , rob , kj dawszyim podarunki, odesłał ich pod
współwyznawców, postanowił przyjąć 1 ’ j ® • m do Taszkientu i złożył miejscowej władzy
w nadziei że mu pomogą turcy. Ale na nieszczęście , Kon j wynikły wbrew jego woli wypadek,
dla niego, czas korzystnych nawracali się na ma o - , Pr , P ?  ‘ Q ^ udowa (Arzamarcew i inni),byli w p o - 
metaństwo m inął, i renegat widząc swą niezręczność j Saljekc ^ “ Ceg0 w Kokanie, przy czem pomi- 
zawiązał stosunki z lazarystami i przeszedł na^wiarę czą jazńego względem nich postępowania pro-

; katolicką. Zaledwie sta ł się katolikiem, posypa.y się . m i • chan przyjął ich nader łaskawie i przy- 
i  na niego dobrodziejstwa misjonarzy. Lazaryści w y - , s 0 ’  bezpieczeństwa jednego ze swych pouf-
■ jednali mu samosski tefhore (paszport), i wysłali go . a g nbjekci p. Chłudowa byli pierwszymi europej- 
| do Smyrny do towarzystwa propagandy, które do- " J V mi którzy swobodnie dotarli do Kokanu za 
j  starczyło mu bardzo korzystne zajęcia. re ' \ w/asnemi interesami i opuścili go pomyślnie. Kokań-
i negat był mahometaninem, synagoga milczała, lecz za- j kupCy znów ukazywali się w Taszkiencie zupeł- 
i ledwie przyjął katolicyzm, zaprotestowała i P0!1 j nie swoboduie i rozlokowywali się dla prowadzenia 
i na niego skargę do administracji o poprzednie J 0 handjU) jak u siebie w domu. Z nastaniem  obecnej 
i oszustwa. Renegata ujęto, wsadzono do więź ■ wioSny, do Taszkientu przybyło mnóstwo bajguuów 
i nakazano śledztwo. Gdyby to był prawostav y, ^  j źparobków nie mających posiadłości) z Kokanu na za- 

uaiknie, ukaranoby go w najokrutniejszy P an. j rojjek, przy przyspieszonej budowli ruskiego miasta, 
wyrzeczenie się lslamizmu. Ale katoiica ł» fran_ , Q którelI1] j ak  się zdaje, mają w Kokanie i Bucharze, co­
da nie zaspała. Korzystając z opiek ^  współ- !• kolwiek przesadzone pojęcie. W końcu marca chan
cuzkiej, lazaryści wyjednali uwolnię o : kokański przysłał jednego ze swych poufnych, z li-
wyznawcy i zaprzestanie śledztwa. , yju3Sll. 1 stem do gubernatora wojennego, w którym najpokor-

Oto drugi przykład, i  o zna lomatyczną  po- niej go zapraszał do Kokanu na uroczyste obrzeza- 
ros-beya w Atenach, zakonczo J J Nadir, po- ; nie syna chana. Łatwo zrozumieć, że pełniący obo- 
rażką rządu greckiego (w' . J,’ patrjotyzm, usi- ; wiązki gubernatora nie mógł przystać ua tę wyciecz-
budzony przez fałszywie  ̂ irOIlStantynopolu. Z b r o - ; kę. Natenczas posłaniec p ro siłab y  wysłano którego 
łował zabić M ussurosa osadzony w więzie- j z oficerów, co także zostało odmówione. W prywa-
dma me udała się 1 J- Znając siłę katolickiej pro- tnej rozmowie, poseł oświadczył jednemu z oficerów, 
m u konstantynopol • . j  do lazarystów, że ma | że chan wcale nie ma zamiaru prowadzić wojny z Ro- 
pagandy, zręczny g katolicką. Lazaryści użyli sją, i wyraził się pomiędzy innemi tak: J
» S c h  u s L i  ltb y  8» uwolnić. Duwony i,. ska ruskie w y i j ł y  ku Kokan.w..

I
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im przejść i 50 wiorst po naszej ziemi, a wysłaliby­
śmy deputacje z propozycją poddania się.” Należy 
pamiętać, że obecnie w posiadaniu chana pozostały 
tylko trzy większe miasta: Kokan, Namangan i Mar- 
gelan, z których dwa ostatnie odznaczają się wielką 
produkcją jedwabnych, półjedwabnych i bawełnia­
nych tkanin, rozwożonych po całej Azji środkowej. 
W tych przemysłowych miastach, ma przewagę nad 
fanatycznem mahometańskiem duchowieństwem po- 
budzającem lud do wojny, stronnictwa ludzi handlo­
wych, nieusposobione wcale do wojny, i które przeci­
wnie, przykład Taszkientu i Cliodżentu uspokojonych 
pod panowaniem Rosji, skłania do szukania tego sa­
mego. Należy jednak wspomnieć, źe zajęcie Kokanu 
byłoby przeciwne interesom Rosji: i tak już ruskie 
załogi rozpioszone są na znacznej przestrzeni, a mo­
żna trzymać Kokan w zupełnem posłuszeństwie nie 
zajmując go wcale. Tym sposobem z Kokanem Ro­
sja zostaje w pokoju, chociaż nie został on jeszcze za­
warty.

Po bitwie pod Irdżarą, w której emir bucharski 
sam dowodził wojskami, w skutku czego cała hańba 
porażki, według pojęć środkowo-azjatyckicli spadła 
na niego, emir mieszka wr Samarkandzie, obawiając 
się przebywać w Bucharze. Wojna którą prowadził 
z Rosją w 1866 r. miała dla niego najzgubniejsze na 
stępstwa: pozbył się nie tylko kilku miast i twierdz, 
jako to: Nau, Chodżentu (które poprzednio zabrał 
kokańcomf, Dżuzaku, Ura-Tiube, lecz jeszcze zu­
pełnie oderwała się od niego górna prowincja Szachr- 
Siabź i wybrała na swego chana jego synowca. Znaj­
dując się w Samarkandzie emir trzyma przy sobie do 
10,000 wojska, co daje mu możność napadnięcia w 
każdej chwili na Dżuzak, lub obszedłszy go dla za­
jęcia tyłu naszym oddziałom, przeprawienia się przez 
Darję poniżej Czinaczu i napadnięcia na Czemkient 
lub Taszkient. Niepokojące wieści o możliwości po­
dobnego wypadku, skłoniły władzę obwodu turkies- 
tańskiego, w końcu zeszłego marca, do zajęcia na le­

wym brzegu r. Syru forteczki Czardary. Zajęcie to 
wcale nie wyraża ze strony rosjan zamiaru rozpoczę­
cia działań wojennych. Czardary było zajmowane kil­
kakrotnie i przedtem jako punkt obserwacyjny.

Co się tyczy stosunków' handlowych z Bucharą, ta­
kowe wznowione w 1866 r. po wymianie zatrzyma­
nych w Orenburgu i Bucharze osób, nie ustawały na­
wet podczas działań wojennych i bucharcy swobodnie 
jeździli do Taszkientu. Przy oblężeniu Dżuzaku, 
część naszych wojsk przeszła w wąwóz Dżułan-Uty i 
spotkała karawanę bucharską zmierzającą do Cho- , 
dżentu. Karawana nie obawiała się wyjść z Buchary 
po otrzymaniu tam szczegółowych wiadomości o za­
jęciu już przez wojska ruskie Dra-Tiube. Karawana 
nie tylko była przepuszczona, lecz nawet otrzymała 
konwój dla bezpieczeństwa w dalszej drodze. W li­
stopadzie 1866 r., pełnomocnik p. Chłudowa, p. Pud 
patyj i inni, byli w Bucharze i prowadzili handel po­
myślnie, pomimo niechęci przeciwko nim ludu proste­
go. Stosunki Rosji z Bucharą w ogóle nader są na­
prężone i niewiadomo na pewno, czy zostaje z nią 
w pokoju czy w wojnie.

Stosunki Rosji z Ch iwą mają charakter zupełnie 
pokojowy. Kiedy karawany bucharskie w 1865 r. by­
ły zatrzymane na orenburgskiej i syr-daryjskiej linji 
a kupcy ruscy w Bucharze, wszystkie towary idące 
do Buchary, przesyłane były przez Chiwę. Chan chi- 
wiński uzyskał wtenczas z tranzytu znaczne korzy­
ści i zrozumiał całą wagę utrzymania z Rosją poko­
ju. Kiedy przed rozpoczęciem wojennych działań, 
emir bucharski proponował chanowi chiwińskiemu 
przymierze przeciwko Rosji, chan nie tylko odmówił 
■wprost, lecz i stanowczo zakazał podwładnym mu 
turkomanom, najmować się do służby w wojskach 
bucharskich.

PRZEWODNIK WARSZAWSKI.

kom itszych sklepów w m ieście  naszem. P a p ie r  z fa ­
bryk krajow ych i zagranicznych, je s t tu  artyku łem  h u r­
towej i detalicznej sprzedaży. D la  dogodności k u p u ją ­
cych, n a  prześlicznym i najm odniejszym papierze listo- 
W ym gładkim  i różnokolorow ym , w yciskają się litery  i 
całkow ite  im iona z dodaniem  kopert paryzkich w cenie 
niepraw dopodobnie nizkiej, 100 sztuk za kop. 30. M ło ­
dzież szkolna znajdzie tu  wybór wszelkich iaateijałów  
piśmiennych i rysunkowych. W yroby galanteryjne, 
jak ie  tyłko .produkuje A nglja, F rancja  i Niemcy, są tu  
nagrom adzone z najświeższych dostaw. Sztam buchy, a l­
bum y do fotografij , portfele odznaczają się bogatą  i 
artystyczną opraw ą. E leganckie sprzęty do ozdoby i u- 
żytku, z bronzu, m arm uru , porcelany, k rysz ta łu , d rze ­
wa, skóry i t. p. p iętrzą się i g rupu ją  w wielkim dobo­
rze na  pu łkach , konsolach i sto łach , z których cząstka 
w oknach w ystaw ow ych ciekawie na przechodniów w y­
gląda i wzajem ciekaw ych ku  sobie przynęca. W  od­
dziale perfumerji, nie m a kosm etyków  i pachnideł p ra ­
wdziwie londyńskich lub parysk ich , w k tóreby handel 
ten nie obfitow ał. Wielki dobór prześlicznych para­
soli i parasolek pragn ie  służyć każdem u, aby go ochroT 
nić od słońca lub deszczu. A m atorow ie palenia znaj­
dą różnoiiSztałtne cygarnice i cygarniczki. N ie bę­
dziemy wymieniać innych szczegółów  tego bazaru , bo 
charak te r i g łów ne działy  tego rodzdJU magazynów  
galanteryjnych są  poniekąd wiadom e, dodam y tylko, że 
w ich nagrom adzeniu przew odniczył gust i znajom ość 
potrzeb m iejscowych. P r a w d a , że na K rakowskiem  
Przedm ieściu, w jednym  i drugiem  k ierunku  znajdują 
się dość liczne podobnego rodzaju magazyny, ze w zględu 
jednak  na  dobrze zrozum iany interes handlow y, na Wi- 
doczną nizkosc cen, tudzież na przy jętą  i już w wyko- 
nanie w prow adzoną tu  zasadę u służen ia  publiczności
przy ciągłej uw adze, aby sumiennie zaspokoić warun­
ki ekonomji i oszczędności, tak i m agazyn, jak  p. H an -
delsm ann urządził, w tym  punkcie m iasta, b y ł nader po ­
żądanym , i przy rzetelności swej, ja k  w łaściciel onego 
ju ż  daw niej dobrze się zasłużył, korzystnego pow odze­
n ia  pew nym  być może. K upcom  prow incjonalnym  odstę­
puje się ra b a t kupiecki.

W t  s i r s & a w a ,  
e i c l a  2 6  M a j a  9  C z e r w c a ) .

K a l e n d a r z
W  sobotę, 8 c z e rw c a , — śśw. M a k sy rn in a  i M e d a r ­

da. —  S łońce  wsch. o godz. 3 min. 42; zach. o godz, 8 
min. 15.

W niedzielę, 9 czerw ca,— Zesłanie Ducha świę­
tego; Sśw. P ry m a  i Felicysyina m ęcz.—  Słońce wsch. o 
godz. 3 min. 42 ; zach. o godz. 8 min. 16.

N A  P L A C U  N A L E W E K . Codziennie, PA N O R A M A  
Karola Fejta, —• zaw ierająca różne w idoki i epizo­
dy z w ojny między A ustrją  i P rusam i.

* Wyjechali z W7arszawy: jenerał-majorowie: Se- 
rebriakow, do W iednia; baron Gerszau, do Peters­
burga; dymisjonowani jenerał - majorowie: Stal von 
Holstein, do Berlina; Haller, do Iwangorodu; rzeczy­
wisty radca stanu Schwansbach, do Petersburga.

W dniu w czorajszym  przyjechało  koleją żel. w arsz .- 
wied. i w arsz.-bydg. osób 4 7 0 , w yjechało osób 8 06 ; — 
koleją żel. petersb .-w arsz. przyjechało osób 176 , w yje­
chało  osób 112; — koleją żel. w arsz.-teresp . przyjechało 
osób 210 , w yjechało 2 0 4 ;— sta tkam i parow em i przyje­
chało  osób 32, w yjechało osób 4 5 ;— w ogóle przy je­
chało osób 1 207 , w tej liczbie z zagranicy  158, w yje­
chało  1309 , w  tej liczbie za granicę 126.

* Listy  niewłaściwie do skrzynek pocztowych wło­
żone, w d. 25 (6 ) b . m., pod ad resem , a m ianowicie: 
K riegtm an w Rydze, W ejsenberg w K ijow ie, G u ttle r w 
Szebesz, D ajan  w Słonim ie.

D nia 25 (6) b. m. chorych w ośmiu cyw ilnych szpi- 
tach: przybyło 3 9 , w yzdrow iało 39 , um arło  6, po- 
zostało 1661 (m ężczyzn 702 , kobiet 9 59 ), z nich w 

j szpitalu  starozakonnych mężczyzn 155, kobiet 183.
j W dniu 25 (6 ) bież. mies. i roku , u ro d z iło  s ię  
chrzescjan: pici męzkiej 1, żeńskiej 3 , starozakon­
nych. pici męzkiej — , żeńskiej 1, razem  5: — ZU- 
w a r ł o  śluby m ałżeńskie f ar: chrzescjan: 1, staroza­
konnych: 1;— u m arło : chrzescjan: p łc i męzkiej 12 ,
żeńskiej 4; starozakonnych: męzkiej 5 , żeńskiej 3,. 
razem  24 .

Ceny targowe.
__________ dnia 2 5  maja [6 czerwca) 1 8 6 7 roku.

RODZAJ PRODUKTÓW Czetwert
rsr. kop.

Korzec od — do

j Pszenica ..
Ż y to ........

I Jęczmień . ..

i O w ies..........
Groch polny 
Kartofle . . . .
Pud siana od kop. 65 — 70.

ruble sr. i kopiejki
13 92 8 — 8 70
10 — — — 6 37'A

6 22 3 60 3 SO

4 32 2 40 2 70

S t a n  p o g o d y .  
Dziś z rana -j- 14°4. R. ciepła.

Wczoraj.
Barometr w milimetrach . . .  1 '5 2 7
Termometr Reaum , . . . . I -j— 12°5
Stan nieba  .............................. | pogodny

o godx . ó z r a c a . |o  g o d . 4 p e  p o t

750 6 
+  19'8 
pogodrny

Największe ciepło -|- 21°7, R. Najmniejsze ciepło -j-;i0 a2 R. 

Wysokość wody na Wiśle stóp 4 cali 0.

„ „ s k ł a d  m a t e r i a ł ó w  p i ś m i e n -
yJ I i y. . . .  - oeuno z miejsc położone w głów nym

punkcie życia, ruchu, i „ .-H i.:_____________/  *
skiem  Przedmieściu.

i spaceiu miejskiego na K rakow  
■ t D , ■ w ®!'°dkowym  wyskoku domu S ta-
sław a hr. Potockiego, tak  widoczne, w stępne i tak  po­

nętn ie przedstaw iające si? przechodniom, nader trafn ie  
obranem  zostało przez p. Szymona Handeismanna na 
magazyn materjałow piśmiennych i t o w S  S a n  
teryjnych. P an  H andelsm ann m iał dotąd skład swói 
p rzy  ulicy B ielańskiej w domu B runa, lecz p owi ksz- 
ją c e  się jego  stosunki handlow e i pom nażająca sic bez" 
ba  kupujących, w ym agały  zw iększenia lokalności i 'z a ­
sobu tow arów , co też obecnie z najzupełniejszym skut­
kiem ściągnięte zostało. D w a sklepy w domu Potoc­
k ich zamienione w jeden obszerny m agazyn, otoczony do­
k o ła  ga le rją , z dw om a w ystaw ow em i oknami o szybach 
zw ierciadlanych, .staw iają m agazyn ten w rzgdzie zna-

W i d o w i s k a .
W IE L K I T E A T R . — Jutro, N a żądanie: K oncert p a ­

nien D elepierre na skrzypcach i xjlophonie; kom edja 
Klucz Metelli.— W  niedzielę, w ystąpienie panny K lau- 
dyny Couqui, pierwszej tancerk i w iedeńskiego cesarskie­
go tea tru , balet E sm eralda (p an n a  Couqui p rzedstaw i 
ro lę E sm eraldy). — Weśrodę, na dochód pan i W iktoryny  
Sakałowicz, pierw szy raz dram a w 12-tu  obrazach z 
prologiem  z francuzkiego A leksandra D um as tłum aczona 
Młodość Muszkieterów. —  Wczoraj daw ano operę Ż y­
dówka, było osób 600 .

t e a t r  r o z m a i t o ś c i .  — Dziś, Szklanka wody.
A LK A Z A R  F R A N C U Z K I (daw niej O deon— na K ra- 

kow skiem -Przedm ieściu). —  D ziś i codziennie, Przed­
staw ienie śpiewaków francuzkich. —  (Początek  o godz. 
7 -e j) .—  Wczoraj, było osób 449 .

O R F E U M  (na Miodowej ulicy w domu Lessera). —
Jutro, Przedstawienie Sztuk magicznych, pana Kahne i
panny  R osenstein .— (Początek  o godz. 8-ej). — Wczo­
raj, było osób 1 5 0 .—
r I I V O L I .  — Dziś i codziennie, przedstaw ienie trupy  
śpiew aków  niemieckich, pod dyrekcją p . Tlambecka.—
Początek o godzinie 7 !/».

W Y S T A W A  T O W A R Z Y S T W A  Z A C H Ę T Y  SZTU K  
P IĘ K N Y C H  (w  hotelu  europejskim ). — Codziennie od 
godziny 1Q z ran a  do w ieczora. —Cena w ejścia kop. 15; 
w niedziele zaś i św ięta kop. 5.

W Y S T A W A  O B R A Z O W  i STA R O Ż Y TN O ŚC I p. 
Sulatyckiego (na Podw alu w domu D yzm anskich).—  Co- 
t zienaie  od godziny 10 rano do 4 po południu. — Cena 
wejścia kop. io .

Pud słomy od k o p .  35
Dowozy: Pszenicy 95; Żyta 23; Jęczmienia

Owsa — czetwerti 
Wiadro okowity od rs. 4 kop. 20 do rs. 4 kop 27 V 
Garniec „  od rs. 1 kop. 40 do rs. 1 kop. 42 '/^

M O N ET Y .

P ó ł-lru p o rjs tły  R o sy jsk ie  . . . . . . . . .
D u k a ty  H o le n d e rs k ie  h o w o  wnr.i
F ry d ry c h s d o ry  P r u s k ie ...................
P r u s k i  K u r a n t  za 100 t a l . . .

K U R S  (łTKJiDY W A R S Z A W S K I E J .  
d n ia  2 6  M aja  i7  Czerwca 1 8 6 7  r.

p a p i e r y .
^bez w a r to śc i  k u p o n u )

O b lig i S k a rb u  za rs . 100.....................................
B ile ty  S k a rb u  K r ó l .  P o l. za  rs . lo ć   ...........  ’
O b lig ac jo  C z js tk .  x r .  1885 po xlp. 500 ‘A V u k ?i ! 
C e r ty f ik a ty  H a lik u  im O b lig . (Jząst. l i t .  A po  Ó d

300 za s z tu k ę ...........................................................
L it. B  po  z łp , 200 za s z tu k ę  /, k u p o u e u i!!.*.* . ! ! ,  .* !
•> ’• bez. k u p o n u ........................

L is ty  Z a s ta w n e  I J I -g o  O kroau  S e r ji  1-oj za rs. 101)! 
L i s t y  Z a s ta w n o  I I I - g o  O k re su  S e r ji  2-e’j za rs.100*) 
L i s t y  l ik w id a c y jn e  za rs . 1 0 0 * ) .. . '
D o w ody  K o m .  C o n tr . L ik w id . za* Vs. *1*00 * Its*..............
6 p o ż y c zk a  ro ss y i .  S t ig l iu a  z r . 1854 za  r a . ’iÓÓ\’ *
6 p o ży czk a  ro ss y j .  fe tig h tza  z r. 1855 za rs. 1 0 0 . . . !  
B ile ty  B a u k u  Ces. I to s . z r. i 8 6 0 , za rs . 100 
M eta lik i L u to w e  za  rs . 1 0 0 . . . .

„  S ie rp n io w e  za  rs. loo!.*...........................
R o sy jsk a  p o iy ca . p r o , . .  z 1 8 6 s 'rs . 'ió Ó

n »  »» i860 1 0 0
Akcje Głównego Towarzystwa R o .y js k ie g o  dłóg ie llaz n y c h  rs . 1 2 6 ....................  . .1 u t.

OI>»»*r*e loo’ T° W' E09' lVr',g Ż°l- ŻÓĆÓ
A k c je  D ro g i Ż e l W a r . ' - W i e d . ' . „ " k  “  {

e ftuk  ' T fa rs a —W ied . po  f ra n k , 500 sa

A k c je  D ro g i Ż e). W a n L B y d ^ Y k i e j '  'm  Ve7 ió ó * '. 
A k c je  Ż e g lu g i  P a ró w . K ra j .  r s . 1 0 0 ......................
4 K C'ie  * f i '  ) ^ ar8 z-"T ere8po lsk ie j za r s .  1 0 0 . .
A k c je  D ro g i Ż e l. fab_ Ł ó d z k ie j r?. ) 0 y .........................

W E X L E .
B erlin  .

W r o c ł a w . . .  
G d a ń s k  . . . .  
H a m b u rg . . .  
L o n d y n
P a r y ż ............
W ie d e ń  . . .

..........................   B . Mk.

.......................... 1 F t .  S t.
..........................300 F ra n k .

P e t e r s b u r g  ! I j i i E ) E ( ( R s r ^ '  A ‘

M o s k w a ....................*............................  ”

2 m. 
k . t. 
2 na. 
2 m
2 m .
3 m. 
2 m. 
2 m. 
1 m. 
k . t. 
1 m. 
k. t.

Ż ąd an o P ła c o n o -
| K . | R s. 1 h

— i ~ 6 15-
— - 3 50
— ! — —

74 33
) - —

102 —

__ _ 51 _

— — 34
— — 27 —
77 ś3 77 17
70 s2 70 50
60 17 59 73
&G - 52 -
72 — — — .
_ _ _ _
76 50 — —
— 100 —
— 100 —

l ik 50 113 —
106 50 106 25

113 __
-

_ — —
— — — ’

_ _ /_ _
59 — — —
— -- _ —-
86 — — *—
8> —

108 45 108
' ~

108 15 108 —
— — — —

7 40 _ —

88 80 — __
88 65 — —
— —4 — —

— — — —
— — —

— — — —

ł K- 88'/,
od L is tó w  L ik w id a c y jn y c h , rs . — k 7

K U K S A  T E L E G R A F IC Z N E  
A j e n t u r y  R u d o l f a  O k r ę t  

_ t  B erlin a , d . 2 5  M aja  ( 6 Czerwca) 1 8 6 7  ro k u .

Z P A R Y Ż A .
R e n ta  3 % .......................
R e n ta  W 'ło s k a  !!!!*. !*.!*.*!!!!
A k c je  K re d y tu  R u c h o m e g o ...................

Z L O N D Y N U
3°/0 P a p ie ry  (C onsols)

70  6 0  
52  30 

395  —
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OBWIESZCZENIA SĄDOWE I ADMINISTRACYJNE.
K i M P H w m  grcwMRrei ' —   —  ----------- --------

SPADKOWE.OBWIESZCZENIA

CN D 3244) P> sirz K ancelarji Z u m ia ń s k iy
w  W a rsza w ie . i

Z powodu nastąpionej śmierci: 
i Józefa  Porado w sk iego. w ierzyciela  sumy 

rs. 7 ó0  pod Nr. 34 dzia łu  IV  wykazu hypote- 
cznego dóbr D aszyna  z Okręgu Ł ęczyck iego .

2. ^W alentego T okarzew skiego, w spół w ie­
rzyciela  sumy z łp . 7 ,445 pod Mr. 3 działu  III. 
w ykazu h ypotecznego dóbr Psary z Okręgu  
Z giersk iego, otw orzy ły  się  spadki, do f eSul^‘ 
c ii k tórych  wyznaczam  term in na d z ie ń 1 (13) 
Grudnia 1867 r. w kancelarji ziem iań sk iej w 
W arszaw ie.

K uczyński.

(N. D- 3 2 4 9 ) .  R e je n t K ancelarji Z iem iańskie.)
G uberni W a r s z a w s k ie j  w  _ W arszaw ie .

Z p®wodu nastąpionej śm ierci: A gnieszki 
O chabow icz, w sp ó łw łaścic ie lk i ostrzeżen ia  
wztrledem tego, że  darow izna rs. 1 ,2 0 0  i rs. 
372, ukryta w aktach daty 8  . 2 0 ) L utego i 29 
Maja (10  Czerwca) 1861 r przez J o ze ię  Za- 
n ałow iczow ą. na rzecz jej syna Józefa  Zapa  
łow icza  zezuanvch, za n ieu legającą pow roto­
w i i m ogącą odnieść skutek  do w ysokości 
c zęśc i rozrządzalnej uznaną zo sta ła , na n ie ­
ruchom ości W arszaw skiej Nr. 1 9 U  i 191-, 
w dziale IV  pod 9 zapisanego; 2. Julji z B r z e ­
zińsk ich  M ejer, w spółw łaścicielk i c.obr O stro­
łęk a  z p rzyległościam i w Okręgu Czerskim  
p o ł o ż o n y c h ,  otw orzyły się  spadki, do reguła- 
c ii których, w yznaczony zosta ł term in na 
dzień 1 (13) Grudnia 1867 r. w kancelarji 
hypotecznej Gubernji W arszaw skiej w W ar-
szaw ie. , .

H ipolit T ruszkow ski.

(N . D. 3 2 4 5 ) .  R e jen t K ance larji Z ie m ia ń sk ie j  
w W arszaw ie .

Z  powodu nastąpionych  śmierci:
1 K azim ierza Sław ińskiego, w łaśc iciela  

ja tk i rzeźniczej Nr. 2 oznaczonej, w n ieru­
chom ości Nr. 1796 lit. A . w W arszawie poło- , 
żonej egzystującej. ma}ŻOQków M ałysz- !

2. A ntoniego i n i . 4 5 0  na nieruchom ości i

i V ^ e U ^ d y» r . * 3 3 9 U t.D . położonej

Za3 6 M ik ołaja 'k ryst r e i  Chryst, w spółw ie- 
rzycie la  sumy rs. 1,500 na kolonji Chrzanów  
lit. B. w Okręgu W arszawskim  położonej u-

b eąP 10Jerzego Fanshaw e, w łaśc iciela  dóbr 
z iem sk ich  W ierzba lit. A. i H enrykow a w 
P ow iecie  i Gubernji W arszaw skiej lezących .

5. A ugusta Grabowskiego, w łaściciela  pra­
wa w ieczystego posiadania gruntu włok 3, do
dóbr Rybna w O k r ę g u  G ostyńskim  P o ło ż o ­
nych należącego, w dziale III. Pod ' r„ ; J 
w ykazu hypotecznego dóbr rzeczonych R y­
bna objawionego; toczą  się postępow ania  
spadkowe, do ukończenia których, term in w 
kancelarji podpisanego R ejenta  na dzień  o 
(1 7 )  Grudnia 1867 r. wyznaczonym  zosta ł.

A leksander D ziew ulski.

(-5. D. 3 2 4 7 ) .  R e jen t K ancelarji Z iem iańskie) 
w  W arszaw ie .

P o zaszłej w dniu 6  K wietnia 1867 roku 
śm ierci Gustawa Z aborow skiego, w łaściciela  
dóbr Zaborów Stary w Pow iecie G ostyńskim  
-Gubernji W arrzaw skiej położonych , oraz 
w ierzyc ie la  sumy rs. 1 1,073 kop._ 84 na do­
brach Zaborów nowy w tym że Pow iecie i Gu­
bernji leżących , w dziale IV  wykazu hypote­
cznego pod Nr. 19 zabezpieczonej, fo czy  się  
postępow anie spadkowe, do ukończenia k tó ­
rego, termin na dzień 9 (2 1 )  Grudnia lob7 r. 
w kancelarji hypotecznej oznaczony zosta ł. 

W arszaw a d. 25 M aja 16 Czerwca) 1867 r.
T eofil Brzozow ski.

Nr. 26 i rsr. 2 ,100 pod Nr. 27 w D zia le  IV. 
wykazu h ypotecznego dóbr R uszkow o w 
Okręgu W łocław skim  położon ych , zabez­
pieczonych.

3. P iotra Sław ińskiego w ierzyciela sumy 
rsr. 15,000. na dobrach Zduny w Okręgu  
Zgierskim  położonych w D zia le  IV . pod Nr. 
2 0  wykazu zabezpieczonej, do której p r z y ­
wiązany je st  rygor w D ziale III. pod Nr. 14, 
otw orzyły się spadki, do regulacji k tórych  
wyznaczam  termin na dzień 1 (13, YV rze­
źnia 1867 r. w, Kancelarji H ypotecznej G u­
bernji W arszawskiej w W arszaw ie.

J H ipolit Truszkow ski.

(N  D 3 2 5 5 ). Re ent K ancelarji Z ie m ia ń sk ie j
’ G u b ern ji W a r s z a w s k ie j  w  W a rsza w ie .
7, nowodu zejścia z tego świata:
f  W  dniu 7  Kwietnia 1864 r. W incentego  

G odyńskiego, w ierzyciela rs. 885 z procen­
tem  i kosztam i, sposobem  ostrzeżen ia  z w nio­
sku N r 15 na częśc i n ieruchom ości W arsza­
w sk i, i N r 38, do zabezp ieczenia  podanych.

2 W  dniu 26 Marca 1866 roku Pauliny  
Schaefferów Thiem e, F ran ciszk a  T hiem e żo- 
r,v w ierzvcielki rs- 450, m ieszczących  s ię  w 
ogólnym  kapitale rs. 4 ,624 kop 95 na n ieru ­
chom ości W arszawskiej Nr. 40o, w dziale  
IV  pod Nr. 7 wykazu hypotecznego ubezp ie­

czonym . ^  s t y CZDia 1867 r. F e lik sa  S zy ­
m anow skiego, w łaśc ic ie la  dóbr ziem skich  Cy- 
gów z wsiami T urze, Pośw iętna, S u ch o łęg  z 
młynem  Laskow izna i esadą  G órale wraz z 
przyległościam i w O kręgu Stanisław ow skim  
położonych . __ .

4 . W dniu 29 Grudnia 1866 r. Karola K m i- 
bana K obylańskiego, w spółw łaściciela  dóbr 
ziem skich Siodło z przyległościam i w Okręgu  
Siennickim  leżących

5 . W  d. 5 L utego 1SS7 r. Adama D zierzbi- 
ckiego, w ierzyciela  sumy z łp  30,000 czyli rs. 
4,500, ubezpieczonej w dziale IV  pod N r 1 
n a  nieruchom ości W arszawskiej N r  1 7 3 8 .^ 1

G W dniu 29 W r z e ś n ia  1865 r h e lic j i v e l  
F e lic ja n n y  A n ie li dwóch im ion  Z ielińskiej, 
w i e r z y c i e l k i  sum y rs. 90 kop. 75, z pierw o­
tnej rs. 779 pochodzącej, w dziale IV  pod 
N r. 2 n a  n ieru ch o m o śc i W a r sz a w sk ie j  Nu. 
2369A . za b ezp ieczo n e j.

7. W  dniu 23 K w ietnia 1853 r. Szm elki 
Laudau, w łaściciela  ostrzeżen ia  dla sum  rs. 
45, rs. 90 i kosztów  rs 15, w d zia le  IV  obok  
Nr. 3 i 4 subintabulando na dobrach Szam o­
ty lit. H . z Okręgu B łońskiego zapisanego.

T oczą  się  postępow ania spadkowe, do u- 
koóczen ia  których, w yznaczyłem  półroczny  
term in na dzień 2 (1 4 i W rześnia 1867 r., w 
którym  spadkobiercy, legatarjusze i w ierzy­
c ie le  zg łosić  się  i prawa swoje w ks ę ;a ch  
w ieczystych  rzeczon ych  nieruchom ości i dóbr 
ziem skich  m eldować winni.

W arszaw a d. 23 Lutego (7 Marca) 1867 r.
Jó ze f Zbikowski.

f ,  Marjanny W ojew ódzkiej w łaśc ic ie lce  
nieruchom ości w Lublinie N r. poi. 244 a 
hyp. 164.

O tworzyły się  spadki do uregulowania  
których term in na dzień 24 L istopada (6  
Grudnia 1867 r. oznaczonym  zosta ł.

Lublin d. 15 (27) Maja 1867 r.
F e lik s W asiutyński.

(N. D . 3 2 6 0 )  F isa rz  S ą d u  Fakoju  
w S tep n icy .

Po śmierci: 1. H erszli Prajs. 2. Zelm a-
nie Skorockim  w spółw łaścicielach  n ierucho­
m ości hypotecznej w m ieście W iślicy  pod 
Nr. poi. 61 położonej i 3. Joanny B oksów  
M iklaszewskiej w spó łw łaścic ie lce  n ierucho­
m ości, takoż w m ieście W iślicy pod Nr. poi. 
30 położonej otw orzyły s ię  spadki, do ure­
gulowania których term in na dzień 18 (30) 
Listopada r. b "pod prekluzją oznaczane.

Stopnica d. 4 (16; Maja 1S67 r.
Twardzicki.

(N . D . 3 2 4 3 )  P isa rz  K a n ce la r ji Z iem ia ń sk ie j 
G u b e rn ji W a rsza w sk ie j w  W arszaw ie.

Z powodu nastąpionej śm ierci: 1. K ata­
rzyny z K uczkow skich Drynkowskiej w sp ó ł­
w łaścicielk i dóbr Kurzajama lit. A- z Okrę- 
gu Ł ęczyckiego. 2. W ulerjaua K lepackiego  
w łaściciela  dóbr Zam brzeniee lit. A . z Okrę­
gu  Stanisław ow skiego. 3. Jana H olsos w ła­
ściciela  prawa w iebzysto-czynszow ego p osia ­
dania dóbr K alonka lit. A .  B .  C. z Okręgu  
B rzezińsk iego otw orzyły s ię  spadki, do re- 
gulami których wyznaczam  term in na dzień  
29 W rześnia (11 Października) 1867 r. w 
Kancelarii Ziem iańskiej w W arszawie.

K uczyński.

(-Y. JJ. 3 2 5 0 ) .  R e jen t K ancelarji Z ie m ia ń s ie j  
G ubernji W a rsza w sk ie j w W arszaw ie.

Z powodu nastąpionej śmierci: 1. T ek li
z K arwowskich W olskiej w spółw łaścicielk i 
su m y rsr. 2 0 ,9 6 1 na dobrach Swiernia w O-gu 
K ow alskim  położonych, w D zia le  IV. pod 
N r. 24 wykazu zabezpieczonej- 2. L echa  
M orzyckiego dnia 24 Października 1866 r. 
w spółw łaściciela  ;i/ 4 c zęśc i sumy rsr. 1125 
kop. 75. pod Nr. 23 rsr. 1 ,1 7 8 kop. 3 3 '/2, pod 
Nr. 24 rsr. 1.800, pod Nr. 25„rsr. 3 ,000 pod

(N  D. 3248) Hejeut K a n ce la r ji Z iem iańskie j
G u b lm ji  W a r s z a w 'k ie jw  W a rsw a m e.  _

Po za sz łe j w dniu 8  L utego 1867 r. śm ier­
ci Niny A leksandry 2 imion z de Prechamp.s, 
A ntoniego H ryniew icza m ałżonki, w ierzyciel­
ki sum a . rs. 4 .800, m ieszczącej się  w kapi­
ta le rs. 12,000 na nieruchom ości w W arsza­
w skiej Nr. 2255 lit. A .  w dzia le IV  wykazu 
hypotecznego pod N r 1 ubezpieczonym  i b. 
rs. 1,500 na nieruchom ości W arszaw skiej Nr. 
1,757 lit. B . w dziale IV  wykazu hypotecznej 
go pod Nr. 4  zabezpieczonej, toczy  s ię  p o ­
stępow anie spadkow e, do ukończenia które, 
rego, term in na dzień 9 (21) W rześnia 1867 
roku w kancelarji hypotecznej oznaczony z o ­
stał. '

W arszaw a d. 25 Maja (6  Czerwca) 1867 r.
Teofil Brzozow ski^

(N . D . 325.9). R e jen t K ancelarji Z iem ia ń sk ie j  
w Lublin ie.

Z powodu śmierci:
a) H enryka D obrow olskiego w ierzycie la  

sum złp . 1,000, złp . 326, złp  45; gr. 4 i z łp . 
33 gr. 10 na dobrach U niszow ie w P ow iecie  
Lubelskim .

b) F ranciszka P ióro w ierzyciela sum rsr. 
1,200 na nieruchom ości w L ublinie Nr. poi. 
325 a hyp. 629 rsr. 900 na nieruchom ości w 
L ublinie Nr. poi. 67, 6 8 , a hyp. 44. rsr. 1,200 
na nieruchom ości w L ublinie Nr. poi. 113 a 
hyp. 7 5 . i rsr. 1 050 na dobrach L uków ku  
górnym w P ow iecie Chołmskim  iokowa-
nych. .

c) W acław a Gedrojc m ającego w D ziale  
111. pod Nr. 15 w ykazu dóbr w ola  P iaseck a  
w Pow iecie L ubelskim  położonych  zapisane  
ostrzeżen ie o wytoczonym  p fo cesie  w zg lę ­
dem uznania dóbr tych za w łasn ość jego  i 
oddanie mu ich w posiadanie z prowentami 
od roku 1830.

d) N atalji z M ejsnsrów Zaruskiej w ła ­
śc icielk i dóbr Chudawola A .  w Powiecie L u ­
bartowskim.

c> Teofili A gnieszki dwóch im ion z L an­
gnerów Piotrkowskiej w ierzycielce sum rsr. 
75 i rsr. 337 kop. 20 na doótach Chudawola 
C. w Puw iecie Lubartowskim  leżących, ubez­
pieczonych.

l i c y t a c i e

IBPHZKDAŻE PUBLICZNE.

(N. D. 2 3 5 7 .)  Z a r z ą d  F inansow y  
w K ró les tw ie  Dolskiem.

Wydział Górnictwa podaje do wiadomości: 
że w biurze jego w d, 23 Czerwca (5 Lipca) b. 
r. o g .d żin ie  12 w południe, odbędzie się l icy- j 
tacja za pośrednictwem deldaracji opieczęto- j 
wanych na destawę różnych pilników i stali.

a) Do Magazynu Zakładów Górniczych O- j 
kręgu Zachodniego w Dąbrowie wartości oko- j 
Io rs. 348, oraz i

b) Do Magazynu Zakładów Górniczych w j 
Pankach wartości okslo rs. 42. j

Vadium do tej licytacji oznaczone rs. 40 i na j 
koszta licytacyjne rs. 4.

W z ó r  d o  d e k l a r a c j i  w t e r m i n i e  p o w y ż e j  o -  j 
z n a c z o n y m  W y d z ia ło w i  G ó r n i c t w a  n a  p a p i e r z e  
s t e m p l o w y m  c e n y  k o p .  75 p o d a ć  s ię  m a j ą c e j  , 
j e s t  n a s t ę p u j ą c y :  „

W skutek oęloszem a Wydziału Górnictwa z j 
d 25 Maja (6 Czerwca) b. r. Nr 2157 podaję i
niniejszą deklarację, iż zobowiązuję się dosta- , 
wić do Magazynu Zakładów Górniczych Okrę­
gu Zachodniego v Dąbrowie, oraz do M agazy- J 
nu Zakładów Górniczych Oddziału Panków- j 
skiego w Pankach, różne pilniki i stal odstę- ; 
pując z cen do lieytacji podanych procent (wy- i 
pisać liczbą i literami) l poddając się wszyst- 
kim zastrzeżeniom i zobowiązaniem w warun­
kach licytacyjnych objętym.

Dowód Kasy A. na złożone vadium rs. 40 i 
na koszta licytacyjne rs. 4 dołączam, któro w 
razie nieutr/yman a się na licytacji sa:n od-
b io rę . . .

Stało moje zamieszkanie vfr N. najbliżej sta- ; 
cji P o c z to e j  N. położone (a. jeżeli w W arsza­
wie to wymienić Nr. domu).

P.isab.m w N. d. m i-siąca 1867 r. 
(Podpisać czytelnie imie i nazwisko). 
Deklaracje podług tego wzoru napisane, 

winne być zapieczętowane lakiem i mieć adres: 
Do Wydziału Górnictwa deklaracja na dosta­
wę pilników i stali do Magazynów Górniczych 
w Dąbrowie i Pankach.

Inne warunki mogą być przejrzane w godzi­
nach służbowych W bierze W ydziału Górni­
ctwa w Warszawie, i u Naczelnika Ziklarlów  
Górniczych Okręgu Zachodniego w Dąbrowie. 

Warszawa d. 25 Maja (6 Czerwca) 1867 r. 
p. o. D\rektora W ydziału, Szmidecki. 

Nacźelm k Sekcji, Kozarski.
Naczelnik Kancelarji, Relriewski.

(N- D . 3 2 2 6 ) .  D yrek to r  K ancelarji K om isji 
R ządow ej S p ra w  W ew nętrznych  

N a zasadzie upow ażnienia Komisji R ząd o­
wej Spraw W ewnętrznych, podaje do p o ­
w szechnej wiadomości że  na entrepryzę k on ­
serwacji dachów i rynien w gmachu tejże 
K om isji Rządowej w c iągu  lat 3, to je st  oa 
1 (13) L ipca 1867 do dnia 1 (13) Lipca 187 
roku, odbędzie się  w dniu 15 (27) Czeir 
r. b. o godzinie 12 z rana w biorze tejż; 
m isji licytacja przez opieezętow an  
cje in  minus od sumy rs. 300 * ° azn! ikom a;_ 

D o licytacji przypuszczeni będą ) kony. 
dekarscy

wama, swej profesji legami. y . : acv Uq 
każdy przeto, chęć hcyMW czy do’wód
deklaracji opieczętowaimj ^  Tadium rs
swej kwalifikcaji n. którg tQ k w o .
50 i na koszta  ogłoszeń ,- ,vta ,.;; wra7 .. 
t r  nipntrzvinują»enau się  aa licytacji, wraz z 
d o w o d e m  kwalifikacji zaraz pow rocoue zo-

S t w trunki do lieytacji przejrzeć m ożna co ­
dziennie w godzinach biurowych w yjąw szy  
św iat w Kancelarji Komisji R ządowej.

D ek laracje  mają być p isane na papierze  
stemplowym ceny kop . 75 wyraźnie, bez sk ro ­
bać poprawek i przekreślali podlug-poniżej 
d o m ieszczo n eg o  w zoru .

W zór do deklaracji.
W  skutek og łoszen ia  D yrektora K an cela­

rji Kom isji R ządaw ej Spraw W ew nętrznych  
z  dnia r.j b.*poddaję n i­

n ie jszą  deklarację, iź  podejm uję się konser­
w acji dachów ław ek  kom iniarskich, na tychże  
kom inów  i rynien w gm achu tejże Komi­
sji R ządow ej przez c ią g  la t trzech, to jest  
od 1 (13) L ip ca  1867 r. do 1 (13) L ipca 1867 
r za  sum ę rubli srebrem  
(w yp isać w yraźnie literam i) rocznie, podda­
j e  się  w szelk im  obow iązkom  i zastrzeżeniom  

w warunkach licytacyjnych  objętym .
K w it k asy  g łów nej W arszaw sk iej lub 

B anku P olsk iego n a  z ło żo n e  radium  w ilośc i 
rs. (wyraźnie literam i) dołączam .

Stałe  m oje zam ieszkan ie jest w N  orzy  
ulicy N . pod N r N .

P isa łem  w W arszawie dnia m ca 1867 r. 
(podpisać czyt ln ie im ie i nazw isko  

W arszaw a d. 24 Maja (5 C zerw ca) 1867 r. 
p o D yrektora K ancelarji, Leontiew .

(N. D . 3197). Z a r z ą d  Z a k ła d ó w  B a n k u  
F alskiego  na  A . / cm

Podaje do publicznej wiadom ości że w dniu  
, 26 Czerwca (8  L ipca) r. b. i n astęp n ie, od  
i godziny 9 z rana do 2 po południu, sp rzed a­

ne będą w tychże Z akładach przez g ło śn ą  in  
• p lus licytację rozm aite m aterjały i przedm io- 

ta w yszłe z użycia jak  m etale kam ienie m łyń ­
sk ie, p iły  tartaczne i fornierow e, beczk i d ę ­
bowe, furgony i konie.

W arszawa d. 22 Maja (3  Czerwca) 1867 r.
Z arządzający, W ieniarsk i.

( N .  D .  3 2 3 3 ) .  M a g is tra t i l i a s i a  
F rza sn ysza .

Podaje do powszechnej wiadomości, że  w  
trzecim  term inie d. 16  (28  Czerwca r. b. o 
godzinie 10 z rana w Kancelarji M agistratu  
tutejszego odbywać się  b ęd zieg łośn a  in  p lu s  
licytacja na wydzierżaw ienie domów i p la ­
ców pustych  w m ieście P rzasnyszu eg zy stu ­
jących  po uuehow ieństw ie Świeckim na Skarb  
zajętych  na la ttrzy  1867/70, to jest od dnia  
18 (30) Czerwca 1870 roku a m ianowicie: _

1. Domu pod N. 286 od sumy rocznej d zier­
żaw y rs. 9.

2 D o m u p o d N .283 odsum yrocznej dzier­
żawy rs. 30 k. 90

3 Dom u pod N. 282 od sum y rocznej dzier­
żawy rs. 30.

4. D o m u p o d N . 282 od sum y rocznej dzier­
żaw y rś. 75.

5 . P lacu pustego przy u licy  S. D nskiej 
wraz z łą czk ą  jaka przy tym że znajduje s ię  
od sumy rocznej dzierżawy rs. 3 k. 50.

6 . P lacu  pustego przy te jż e  ulicy na prze-
\ ciw  K ościo ła  Farnego położonego od sumy 
| rocznej dzierżaw y rs. 2 . 
i. Placu pustego przy K oście le  Sgo K rzyża  
! przy ulicy Sw ierczew o od sumy rocznej d zier­

żawy rs. 2 .
; Mający przeto chęć zadzierżaw ienia w szy-  
j stk ich  pow yżej op isanych  domów i p laców , 
i  w ogólności lub każdego z nich oddzieln ie,
; m oże się .z g ło s ić  w czasie  i m iejscu powyżej 
| oznaczonym .
j Inne warunki dotyczące w m owie będącej 
' licytacji są  do przejrzenia w M agistracie t u ­

tejszym  w każdym  czasie.
Przasnysz d. 20 Maja (l Czerwca) 1867 r. 

Burm istrz.

(N. D . 3 1 8 4 ). M a g is tra t M ia s ta  G ubernialnego  
K a lis za .

Podaje do publicznej w iadom ości, że  w  
M agistracie m iasta K alisza w dniu 6  (18) 
Czerwca r. b. o godzinie 12 w południe od ­
bywać się będzie g łośna in plus licytacja  na 
wydzierżawienie dochodu zpropinacji w p rze ­
strzeni 4 -ej dóbr m iejskich to j e s t  w w si T y ń ­
cu pod K aliszem , licytacja rozpoczn ie s ię  od  
sumy rs. 1038 rocznej dzierżaw y, vadium w y­
nosi rs. 104, warunki w b iurze M agistratu w 
każdym czasie przejrzane być m ogą.

K alisz d. 15 (27) M aja 1867 r- 
Prezydent,

A. D . 3 1 5 9 ). R a d a  O piekuńcza  Z a k ła d ó w  
D obroczynnych Pow iatu  F u llu sk i-ijo .

Podaje do pow szechnej wiadom ości, iż  w  
dniu 9 (21) Czerwca 1867 r. o godzin ie 10 
przed południem  w K ancelarji Szp ita la  S go  
Wincentego w P ułtu sk u  odbyw ać się  będzie  
głośna in plus licytacja  w ydzierżaw ić się  m a­
jącego  na la t 12 to jest: od dnia 20 M aja (1  
Czerwca) 1867 r. do dnia tegoż 1879 r. fo l­
warku P łocochow o w G m inie K leszew o P o ­
w iecie P ułtuskim  G ubernji Ł om żyńskiej po­
łożonego a do S zp ita la  wyżej wyrażonego na­
leżącego  od ceny rocznej dzierżawy na sum ę  
rsr. 915 ustanow ionej.

W arunki podług których licytacja  ta od­
b ęd zie s ię  m ogą być każdego dnia w yjąw szy  
Św iąt w czasie  od godziny 10 z rana do 3 p a  
południu przez interesentów  przejrzane w
K ancelarji Szp itala na w stęp ie w zm iankow a­
nego.

P ułtu sk  d. 12 (24) Maja 1867 r.
O piekun Prezydujący,________

(N . D. 3246).
Podpisany Patron Trybunału Cywilnego  

Gubernji W arszaw skiej w W arszaw ie w 
W arszaw ie pod Nr. 1775 zam ieszkały, jako  
obrońca W ładysław a B ogum iła Brodel w spół­
w łaściciela  nieruchom ości Nr. 2500 u .  n



1172

W arszaw ie pod Nr. 453 'zam ieszkałego wia­
domo czyni: iż na sku tek  wyroków T rybuna­
łu  Cywilnego w W arszaw ie w dniach 29 
C zerw ca (11 L ipca) r. b. dział m ajątku po 
A utoniem  Brodel nakazującego i 19 W rześ­
n ia  (1 P;iździernika) t. r. taksę  zatw ierdzają- 
ce, zapadłych sprzedany zostanie w drodze 
działów.

N IE R U C H O M O Ś Ć  Nr. 2500 lit. B . .
cT. v ? r :szaw l® P rz7  ulicy W olnosć położona 
bk ładająca  się:

1. Z oficyny.
2. Z altanki.
3. Z altanki drugiej.
t  f p ° “ py-
»>• £  parkanu.
fi- Z  parkanu  drugiego-
7- Z drzew i krzewów.
8. Z  gruntu  łokci kwadr. 4770 
Term in do przygotowawczego p rzysądze­

n ia wyznaczony zo sta ł na dzień 17 (29) M a r­
ca r. b. godzinę 9 %  z rana, w m iejscu zwy­
kłych posiedzeń T rybunału  Cywilnego Gu- 
bernji W arszaw skiej w W arszaw ie pod Nr. 

549 w wydziale 1. przed W -ym  A leksandrem  
Rożnowskim Sędzią T rybunału.

Vadium rs. 900.
L icytacja zacznie się Od sumy rsr. 6,112 

kop. 87 V,.
W yrzykowski.

Po odbyciu przygotowawczego p rzysądze­
n ia  nieruchom ości powyższej, term in  do o- 
statecznego przysądzenia n a  dzień 31 M arca 
(12 Kwietnia) 1867 r. godzinę 5 z południa 
wyznaczony został.

M ieczysław W yrzykowski.
Gdy jed n ak  term in powyższy dla b raku 

konkurentów  spadł, p rzeto  T rybunał wyro­
kiem z dnia 19 (31) M aja r. b. taksę  powyż­
szej nieruchomości do rs . 3056 kop. 4 4 '/2 zn i­
ży! a  Delegowany Sędzia W. Rożnowski ro- 
zolucją  swą z dnia 24 M aja (5  Czerwca) 
1867 r. term in do ostatecznego przysądzenia 
nieruchom ości Nr. 2500 lit. B  n a  dzień 9(21) 
Czerwca 1S67 r. godzinę 5 po południu w 
m iejscu zwykłych posiedzeń T rybunału  W y 
działu I  wyznaczył.

L icytacja zacznie się od sumy rs. 3056 k  . 
44 '/j. Vadium rs. 900.

M ieczysław W yrzykowski.

(N. D. 3253). i
Z mocy wyroków T rybunału  Cyw ilnego G u- 

b e rn ji W arszaw skiej w W arszaw ie w dniu  10 
(2 2 ) G rudnia 1S65 r . i Sądu A pelacyjnego 
K rólestw a P o lskiego w dniu 26 M aja (7 C zer­
w ca) 1866 r .,  m iędzy W ilchelm em  B ruder o- 
.bywatelem w W arszaw ie pod N r. 823 zamie- : 
szkałym , zam ieszkacie p raw ne do tego in te re ­
su u Ja n a  N iem irow skicgo P a tro n a  w W ar­
szawie poa N r. 498 zam ieszkałego, obrane 
m ającym , z je d n e j, a  L ejzorem  M ilsztejn han- 
filującym, jako  współnabywcą praw  Teofili i 

JH o ritz a  L otryngierów  w W arszaw ie pod Nr. 
2931 zam ieszkałym , z d rug iej, oraz S u k ceso ­
ram i po uiegdy F ra n tz u  L o try n g er pozosta ły ­
mi, to jest: a) C hają  v. Anną z Moszków po
P ra n tzu  L o try n g er pozosta łą  wdową w im ieniu 
własnem  i ja k o  w spólnabyw czynią praw  M o- 
r itz a  i Teofili rodzeństw a L o try n g e r oraz ja k o  
m a tk ą  i główną < p iek u n k ą  n ie le tn ie j Leonty- 
ny R om ualdy L o try n g er po F ra n tz u  L o try n ­
g er pozosialej córki, k tórej to n ieletn iej op ie­
kunem  przypanym  je s t  L udw ik Levi obywatel 
w W arszaw ie pod N r. 2928 zam ieszkały  , b) 
M oritzem L o try n g er, c) Ignacym  L o try n g e r 
obyw atelam i, d) Teofilą Lotryng. r, i e) B ro­
nisław ą L otrynger pannam i pełnoletn iem i w 
W arszaw ie pod N r. 2928 zamie szkałem i, z 
trzeciej struny zapad łych  sprzedane będą 
w T rybunale  Cywilnym  G u b ern ji W arszaw ­
skiej w W arszawie w w ydziale I i i  przed W. 
Józefem  Sadkow skim  A sesorem  T rybunału  
Delegowanym

N IER U C H O M O ŚC I 
N r. 2928 i 3037 w >V arszaw ie położone a m ia­
nowicie: nieruchom ość N r. 2928 przy  uiicy 
Solec, zaś nieruchom ość N r 3037 przy  uiicy 
C ze rn iak o w sk ie j o b iedw ie  w C yrkule IX  w ju -  
n sd y k c ji Sądu P okoju  O kręgu  i m iasta  W ar­
szawy wydziału I II , należą praw em  własności 

o Sukcesorów niegdv fY aptza  L o try n g er. 
-jNieruchoiność N r. 2823 sk ła d a  się:

domu fron tow ego  d re w n ia n e g o  z p i- 
^ “ ,pâ . mUrT anem i 8k lep io n em i o p a r te r z e  
w n ia n ą  zT y lu .‘ *‘0,ldaM ay eh z P o s t a w ą  d re -

w ie ' J r e tn yiane“ Ur b L ^ ei ' TIP° ł0Wie 1 *  P° ł° : 
m ieszkan iach  poddasznvcb UPy ° Pa r^erze  1 
chówką karpiów ką krytej szozy t°w ych da-

3. Kom orek z rożnych dea. i- „ - 
deskam i k ry tych  z gołębnikiem  t’ aWlony

4. Bruku w podwórzu z kam .eni polnych
5. P arkanów  z aesek . ^
6. P lacu  łokci kw adratow ych 25,3311/ 
N ieruchom ość Nr. 3037 sk ład a  się: *
a. Z p ark an ó w , i 

{ .6 .  P lacu  łokci kw adratow ych 12,939 y*.
Obie te nieruchom ości, k tó re  razem  sp rze­

dane będą, biegli oszacowali n a  rs. 11,445 k.
15 i od tej sum y zacznie się licy tacja .

Ezeczone nieruchom ości wydzierżawione zo­
s ta ły  na  ro k  jed en  do dnia 20 M arek (1 K w ie­
tn ia) 1867 r.

P ierw sze ogłoszenie w arunków  sprzedaży 
odbyło się w dniu 17 (29) Sierpn ia  1866 r., a 
te rm in  do drugiego ogłoszenia w arunków  
a zarazem  przygotow aw czej licy tac ji oznaczo­
ny jeg t na  dzień 28 W rześnia  (1 0  P aźd z ie rn i­
ka) 1866 r. p rzed  W. Sadkow skim  A sesorem  
T rybunału  Cywilnego G ubernii W arszaw skiej 
w W arszaw ie tam że pod N r, 548 w w ydziale 
III  na godzinę 10 z rana .

Zbiór objaśnień  i w arunki sp rzedaży  p rze j­
rzane  być mogą w K ance la rji P odp isa rza  w y­
działu  III T ryb u n a łu  Cywilnego G ubernji 
W arszaw skiej w W arszaw ie, oraz u podpisa­
nego P a tro n a  obrońcy W ilhelm a B ruder sprze-

d o n i e s i e n i  a  p r y w a t n e .
(N. D. 3040).

popierającego, w W arszaw ie pod N r.daż
493 zam ieszkałego,

Ja n  N iem irow ski, P a tro n .
N astęp n ie  po odbyciu w dniu  powyżej ozna­

czonym drugiej pub likacji zbioru objaśnień i 
warunków sprzedaży, a  zarazem  przygotow a­
wczego przysądzenia nieruchom ości N r. 2928 
i 3037 w W arszaw ie, te rm in  do osta tecznego 
przysądzenia takow ych n a  dzień 1 (lo ) L is to ­
pada 1866 r. godzinę 4 po południu oznaczony 
został, k tó ry  się odbędzie w m iejscu posie­
dzeń T rybunału  Cyw ilnego w W arszaw ie ta m ­
że pod Nr. 549 w w ydziale I I I  p rzed  W. Sad 
kow skim  A sesorem  tegoż T rybynału  D elego 
wanym . L icy tac ja  obu nieruchom ości zacznie 
się od sumy rs. 11,445 kop. 15 ja k o  szacunku 
prźez biegłych w ynalezionego. Czyni się 
się w zm ianka, źe w m iejsce zm arłego P a tro n a  
Niem irow skiego k tó ry  dotychczas sprzedaż tę 
pop ierał, dalej działać będzie A ndrzej B rze ­
z ińsk i O brońca p rzy  Senacie w W arszaw ie pod 
N r. 497a zam ieszkały.

A ndrzej B rzeziński.
Term in powyż; j  oznaczony d la  b rak u  licy ­

tantów  nie odbył s ię , w sk u tk u  czego T ry b u ­
nał Cywilny w W arszaw ie w yrokiem  w dniu 
16 (28) L istopada 1866 r. zapadłym , szacunek 
nieruchom ości N r. 2928 i 3037 w W arszaw ie o 
V4 część obniżył. N astępn ie  A sesor T ry b u n a­
łu W. Sadkow ski nowy term in  do ostatecznego 
przysądzen ia wyż rzeczonych nieruchom ości 
na  dzień 5 (17) Czerwca 1867 r. godzinę 5 po 
południu  w m iejscu posiedzeń T rybunału  Cy­
w ilnego w W arsz .wie pod N r. 549 w w ydziale 
I I I  oznaczył. L icy tac ja  zacznie się od sumy 
rs. 8,583 kop. 84*% ja k o  zniżonego szacunku.

A ndrzej Brzeziński.

(N . D. 3254).
Na sk u tek  a rt. 960 K. P . S. podpisany P a ­

tron  przy T ry b u n a le  C yw ilnym  w Radomiu 
wiadomo czyni i og łasza: że n a  zasadzie w y­
roków Sądu A pelacyjnego w dniach 1 4  (261 
i 15 (27 ) Styczn ia 1865 r D ziew iątego D e ­

p artam en tu  R ządzącego Senatu  w dniu 29 
K w ietn ia  (11 M aja) 1666 r. niemniej T ry b u ­
nały  Cywilnego w Radomiu w  dniach 28 L ip ­
ca (9 S ierpnia) 1866 r. 23 Sierpnia ( 4  W rze­
śn ia ) 1866 r. oraz 21 i 22 M arca (2 i 3 Kwie­
tn ia  1867 r. zapadłych wystawione zosta ją  1 a 
Sprzedaż pub liczna W di‘odz * działów-.

D O B RA  Z IE M S K IE  BUKOW NO 
z przy leg łościam i i p rzynależytościam i w O- 
k ręg u  Pow iecie i  G ubernji Radom skiej poło- ! 
żone, należące praw em  niepodzielnej w łasności ! 
ta k  do J a n a  E uzebiusza O strow skiego w W ar- j 
szawie pod N r. 1582 C zam ieszkałego, popie- ! 
ra jącago  tę  działową przedaż przez'-podpisane­
go P a tro n a , jak o  też do nieletn ich  S tanisław a 
i J a n a  braci Z ak rzew sk ich -R ucińsk ich ,k tó rych  
g łów ną o p i-k u n k ą  jest m atk a  L eontyna z W oj­
ciechow skich Z akrzew sk a-R u ciń sk aw d o w a we 
wsi B ukow no Okręgu i G ubernii R adom skiej 
zam ieszkała, Teofila H ilarego  Rnukzer P atro­
n a  przy T ryb u n a le  Cyw ilnym  w Radomiu za 
O brońcę ustanow ionego  m ająca , przydanym  
zaś opiekunem ty chże  nieletnich jes t Józef R u- 
szczew ski obyw atel dzierżaw ca dóbr Prędociu- 
ka w tychże d o ra d  1. O kręgu  i G ubernji Radom ­
skiej zam ieszkały.

S zacunek  uóbr tych m ający rozległości m órg 
1153 m iary now ópolskiej w łasnością dworską, 
będących, odpow iednio taksie  przez biegłych 
p rzysięg łych  oznaczonej ustanow iony został 
na  rs. 38433 kop. 33 i pół i od tej- sumv licy­
tacja  rozpoczynać się będzie.

Zbiór objaśnień i w arunków  sprzedaży 
przejrzeć można w Knneelorji P isa rza  T rybu­
nału Cywilnego w Radom iu i u podpisanego 
P atrona w m ieście Q ubernjalriem  Radom iu za­
m ieszkałego.

Po odbyciu w dniu dzisiejszym pierwszego 
ogłoszenia zbioru Objaśnień i warunków p rz e ­
ciąży, term in do przygotow aw czego p rzysą­
dzen ia , w yznaczony zosta ł na dzień 20 M aja 
(1 C zerw ca) 1867 r. godzinę 3 po południu, 
k tó ry  odbędzie się w mieście Gubernjalnem  
R adom iu,.w  m iejscu posiedzeń T ry b u n a łu  C y ­
wilnego przed W . Rożynkow skim  delegow a­
nym Sędzią tegoż T rybunału .

Radom d. 5 (17) K w ietnią 1867 r.
W ładysław Kinie ki P atron .

Po odbyciu w dniu  dzisiejszym  term inu 
przygotowawczego przysądzeniu dóbr Bukó- 
wno * przyległościarai, term in  do stanow czego 
przysądzenia tych  d óbr w yznaczony został na 

Zle 1 Czerwca (12 L ipca) r. b. 1867 godzi­
nę 2 połudn ia w m iejscu posiedzeń T ry b u ­
nału  1 przed delegow anym  ja k  wyżej.

Radom d 20 M .j*  (1 Czerw ca) 1867 r. 
adysław K inicki P atron .

MAURYCY IELKE1
r* GILDJI KUPIEC

I GŁÓWNY KOLEKTOR KRÓLESTWA POLSKIEGO,
w  c iw ó c lt  swych k a n t o r a c h :

na KraŁ-Przedm. na prost b. odwachu, 
na Nowym-Świecie,, w domu Hr. Stadnickiego.

i i  p ^ m ? - 'Srze u*atw!ea ' a  posiadania Pożyczki Rosyjskiej wewnętrznej premiowej 1-ej
ratanłi mif{;oP0Sta? 0w^ em roz*ożA  ̂nabycie takowej kupującym na roczną wypłatę w 11-tu id iu c n  miesięcznych, po ceEie:

1-ej emisji rs. 1 8 8  za 1 obligację;
2-ej ,, 1 1 3

aaieży wyłącznie do kupującego, tudzież, źe pozostałe 1 0 rat uiszczać
winien m iesięcznie po rs. 10.

(2—l°391) lla pr0wincjl zamieszkałym przyrzeka się prędką i akuratną ekspedycję.

(N. D. 2978)
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TYLKO JESZCZE NA KRÓTKI CZAS
Wyprzeda .vane będą znajdujące się jeszcze w zapasie towary płócienne z czy­
sto holenderskich fabryk, za g r w a r a n c j ą  i po r e u a c l i  niesłychanie  
M ialiS cJs; przyczem zwracamy uwagę szanownej publiczności na noniżei wy­
szczególnione stałe ceny: - r  j  j

K3Y STAŁE CENY.
O 8°,

s s g

%
'/■i

’A
V*

• <

O

’/o tańsze od poprzednich, dla jak  najprędszego zbycia towarów.

t y l k o :  . U U— --------------   __ | i wyżej
S to łow ych  se rw e te k , ło k ie ć  kw ad ra to w y  . 
prawdziwych chustek płóciennych. . 
cienkich chustek  batystowych . . . . " '
ręczników czysto ln ianych .................................

sz tuka  białego obrusa dwa ło k c ie ........................... ..
N akrycia obrusa  k o lo ro w e g o ...........................
Cały g a rn itu r nakrycia na 12 osób . ’ . 
praw dziw ego,płótna domowego . . . .
Belgijskiego p łó tn a  . . . . . . . .
B rabanckiego p łó tn a ..............................................
Holenderskiego p ł ó t na . . . . . . .
Billenfeldzkiego p łó tn a  na 14 koszul m ęzkich 
H olenderskiej cienkiej weby na 6 koszul m ęz­

kich .................................
H olenderskiej cienkiej weby na 14 koszul

m ę z k i c h ............................................................
cienkiego koronnego p łó tn a  na  14 koszul 

m ęzkich . . . .  . .
Jeszcze tylko k ilka  sz tuk  nadzwyczaj cienkiej v, eby holenderskiej od 40 

do 70 rsr.

i Rs. l ip .

— 65 j
1 15
1 20
3
1 —
1 5
1 5
7 50
7 50

11 —
13 50
14 —
17 —

11 —

24 —

25 50

30

ctsrt

CO

W

' - a

t2 S

£2S

nizkich

'Czysto francuzkie szale oddają się za połowę ceny. 
Nakrycia stołowe na 6, 12, 18 i 24 osób sprzedają po cenach nader

09IUSQH EfifZ¥HSI3 SIA ? SIA
N. D. 3064).

U przyw ilejow ana i upatentow ana
/. i i i

Braci Polakiewicz,
Ma zaszczyt podać do publicznej wiadomo­
ści, że d la u łatw ienia zaopatryw ania się pp. 
D ystrybutorów  w fasunki, oprócz is tn ie ją ­
cych już  dwóch składów, a mianowicie przy 
ulicy Rym arskiej pod Nr.471«. i przy fabryce 
p rzy  ulicy Bonifraterskiej pod Nr. 2162, u- 
rządzony został przy ulicy Nowy-Świa(_w do­
mu pod Nr, 1303 w prost apteki W-go Koope- 
go, trzeci pomocniczy fabryczny Skład W y­
robów Tabacznych pochodzących z tejże fa- 
bryki, po nabycie k tórych to wyrobów, Sza­
nowni interesanci zgłaszać się zechcą ła- 
skawie. __

(N. D. 3152)

K O M I T E T  L I K W I D A C Y J N Y
DOSI U Z L E C E Ń  Z I E M I A N

n Włocławku.
Podaje J0  wiadomości interesowanych, że

w dniu 31 M aja (12 Czerwca) r. b. o godzinie 
-ej z  rana  rozpocznie się p rzez  publiczną 

licytację za  gotowiznę wyprzedaż g u ł a d u  
I o w a r o w  w mieście Lodzi w łasnością 
tegoż Domu będącego składającego się: z 
wm w różnych gatunkach, żelaza, stalowych 
wyrobow angielskich i innych artykułów  
przedmiotem handlu będących.

Sprzedaż każdego arty k u łp  odbywać się 
będzie partjam i lub całkowicie stosownie do 
Rości takowego. P ragnący  licytować mogą 
się porzednio o stanie towarów przekonać 
na m iejscu u  zarządzającego Składem  P . O t­
tona Rakowskiego.

L Krctkowski, J. A. Jabłoński.
J. Bicsiekierski.

(N. D. 3153)

ULA CUKROWNI
Dwa kotły  defekacyjne, 3 prasy hydrauliczne 
z pom pą dubeltową, 3 filtry, trzy  ko tły  ż e la ­
zne, tarka, 300 form, wszystko w dobrym 
stanie, sprzedaż tania, U u m i n i u m  Ba­
rek w Księztw ie Poznańskiem . (7709)

W drukarni Rządowej przy Komisji Rządowej Oświe~ fl*a Pub licznego—Za Pozwoleniem Cenzury.

Do dzisiejszego Nemenu^icza się osobny Bodatekll 25̂
D O D A T E K .
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W Y K A Z  SZCZEGÓŁOWY 
m i w  '/łopvinvph ostatecznie zatwierdzonych przez Komisję Likwidacyjną Królestwa Polskiego, dla w szystkich w ogóle dóbr w Królestwie 
Tabe Ł  przyznanego i odesłanego przez Komisje wynagrodzenia l.kw.dacyjnego od 1 (18) Lutego do

G U B  E R N  J E  i P O W I A T Y .

Oubernja Warszawska. 
Powiat Warszawski .* • •

1 (13) Marca 1867 roku.

I m i o n a  i N a z w i s k a  

w ł a ś c i c i e l i .
Nazwa majątku.

W y»ok*44 p ra jzn a -  
n e g o  i oiloKłwneiro 
l i a g r o d t e n i a  l i k w i -  

A ttcyjuogo.

Ruble i Kop

Czas odesłania likwi­

dacyjnego wynagrodzenia.

„ Gostyński

Koniński

Petrokowski

Włocławski

„ Łęczycki

Stanisławowski

Sieradzki

„ Rawski

Łowicki.

Wilhelma Malcza . . • • ; .......................
H r. W ładysława Małachowskiego . . . .
Juljusza Rostworowskiego. • • •
I g n a c e g o  i J u s t y n y  G ł u c h o w s k i c h  .  .  . .

Karola Piaszczyńskiego........................................
St. Lasockiego.........................................................
Lud. T e p l ic a ....................................................
Teod. Majewskiej....................................   • • *
Józ. L a so c k ie g o ..................................

! Mich. L u te r a .........................................................
! W incent. K rasińskiego.........................................

W ładys. Grotowskiego. . ..............................
Róży i Roberta Szczęśmewskich.......................
F lorent. R a d o ń sk ieg o .................................. .....
Wincent. G ątk iew icza .........................................
Jana  Lubeckiego..... ...............................................
Franciszka W ierzbickiego...................................
Ferd. F r i e s e ..........................................................
Franciszka Konopnickiego. . . . . . . . .
Jana O sińskiego ......................................   . . .
Leop. Cieleckiego. . • ...................................
Jana Kosztulskiego . • ........................................
Leona O rłow skiego..............................................
H r. Jana Ostroroga . • •
Ant. i Joauny Kiślanskich i Kazim. i Joan, 

Smoleńskich...................................................

Emil. Niemojewskiej, Edw. i Aleks. Kaczko­
wskich . ..... .....................................................

Anton. Załuskowskiego........................................
Edwarda Wzdulskiego  ...................................
Stopnickiego i S to d u ls k ie g o .............................
And. M o n iu szk i.....................................................
Feliksa Obetfelda  .........................................
Bronis. B iesiek iersk iej...................................
Maksa M orzyckiego.........................................
F r. Szymanowskiego.........................................
SS-rów S to k o w s k ic h ...................................
Leop. Zielonki . .........................................
Tomasza S to ż k o w sk ie g o .............................
Ju ljana C h m ie lew sk ieg o .............................
Jana R o je w s k ie g o .........................................
Stanis. S o b e c k ie g o .........................................
Paw ła Chrzanowskiego.................................. -
Bar. Mikoł. Bistróm a  ..............................
Józefa i Józefy Zielińskich.............................
Ant. C za rn eck ieg o .........................................
Józ. B a jk o w sk ie g o .........................................
Jul. M a l c z a .....................................................
W ładys. Markowskiego...................................
Jana  Rafalskiego...............................................

Moszna . . . .  
Załuski i Kozietuły 
Opacz-W ielka . .
Radzyń . . . .  
Dobrowo . . .
Kiernozia . . .
T retki . . . .  
Kamieniec lit A. . 
Czerniew . 
Muchnice . . .
Sem eniczki. . .
Mnich A. i B. i Siera
Rybie . . . .  
Bogusławice . .
Sokół ek. . . .  
Babia . . . .  
Jaro tk i . . . .  
Kraśnice . . .
Koziegłowy. . .
Kwiatków . . .
Zagór ze . . . .  
Ostoja . . .  
Gorzkowice. . 
Rękor a j . . .

Hen C ie sz k o w sk ie g o .........................................
Kaz. Cieszkowskiego . . . . . . . .
Krzysz. i Aug. C ie sz k o w sk ic h ........................
Adama Gizińskiego  .........................................
Alf. G ra b o w s k ie g o ..............................................
Kaz. Szaniawskiego
Nat. T ym ien ieck ie j.....................................   . .
Hip. M adalińskiego...............................................
Ks. Kokowskiego....................................................
Konst. S iem iątkow skiego...................................
Ferdvn. Z ajączkow skiego ...................................
Jul. Pieniążka, Kaź. Lemańskiego i jego dzie­

ci i Eman. Matuszewskiego.............................
Aleks. Ł ę c z o w sk ie g o .........................................
Mich. Sokolnickiego.........................................  .
Konst. C h o m ę to w sk ieg o ...................................
Mat. D o b ie c k ie g o ...............................................
Łuk. i Krystyny B e r e n t ...................................
W ład. L e c h o w sk ie g o .........................................
Ad. Grabińskiego....................................................
SS-rów Ant. W a rm iń sk ie g o .............................•
Man. F re jn d a ....................................................• •
Kaź.  .........................................

W ola-Blakowa lit. ] 
W ola-Blakowa lit. 
Wola-Blakowa l i t  ]

Aleks. Naimskiego . . 
Jul. Piwnickiej . . • 
Ańniballa Roztropowicza

Mikorzyce . .
Łagiewniki i Zakrze 
Ożegów i Mokre 
Swiernia . .
Kołomja. . .
Bodzanowo-Boruck 
Koni eck. . . .  
Morzy ce Nowa-Wie 
Gaj . • • • •
Bardzynin • • •
Mniewo . • • •
Tumusin • • •
Toblice i Iirasny-Ł  
Czerników . . •
Łążki część A. . 
D zierżązno. - •
Chełmno . • •
Nędzerzewo . •
Prusinowice . .
F u łk i.......................
Chrząstówek-Mały 
Rudno . . . .  
Cbojeczno-Jagodne 

lit. A. . . . 
Łukowiec . . . 
Ryczyca. . . . 
Wilczonek . . .
Wygląduwek . .
Czarnogłów . .
Chociw . . . •
Kowalów . . •
Brody . . . •
Kłoniszów . • •
Góra-Pabjanicka • 
Rosławowice • •

Głowno (miasto) .
Rozworczyn • •
Wola-Wielka . •
Bukowiec - • •
Kędziorki . • •
K ołacin . • • •
•Studzianki. . .
Mroga-Dolna . .
Tworzanki . . .
Orły A. B. . . .
Duranów . . .
C zerw onka. . . 
Marcinów (Emilów 
Trojanów . . . 
Skotniki. . . .

3 7,699 j 13
8 42,401 61
2 8,180 14
2 3,861 —
4 3,989 2
6 7,746 8
3 4,974 13
1 348 33
2 3.364 17
2 3,845 72
1 3,921 61
3 6,762 76
1 1.601 11
1 1,038 80
1 755 60
1 2,743 93
1 2,384 63
1 1,174 93
1 80 27

11 36,139 24
7 19,855 58
3 2.159 62
2 7,354 83
9 63,187 71

1 3,229 33
1 74 | 19
1 2,523 24

5 14 993 46
3 7,069 85
2 13,121 53
3 2,420 80
1 2,705 40
1 477 67
9 7,-202 63
4 1,400 74
1 5,035 53
4 1,854 67
1 3,653 80
2 3,735 —

4 5,078 72
4 10.818 26
1 160
4 5,007 36

12 39,410 19
3 3,470 10
1 2,162 —
3 8,884 81
2 1,141 33
9 24,578 49

1 679 40
3 26,869 90
1 2,480 6
1 4,137 83
2 3,094 ! 83
2 4,803 j  73
3 11,927 48
2 3,198 6
1 279 28
2 3,515 60
5 33.395 98
2 11,738 55

2 7,720
1 2,461 | 33
3 16,308 79
5 16,326 95
1 1,912 -------

5 15,037 26
6 13,722 74
2 3,713 6
2 1.735 67
2 5,641 80
1 1,246 67
2 5,270 —

1 1,590 1. -rr
13 43,780 1 28
2 4,638 | 21

4 (16) lutego 
9 (21) lutego 

14 (26) lutego 
27 lutego (11 m arca) 
20 lutego (4 marca) 

16 (28) lutego

14 (26) lutego 
11 (23) lutego 

9 (21) lutego 
7 (19; lutego 
4 (16) lutegc 

14 (26) lutego 
4 (16) lutego 

16 (28) lutego

20 lutego (4 m arca) 
24 lutego (8 marca) 
27 lutego (11 marca) 
27 lutego (11 marca) 
24 lutego (8 marca)

18 lutego (2 marca)

14 (26) lutego 
11 (23) lutego 
9 (21) lutego

7 (19) lutego 
4 (1 6 )  lutego

9 (21) lutego 
14 (26) lutego 

18 lutego (2 marca) 
20 lutego (4 marca) 
27 lutego (11 m arca)

ł l

22 lutego (6 m arca)

16 (28) lutego 
11 (23) lutego 
9 (21) lutego

4 (16) lutego 

16 (28) lutego

24 lutego (8 marca) 
28 lutego (12 m arca)

22 lutego (6 marca)

9 (21) lutego 
7 (1 9 )  lutego

11 (23) lutego

14 (26) lutego 
16 (28) lutego 

24 lutego (8 marca)

28 lutego (12 marca) 
24 iutego (8 marca)

18 lutego”(2 marca) 
14 (26) lutego 
11 (23) lutego
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G U B E R N J E  i P O W I A T Y
I r n i o n a i  N a z w i s k a  

w ł a ś c i c i e l i .
ISazwa m ajątku.

Li
cz

ba
 

w
si •  W r i ( 9 l o * ś ć  p r r y z n j  

! nego i odesłaneg 
j wynagrodzenia li­

kwidacyjnego.

i R u b le  | Kop

o Czas odesłania likwi­

dacyjnego wynagrodzenia.

r “1- - - - - - - - - - - - - - j
1 516 — 7 (19) lutego
1 1,400 94 18 lutego (2 marca)
2 13,316 25 22 lutego (6 marca)
8 21.290 61 j 14 lutego (26 marca)

1 467 64

i i B i i m  ’■  >!■ « l  I« |  ■ . ..........mm l a n n A  >

4 (16) lutego
1 1,179 60 7 (19) lutego

1 2,121 60 i*.1 322 50 11 (23) lutego
4 4,896 74 18 lutego (2 marca)
7 5,877 5 26 lutego (10 marca)
1 1,665 64 28 lutego (12 marca)
1 2,688 21 11
3 6,194 19 11
1 69 24 11

1 2,311 22 22 lutego (6 marca)
1 2,156 26 16 (28) lutego
1 6,746 67 111 1,706 21 111 352 67 14 (26) lutego
1 6,266 70 1 »
1 376 8
1 221 16 i i1 102 36 11 (23) lutego
1 115 93
1 73 46 i i
1 86 41
1 22 18 ii
1 86 53 i ł
1 340 39 i i
1 774 88 i i
1 159 50 i i
2 2,782 98 i i
3 3 9 . 7 7 6 3 3 4 (16) lutego
1 4 , 9 2 2 22 7 (19) lutego

1 11,360 44 9 (21) lutego
1 781 5 11 (23) lutegoo 486 83 11
2 3,614 74 iHQW.Yt)' ,*1 195 6 14 (26) lutego
1 221 6 18 lutego (2 marca)
1 686 61 11

1 1,423 5 22 lutego (6 marca)
6 I 1 1 , 4 7 5 61 1 i)
1 1 294 89 ] 24 lutego (.8 marca)
1 2,712 2 2  i *i

1 4,789 _  1 28 lutego (12 marca)
1 154 ____ |

i 11

2 1,472 2 j 4 (16) lutego
13 27,635 51 11 (23) lutego

1 2,094 16 11

2 559 66
1 393 83 l i

4 19,550 91 4 (16) lutego
2 5,374 75 11

4 8,572 33 7 (19) lutego
3 4,733 54 11
6 11,158 14 9 (21) lutego
2 4,685 85 18 lutego (2 marca)
2 2,986 ---  1 Ił
3 15,15 > --- i 28 lutego (12 marca)
4 11,958 36 i 11
3
-t 5,310 1 0  i 22 lutego (6 marca)
1 1,444 6 i 18 lutego (2 marca)
1 446 67 j 11 (23) lutego
1 6 ,25 1 88 i 9 (21) lutego
*/ 2.236 5 0  i 4 (16) lutego

19,385 45 Ił
i 1,940 ! 2 2

7 (19) lutegoi 4,749 5
2 3.628 30 16 (28) lutego

2,124 11 1 24 lutego (8 marca)
2 2,524 27 . *ł

1 1.513 89 i łł
2 7,649 94 ł»

4 30.650 75 28 lutego (12 marca)
2 3.888 84 11
2 2,400 — 24 lutego (8 marca)
3 3,354 94 11

Pow iat Kaliski . . . .

„ Wieluński . . .

Gubernja Płocka. 
Powiat L ipnow ski. . .

Ju st. Stanisławskiej.............................
Ant. Skupieńskiego.............................
Elżbiety W a le w s k ie j ........................
Stan. Józefa i Michała hr. Potockich

Zdzisława Borzewskiego 
Rudolfa Pilkiew icza. . 
Aleks. Grabskiego . .

Płocki

Mławski

Stopnicki

Sandomierski

Miechowski

Hip. Goszczyńskiego 
Mar. W ąsowicza. . 
Franc. Ramuckiego .

I Józefa Orłowskiego .
1 Ign. Strzeszewskiego 
; Mik. Łaźniew skiego.
I Andz. Grema . . .

Paw ła Tarnowskiego

„ Pułtuski . . . .
„ Ostrołęcki . . . .

„ Pr zasnyski . . . .

Gubernja Radomska. 
Powiat Radomski . . . .

Emmy G o ś c ic k ie j ...............................................
Henryka E em jhck iego .........................................
Walent. M ło d z ia n o w sk ie g o .............................
Kaz. W alew skiej....................................................
Władys. B rom irsk iego .........................................
Zof. Siekluckiej, Em. Chamskiej, Hel. Cham­

skiej i Adol. W ołow skiego.............................
Eust. G rabowskiego..............................................
Paw ła Jab łońskiego ..............................................
P iotra i Ludwika Obrębskich.............................
Marc. K am ińsk iego ...............................................
Ignacego i Konstancji Kamińskich . . . .
SS-rów Józ. S łom kow skiego .............................
Elżbiety G ic z e w s k ie j ................................... .....
Józ. Nakwaskiego  ........................
Aleks. Leszczew skiego.........................................
Hil. R u d o w sk ie g o .............................., . .
Józ. Jaworowskiego. .........................................
W ładysł W ołowskiego........................................
Karola RościsZewskiego ....................................
Felicjaty Rapoport, Rozalji Anerbach i Mi­

chała M ła w s k ie g o .........................................
: Franc. S ta ro ry p iń s k ie g o ...................................

Antoniego J a b ło ń s k ie g o ...................................
Pawia i Józ. R u dzińsk ich ...................................

i Franciszka i Wiktorji Zakrzewskich . . .
Woje. i Karoliny P o d o s k ic h ...................... ...  .

i Leokadji Szemplińskiej.........................................
Szym. Rudowskiego...............................................
Antoniego O lsz e w sk ie g o ........................... . .
Ksawerego Zakrzewskiego...................................
W iktora Reinhei d a ...............................................
Stef. i Elżbiety Zakrzewskich.............................
Stef i Marji Szlubowskich...................................
Korfst. i Aleks. Apoznańskich* Ksaw. i Ka-

milji O łd ak o w sk ich .........................................
Ant. Z ie l iń s k ie g o ................................................
Juljaua D ąbrow sk iego .........................................
Franc, i Anny Bazowych . . . . . . .
Karola Czaplickiego..............................................

Mar. Łuniewskiej . . .
An. Potkańskiej . . . .  
Flor. Czaplińskiej . . .
Wit. Pniewskiego . . .
Feliksa Boskiego. . . .
Antoniego Wrotnowskiego 
Klementyny D eskur. . . 
Franciszka Wietrzykowskiego 
Kaz. Tańskiego . . . .

i i
Ant. i Tekli Kędzierskich . 
Franciszki, Michniewskiej . 
E raz. Rużyckiego . . .
Franc, i Józefy Luniewskich 
Hr. Józefa Wielopolskiego.
Pełka. T irp ic .......................
Rom. D o v v b o z a .......................
Jana i Walent. Kozieradzkicł 
SS-row Ign. Rudzkiego. . 
Erazma Świerczewskiego . 
bb-row Ig,,. Rudzkiego. .
Władys. Leszczyńskiego . 
Teodora Pranisznikowa

Edwarda Młodeckiego .
Józ. Jagielskiej . . . .  
Zdzisława Jakubow skiego.

Grabieniec A. 
Kaznów . . 
Strobin . . 
P ra sz k a . .

A dam ki...................................
Paprotki-Gogoły . r . . 
Gorzechowo A. B. C. D E .

F .G .......................... ;  . .
Zdzięborz lit. C. D. F . . .
Tłuchowko .............................
Ksente lit. A. B .....................
Blinno A. B. C. D.
Podleck . . . . . . .
Pieścidła . . . . . .
Przyborowice-Dolne lit. B. 
Kamienica (kościelna za­

rzeczna ....................... .....
Węgrzyuowo . , . . .
Strzembowo-W ielkie. . .
Brody ...................................
P erk i.........................................
Szczytno-Chełstowo . . .

Szymaki....................................
Kędzierzyno lit. A. B . . .
Kamionki lit. D. G. . . .
Kamionki lit. B ......................
Kamionki H ............................
Kamionki lit. F . . . . . .
Kamionki lit. I). G. . . .
Kamionki lit. E ......................
Morko w o .............................
Jeżowo . ..............................
But'kowo D .............................
R a d z y m in .............................
W ulka-Kluczewska . 
Kosiny-Stare A. B. C. . .

Głużek . . . . . .
Żurawino-W ielkie . ■ . 
Kowalewo i Dziewanowo
H e d u ia .............................
M lice-K ostery. . . . 
Bgg-K asztelkński. .
Zaoorowo lit. A. . . .
R um oka.............................
Słupsk i Młodymin . . 
Mokrzk lit. A. B. . .
S ży d lu n k o ........................
B iałyszsw o. . . 
Jabłeczniki Kamienne .

Czyżewo-Ruś . .
Komorowo . . .
Drogoczewo . .
Czarżaste-W ielkie 
Umiastowo-Niwki.

Wieniawa . . . 
Ryków A. . . .
Sławno . . .  . 
Zi omaki . . . .  
Sielec . . . .  
Kadłubska- Wola . 
Kowale Stępotina. 
Cerekiew . 
Chmielnik . .
Szyszczycę .
Suskrajowice
Gluzy-Szlacheckie
Żerniki . .
Mietel . . . .  
Wiśuiowa . 
Zagorzyce . . 
G aibow .
Lipowa-Wulka. . 
Gorzków . 
Jastrzem bska-W ola 
Ceber  . . . •
Slupia-Nadbrzeżna 
Samborzec i Stodoły 

doriacyjne) . . 
Wilcykowice . . 
Wilków . . . .  
Niezwojowice . .

(dobra
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I m i o n a  i N a z w i s k a  

W ł a ś c i c i e l i
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jM k o & ć pney jsuane- 
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Powiat O lkuski. .

„ Opatowski

„ K ielecki. . .

„ Opoczyński. . .

Oubernja Lubelska. 

Powiat R adzyński. . . .

Łukowski

Siedlecki

,, Zamojski - . .
Kransnostawski .

„ Hrubieszowski . .

„ B ia l s k i .......................

,, Lubelski . . . .

Gubernja Augustowska. 

Powiat Augustowski . . .

» Marjampolski . . .

„ Kalwaryjski . . .

Lud. Bayera . .............................
SS-rów Aleks. He ms z a . . . .  
Kazim. Wielowiejskiego 
Franc. Rudzkiego • • • •
Hip. i W alerji Zalasowskich . .
H r. Jana  Renarda • ; . • • *
SS-rów Ireny Zbijewskiej . • •
H r Jana Renarda • • • • •
Wilhelminy Paprocki ej . . . .  
Michała Zbijewskiego . . . .
Józ. Targowskiego . . • •
Marji Hejdel i Bron. Polanowskiej
Ant. J a s ie ń s k ie g o .......................
Wal. K an io rsk ieg o ........................
Józefy Skorupkowej. . . • •

Lud. S z a n ia w sk ie j........................
SS-rów K ęszyckich.......................
Jakóba S a lc b e r g a . .......................
Edwarda Wzdulskiego . • •
Leopolda Czaplickiego . . . .

Alfonsa H orocba. ..............................
Andrzeja Piotrowskiego . •
H r. Wandy K aboga..............................
Gabr. i Balbiny Cieplińskich . • •
Feliksa Okryńskiego. • • • - •
SS-rów Aleksandra Dmochowskiego
Aleksandra Olędzkiego.......................
Stan. Szulca . . • *
SS-rów Aleks. Dmochowskiego . .
Witolda Horodyńskiego . . . .
Kat. Abr amowi cz . . . . . . .
Józ. i Florentyny Wituskich . . .
Malwiny Podgórskiej • • _ • • •
Wine- i F ranc Rozwadowskich . .
Ant. Szlazkiego i nieletniej Izdebskiej 
Dominika Mogielnickiego . . . .
H r. Ewy P o p ie l ...................................
SS-rów Kajetana M arcinkowskiego.
Krzvszt. i Aug. Cieszkowskich .
Aug. C ie szk o w sk ieg o .......................
Bogus. W ern e ra . . . • • • •
Krashodębskich, Św iniarskich, Skwierczyn 

skich, Trębickicb, Borkowskich, 
wskich i Ostrojewskich . .

Jana H e rn ic z k a .......................
Malwiny Podgórskiej - _• -
W ładysława Staniszewskiego.
Mar. Suchodolskiej . . . .
W incentego M iklaszewskiego.
Aleks. Konczewskiego . . -
Michaliny Żurawskiej . . •
SS-rów Józ. Rembelińskiego .
Otolji Kulczyckiej . . - .
SS-rów ks. Adama Woronieckiego 
Kacpra Sufczyriskiego . . .
Sewer. Madana . . . . .
Wilh. L ity ń sk ie j.......................
Romana Pohoreckiego . . .
Bolesława Sierakowskiego. .
Aleksandry Jazykowej . . .

Radziko

Apol. Sidowa . . . .  
Ferdynanda Milżvckiego 
Józefy Gołębiowskiej . 
Em. Strzeleckiego . .
Ferdynanda Hincza .

„ Ł om żyński. . 

„ Sejneński . .

Kajetana Karwowskiego . .
Apolinar. Mościckiego . . .
Stania, i Franc. Żelechowskich 
Juljana Łempickiego . . .
Jakóba Dackiewicza. . . .
SS-rów Mich. Szerwińskiego .
Józ. S ię g a jło .............................
Józ. W o js b u n a ........................
Karola Fricza.............................
Leop. i Pauliny Zdanowiczów.
Leop. Szm idta.............................
Jakóba Sakowicza . . . .  
Pelagji Ciepielowskiej . . .
Antoniego Szumkowskiego .

Rawałowice . .
Radziemice. . .
Swojczany . . .
Jelcza . . . .  
Żelislaw ice. . .
G óra-Siew ierz. .
Nakło . . . .  
Strzyżewice . .
Ciągowice . . .
Siedliska-Tęgoborz
Stoki.......................
Gardzienice. . .
Oeiesieńki . . .
P iętkow ice. . .
Kossów, Kwilina, 

ków i Poałazie. 
Ceteń . . . .  
Sobień . . . .  
Wierzchowi ika  
W ulka-K łucka . 
S tanow iska. . .

Swier

Wołoska-Wola A. B. C 
Hołowno-Antopol. . 
Milanów i W ierzbówka 
Wój towstwo-W ochy ń 
Głębokie A. . 
Siedliska . .
Szaniawy-Matysy 
Krzywda . .
Burzec . ■ .
Niedźwiadka . 
Kamionka . .
Ryczyska . .
Bzowiec-Górny B 
Turzeragi . .
Nakozy . . .
Mogielnica lit. B 
Kopce-Gałki .
Polaki . - •
Stawiska . .
Sucha • • •
Sieroczyn . .

St

Cielemgc. . . .
Grabówka i Boiska 
Bzowiec-Górny B. 
Targowisko i Boćki 
Chruszów . . .
Jaslików lit. B. . 
Brzezno . . . .  
Jaślików lit. E . . 
Jaślików' lit. F. . 
Wulka-Żołkiewska i 
Rejowiec . • •
Gostynne . . .
Kozodawy . . .
Nedeżów . • •
Terebieniec A. Tcrebiń 
Niewirków z majdanem 
Aleksandrówka (dobra 

nacyjne . •
Kąty . . . .  
Kozice-Dolne . 
Obliźniak . .
Łukaw ka . •
Wulka- Zabłocka

ny

do

Żrobki . • •
Ławsk • • •
R ypałk i. • •
Bogasze-R.yPałla 
Jakubanice B- • 
Mironiszki • •
K ajm ele. • •
K r e t k ą p i e  . •
jęgliuiszki . 
Krasienka . .
Pilokalnie . .
Srebrowo . .
Brzozowo-Solniki 
Jurgielewszczyzna

lit

2
1
1
1
6
1
5 
1 
4 
3 
1 
2
6 
3

7
2
1
1

14
1

1
1
5
1
1
1
1
4
1
1
1
1
1
1
1
1
2
1
4
3

5 
1
3 
1 
2 
2 
1 
1 
1 
1
4
6 
2 
2 
1 
2 
1

1
1
2
1
2
1

1
1
3
3
1
1
2
3
1
1
1
1
2
3

Rub. Kop.

2,443 94
2,753 89
5,424 89
6.636 95

17,536 42
2.912 84

18,133 43
485 60

7,336 77
12,088 76

5,351 6 ‘A
13,472 83
14,456 15
13,252 8

10,316 42
14.474 23

4.708 31
3,545 —

40,068 27
6,137 33

12,440 14
19,741 28
48,788 46

780 45
3,330 50
7,282 68
2,616 55

17,574 38
14.787 17

2,183 75
1,622 66
5,571 38
5,180 17

281 66
7,221 82

347 17
4,898 11
4,825 —

11,800 37
19.670 83
21.206

1,154
25
78

25,588 43
5,180 17
3,678 66
3,501 33

683 94
10.142 08

630 28
193 33

15,732 50
18,198 —
17.839 33
16.906 15
3,095 20

17.935 20
11,330 50

4.776 70
7,814 57
7.226 44

171 78
3,566 84

475 12

3.094 61
8,936 94
4,595 95
4,583 89

66 67
910 _

10,728 25
3,946 33
1/198 73

973 6
2,155 50
3,348 33

168 17
10,110 13

Czas odesłania likwida­

cyjnego wynagrodzenia.

14 (26) lutego 
9 (21) lutego 
7 (19) lutego 
4  (16) lutego

1 (19) lutego 
18 lutego (2 m arca) 
24 lutego (8 m arca)

28 lutego (12 m arca) 
16 (28) lutego 

9 (21) lutego 
4 (16) lutego

9 (21) lutego 
14 (26) lutego

9 (21) lutego

4 (16) lutego 
11 (23) lutego 
14 (26) lutego

28 lu tego’ (12 marca)

24 lutego (8 marca)

9 (2 1 ) lutego

7 (19) lutego

4 (16) lutego

7 (19) lutego 
9 (21) lutego

16 (28) lutego

22 lutego (6 marca)

28 lutego (12 m arca)

7 (19) lutego 
9 (21) lutego 

22 lutego (6 marca)

18 lutego (2 m arca) 

28 lutego (12 m arca)

18 lutego (2 m arca) 
14 (26) lutego 

7 (19) lutego

28 lutego (12 marca) 
24 lutego (8 marca) 

14 (26) lutego 
11 (23) lutego 
9 (21) lutego

7 (19) lutego 
11 (23) lutego

16 (28) lutego 
24 lutego (8 marca) 
18 lutego (2 marca)

9.(21) lutego

11 (23) lutego 
22 lutego (6 marca) 
18 lutego (2 marca) 

14 (26) lutego 
11 (23) lutego



OBWIESZCZENIA SAIHWE i  AOMIMISTRACYJBTE.
L I C Y T A C J E  

I SPRZEDAŻE PUBLICZNE.

i N -  D .  3 2 3 4 ) .  l le m p u K o e c K o e  I j /O e p n e n te  
11 p a e . le n ie .

ChMT. a Ó b H B .tH e T b ,  h t o  1 ( 1 3 )  I i o h h  c .  r . ,  
b t .  1 2  M ai -om , 4-111 B i .  n p H o y T « T i i i n  1 ' y ó e p n -  
C K a r o  r i p a n . i e n i n  ó y 4 y r b  n p o H 3 B 0 4 i r r t . c H  
T o p r n ,  n o c p e d e T i i o M i .  3 a n e H a T a i i H l , l x b  n a K e -  
T o n b ,  Ha u p o r a m y  r n e p c T H  o T b  c T p h i * K H  
7 8 1  O U fi p i ,  H 2 3 4  f tr H H T b  BT. H blH b U J H e H b  
1 8 6 7  r < 4 y  b t .  c e K u c c r p o p a i i H o M b  m mThhii  
B o p o u H o  H M K t o ip H x c H .  K a * 4 i . i fi  * e 4 a i o u ( i £ i  
n p i i c r y n H T h  K b  n o K y u K U  o 3 H a M e n n o H  u i e p -  

CTH 4 O/1JK0 BT. n p e 4 CTaBHTi . o ó b i l B , l e n i e  C B oe  
n a  h m h  f l e r p o K O B C K a r o  I ' y o e p H C K a r o  ł l p a -  
B z e m i i ,  ct> H a4 i i n e i i o  n a  K o n c e p T U ,  Ha k s -  
K y w  p-B i b  n o 4 a H o  o ó b H B A e H i e  H c b  n p r t A o -  
K e H i e . w b  k t .  oH OJiy K U i i r a H i t i n  K a .J i ia H e f i -  
CT Ba BO B3 BOBT) 3 a /1 0 l 'a  I V a i i iU H l) BT. 5 0 0  p>’6 . 
c e p .  T o p r H  0 CT a n y T C ii  3 a  T-Bsib,  k t o  b t .  
n p e ^ c T a B / i e H H o M T .  o& T.HB/ ien in  n o w e p T B y e r b  
Ca.MhlH B b i r o 4 l lb ltl  I f f i l lM  ,  raKT. K a K b  T 4 a -  
c i i b i e  T o p r n  i n .  t o m t .  t o p i , k o  c a y i a t .  n p o r i 3 -  
B e 4 eHi.i  ó y 4 yTT ,,  e ó  i i i - ó b i  b t .  4 ByxT.  u a h  o o -  
4 ® e  o Ó T .H B4eH ia x 'b  n o j K e p r i s o B a H W  ó i , i 4 H  
0 4 m ;  u  t - b  JRe ipEHM, K oKO Bbie  r p a c i i b i e  r o p -  
111 404JKH1.I  ÓWTb 11 pO I13 li e4eH I.l  H l lC / lb  CKpi .1- 
T i «  naK eTOBT, - w e m n y  p H l ł a M H ,  i i p e 4 b H H H B -  
II111MH 0 4 IlHaKOBblH iy E t lb l .  0 0 T . H H / ie n i H  
n p e 4 CT aB pe HHbiH l i o w B  o T K p h i T i i i  T " p i o B b ,  
u p i ł  w e  i i p e 4 C T a B 4 e i i H b i H  n e  n o  <po pM b H 4H  
c t .  H0 4 HHeTK aM H n p t i H H T h i  H e  6y 4 y r v  

4 > o p i i a  O ó b f l B A f i H i a .

H  HHW e t l 0 4 BHCaUUliHCH 0 Ub HH4 HK>, MTO 
oÓH3b i B a i o e w  K y n M T h  B c i o  m e p o  1 b ,  K O T o p a H  
OTT. OTpl lW K H  O B e p b  BT. H b l i r B U l l i e M b  1 8 6 7  
r o 4 y ,  o K a m e T c n  B b  c e K B e c T p o B a i i H o M  h.m-b- 
n i i i  B o p o i i H o  n o  u t u l .  0 0  p y 6 . 0 0  K. c e p .  3 a  
0 4 HHT. n y 4 T> 0 3 H a > le l lH 0 H  lU ep C T H  H LlTO H 
n 0 4 B e p i a K ) C b  BC EM b H3BT>CTHblMT> M l l t  KOK* 
4 HUiaMT, k t .  n o K y n K - E  a r o i i  u i e p o T H  y e T a -  
H oBPeHHbiM-b. K B H T a n u i H )  I y ó e p H C K a r o  K a -  
3 H a i e H C i B a  b o  B s n o c b  s a z o r a  n p H z a r a i o  y  
c e r o ,  n  i n . e p y n s ' B ,  e c p n 6b  T o p r n  He o c r a -  
4 h c i .  3 a  m h o i o ,  n p o i u y  o  b i . i c i . i p k t ;  o H o f i  n o  
i i o m t - b  b t .  r o p o 4 b . . . .

TK iiTCPbeTHo ) i o e  b t .  r o p o 4 T; . . . .
I o p o 4 T. . . . .  m h c a o .......................r o 4 T,. . .

*  *  . *  . . . .  P o d a j e  n i n i e j s z y m  d o  w i a d o m s ś c i  o g o ł u ,  że
1  ( 1 3 )  C z e r w e a  r .  b .  o  g o d z i n i e  1 2  z  p » l u d n i a  
o d b y w a ć  s i ę  b ę d z i e  w  s a l i  p o s i e d z e ń  R z ą d n  
G u b e r n j a l n e g ®  l i c y t a c j a ,  p r z e z  d e k l a r a c j e  o -  
p i e c z ę t o w a n e ,  n a  s p r z e d a ż  w e ł n y  z  t e g o  r o e z -  
n e j  s t r z y ż y  7 8 1  o w i e e  i  2 3 4  j a g n i ą t  w  s e k w e -  
s t r o w a n y m  m » j ą t k u B o r o w n o  z n a j d u j ą c y c h  s i ę .  
K a ż d y  c h ę ć  k u p n a  m a j ą c y ,  w i n i e n  p r z e d s t a w i ć  
d e k l a r a c j ę  n a  i m i ę  R z ą d u  G u b e r n j a l n e g o  P e -  
t r o k o w s k i f g o ,  z  d o p i s k i e m  n a  j a k i  c c i  d e k l a ­
r a c j a  z ł o ż o u ą  z o s t a j e ,  u z  d o ł ą c z e n i e m  k w i t u  
k a s y  g u b e r n i a l n e j  n a  z ł o ż o n e  v a d i u m  w  i l o ś c i  
r s .  6 0 0 .  K t o  w  z ł o ż o n e j  d e k l a r a c j i  n a j w y ż e j  
n a d  s z a c u n e k  p o s t ą p i ,  u t r z y m a  s i ę  p r z y  k u p ­
n i e ,  g d y ż  l i c y t a c j a  g ł o ś n a  p o m i ę d z y  w s z y s t -  
k i e m i  d e k l a r a n t a m v  n i e  b ę d z i e ;  w r a z i e  w s z a k ­
ż e  p o d a n i a  j e d n a k o w e j  o f e i t y  w  d w ó c h  l u b  
w i ę c e j  d e k l a r a c j a c h ,  l i c y t a c j a  g ł o ś n a  o d b ę d z i e  
s i ę  z a r a z  p o  o t w a r c i u  d e k l a r a c j i ,  l e c z  t y l k o  
m i ę d z y  k o n k u r e n t a m i ,  k t ó r z y  j e d n a k o w e  n a j ­
w y ż s z e  o f e r t y  p o d a l i .  D e k l a r a c j e  p r z e d s t a ­
w i o n e  p o  r o z p o c z ę c i u  l i c y t a c j i ,  j a k o  t e ż  t e ,  
k t ó r e b y  b y  n i e  p o d ł u g  d o ł ą c z o n e g o  w z o r u ,  l u b  
z  p o d s k r p b a n i a m i  p r z e d s t a w i o n o ,  p r z y j ę t e  n i e  

b ę d ą .
'W zór  d o  d e k l a r a c i i .

J a  n i ż e j  p o d p i s a a y  n i n i e j s z y m  d e k l a r u j ę  s i ę  
k u p i ć  o d  S k / . r b u  K r ó l e s t w a  w s z y s t k ą  w e ł n ę ,  
j a k a  z e  s t r z y ż y  t e g o r o c z n e j  o w i e c  w  d o b r a c h  
s e k w e s t r o w a n y c h  B ó r o w n o  o k a ż e  s i ę  z a  c e n ę  
r s .  0 0  ( w y p i s a ć  l i t e r a m i )  z a  j e d e n  p u d  i  p o d ­
l e j ę  s i ę  w s z e l k i m  d o  s p r z e d a ż y  tej  w e l i i y  u -  
s t a n o w i o n y m  i m n i e  z n a n y m  w a r u n k o m .  K w i t  
k a s y  g u b e r n j a l n e j  n a  w n i e s i o n e  v a d i u m  z a l ą -  
c z a j ą c  p r z y  n i p i e j s z y m ,  w r a z i e  n i e u t r z y m a n i a  

, B ię  p r z y  l i c y t a c j i ,  p r o s z ę  o  z w r e t  t a k o w e g o  v a -  
a i u m  j -o c z ią  d o  m i a s t a  N .  . . .

ż d o j e  s t a l e  z a m i e s z k a n i e  w  m i e ś c i e  . . .  . .
i s a l e m  w m i e ś c i e  N ..........................d n i a ......................

r o k u ...................

r .  l l e r p o K o B - b ,  2 2  M a a  ( 3  I i o h h ) 1 8 6 7 . r .  

A c e c o p b ,

( N .  D .  3 - 3 2 ) .  T yG ep n c icu e

H a  o c t i o i ia H iH  n p e 4 3 0 i « e H i H  r - n a  1’ iaRH-i  
r o  > p e K T o p a  H p e 4 c T i4 a T e . „ , c T B y i o i n a r o  b t  
6 . n p a B i n e / i b C T n e H H o i i  K o w n e m  <buHW l n a t  
OTT, 2 5  thc upa/TH ( 9  M a p T a )  c .  r .  3 a  N .  71567 
I ' y S e p t i c K o e  U p a B A e u i e  c h m t ,  o o b a s / m e T b '  

■mto 6  ( 18 )  I r i h h  c .  r .  b t .  334-6 i i p H c j  r c m i j ,  
c e r o  r i p a i i / i e n i i i ,  6y 4 yTT, n p o H 3 B 0 4 H T i . c t i  
T o p n i  c b  a y K i t i o n a ,  n a  o T 4 a u y  b t .  a p e i i 4 H o e  
c o 4 e p * a n i e :

1.  C t,  2 0  M a a  (1  l i o i i a )  1 8 6 7  n o  T a n o e  a te

M a c a o  1861)  r-
a )  3 e .w e/ii .  $ p a M n o / i b O K a r o  n p n x o 4 a p a c -  

n 0 4 0 *eHHblXT> BT. 3  1MOCTCKOMT, }  T134T; OTT. 
cy.MMbi 66  p y 6 . 9 3 %  k o h .  c e p .  r o 4 o u a r o  

M U H iu a . _______________________________________•______

6 ) I l o K a n H T y / i b H a r o  » 0 / i i ,n a p K a  I l o n o m .
p a c n o a o i K e H i i a r o  b t .  H h o b c k o m t ,  y - B a ^  o t t ; 
c y w b i  3 4  p y ó .  c e p .

2 .  C t .  1 2  ( 2 4 )  I i o h h  1 8 6 7  r .  n o  K o H e i j b  
I i o h h  1 8 6 9  r .  n p o i i H H a u i o i n n . i x T .  4 0 X0 4 0 BT. 
i n ,  y n o M H i i y t o m t .  B b i i u e  n.MT.Ilii l I I 011011T., 
o t t .  c y n ib i  4 1  p y 6 . l i ,  r o d o n a r n  M ii tn li a .

Y o p m  3 T H  6y 4 yTT> n p o M 3B0 4 C c i i  n a  06146 
H3BT;cTHbixT. y c / i o n i i i x T .  k t .  0T4a>iT> u b  a p e i i -  
4 y  K a 3 e i i H w x T ,  hmT>Hi 11,  b t ,  t o m t .  t o h i . k o  
O I .Ml)HeHHSIXT> ,  MTO COHCKaTe/TIl OÓH3aHbt  
u p e 4 C T a n n r b  K i i a 4 H ® H K a L i i b i lH o e  CBH.vl; -  
T e  l b c r o o  0 3 n a M e H O o e  HaM*BCTHHKoMT> Rap- 
CTiia o n .  2 4  H i i u a p y i  1 8 1 8  r.  c t .  n p o i i y m e -  
iiie.MT, n y H K T a  o  3 a H i i i  c e . i B C K . i i o  x o . m i i -  
c t  B a .

B o H K it i  H ie . t a i o t p i H  n p H C T y n i n b  k t .  T o p -  
raMT., 4 0 4 ł K e H b  i i p e a c T a B U T b  n p e 4 i i a p n -  
T e . i b i i h i i i  30 / i o r i> c o p a : i M T . p n o  ' / ,  M a c n i ' .  c y -  
Mbi n a s H a M e m i o f i  4.1 u r o p r o i n . .

B b  c . i y a a T ;  e i u e / M  h b h t c h  04110 t o i b k o  
m e . i a i o u ł e f e  T o p r o B a i b c a  HHite  u  n p e 4 H 0 *  
ż b h t i .  c y .w y  C B b i m e  o i w a M e m i o f l  k t .  T o p r a s n . ,  
i i p i i 3 a a a o  ó y 4 e r b  o b e M i m i K a M T , .

B . n i m a i l u i i H  eB t . r C i i M  0 6 b y n . i o n u i x T .  >10- 
iKiiu n o M c p i m y T b  b t .  l ' y o e p n c K O M ' b  T l p n u  e -  
Hii i  b t .  0 T4 B / i e j i i n  1 o c y 4 a p c T B e n i i b i x T ,  H u y -  
m e c r t n . .

r .  - l i o ó / i H H T , ,  2 1  M a a  ( 2  l i o n " )  18 6 7  r o 4 a .
A c e c o p a ,  0 T4 Ti/ieHiH,

1 ^ I l ; 4 o n p o i i 3B 0 4 H T e / i h ,  B . i o 4 o p c K i ń .

( N .  D .  8 2 3 5 ) .  K b .ie u K o e  ry b e p H C K u e  
T lpaoA eH ic.

H a  o e H O B a H iw  1 oii CTaTi.H  B b i c o a a f i m a r o
y K a s a  c t .  2 5  A n p K / i H  ( 7  M an i  1 8 5 0  r o 4 a
Bb l3 h lBaeTC H  CHMT, KT, B 0 3 B p a T y  n a  p o 4 HHy  
S t u K a B i n i ń  U3T. M t c T a  c c o e r o  a t H T e , i i . c T B a  
6e3 T ,  4 0 3 B 0 . i e H i a  u a 4 . t e i K a i4 HXT. n n a c T e f t  
l l n a i n ,  B o h i c b x o b t .  B ' E x o h c k h i ,  K O T o p u a  n o
H.MBIOIUHMCH CB'B4'EHillMT> HUX04 HTC H llblH-B 
3 a  r p a H H p e l O ,  CT. TT.MT, MTOObl BT, n p o 4 0 4 -  
H ten iH  tu eC T H  iiejCB/ ib  c o  411a H a c T o H U t a r o  
Bi>i3oi ia h b i m c h  b t .  Ó H i i a t a f i u i e e  n o . i u p e f i -  
c K o e  y i i p a i t . t e i i i e  l J (a p c T [)a  b t .  n p o T H B iio M T .  
a t e  c . i y a a - B  c o r a a c n o  3 4 0  ti 3 4 1  c t u t i ,  y a o -
H te m H  0 HaKa3aniHX T> y r o a o B H  bixT. u  I l c n p a -  
B H T e a b H b ix -b ,  n  p u r  OB o p e  i n .  6 y 4 eTT. k t .  6 e 3 -  
B0 3 B p a T H 0 .M y  H31HUHI10.

*  . *  *
W  z a s t o s o w a n i u  s i ę  d o  a r t .  1 N a j w y ż s z e g o

U k a z u  z  d .  2 5  K w i e t n i a  ( 7  M a j a |  1 8 5 0  r o k u ,  
w z y w a  n i n i e j s z y m ,  d e  p o w r o t u  d o  k r a :u  t u ­
t e j s z e g o ,  z b i e g ł e g o  z  m i e j s c a  s w e g o  z a m i e s z ­
k a n i a  J a n a  B i e c h o ń s k i e g o  , k t ó r y  p o d ł u g  p o ­
s i a d a n y c h  w i a d o m o ś c i  m a  p r z e b y w a ć  z a  g r a n i ­
c ą  z z a s t r z e ż e n i e m ,  a b y  w c i ą g u  6 - u  t y g o d n i ,  
l i c z ą c  o d  d a t y  n i n i e  s z e ; : o  w e z w a n i a ,  o b e c n o ś ć  
s w o j ą  w  K r ó l e s t w i e  P o l a k i e m ,  n a j b l i ż s z o j  w ł a ­
d z y  p o l i c y j n e j  z a m e l d o w a ł ,  g d y ż  w  p r z e c i w ­
n y m  r a z i e  n a  m o c y  a r t .  3 4 0  i 3 4 1  K o d e k s u  
K a r  G ł ó w n y c h  i P o p r a w c z y c h ,  n a  b e z p o w r o t n e  
w y g n a n i e  z  k r a j u  s k a z a n y m  z o s t a n i e .

. r. K t M b U i . i ,  2 0  Man 41111 1 8 6 7  ' r o 4 ?.
u .  4  B n u e - ] y ó e p n a T o p  - ,  M a B y n n o m , .

G o b B t h h k t . ,  K a s i e i i o n c K i f i .  
/ ( ■ t , l o t i p o . i ; ) u « 4 l i r e . i b ,  O t t o .

( N .  D .  3 2 0 1 ) .  H u p u ia a cK iii H u e n u u il  
O n p y z b .

B t.  B o e H i i o - O K p y H S H o M T > |C o B - E T i i  B a p i u a B -  
C K a r o  B o e m i a r o  O i t p y r a ,  ó y 4 eTT, i i p o i i a u e *  
4 e i n .  2 3  I i o h h  p T iu iH T eJ ib H M H  T o p n ,  6e3T.  
n e p e T o p i K K t ) ,  n a  u e p e B 0 3 K y  Ka3ei iHi .ixT,  Be- 
l p e f i  H3T, M ar a3BH oii T>  B a p u i a B c K a r o  H t i T e H -  
4 a H T C K a r o  n e u t e B a r o  C K . ia d a  11 M e4 H KaM eii-  
t o b t .  u  a n r e M H i . ix T .  n j i H n a c o i n ,  H3T> B a p -  
m a B C K a r o  a i i T e M H a r o  M a r a 3 i m a ,  b t ,  n e p i o 4 T, 
c t .  1 I k i h h  1 8 6 7  n o  1 II i m a  p il  1 8 7 0  r .

I l e p e B 0 3 K a  u e m e i i  ó y A e T b  n p o H 3 B 0 4 l i T C H  
BO HCB MtjCTa,  K y 4 a i i a 4 o 6n o c r b  yK aHteTT. ,  
H3T. M a r a 3 H i i o m .  M i n e H 4 a H T C K a r o  C K 4 a 4 a  
H a x o 4 Hi4 HXCH: 1 .  b t .  B a p m a i i ' B ,  2 .  B p e c T b -  
y i H T o u c K T t ,  3 .  b t ,  H o B o r e o p r i e B C K - B ,  4 ,  M e -  
4 HKaiMeiiT0 BT. H3T. B a p u i a B c K a r o  A n r e M H a r o  
M a r a a m i a  B e i p e i i  11 m e 4 h K a M e h t o b t .  n o  r .  
B a p m a u H ,  5 .  O t t ,  w a r a 3H n o u T ,  CK .ia4 a  u  bo*  
06140  BCT5X b  4 p y n i x T »  m t . c t t ,  o T n p a B / i e H i n  
4 0  B o K c a d o u b  JKO/i-Bailbixb 4 o p o r T .  h  o o p a -  
t h o ,  6 . b t .  c r o p o n y ,  o n ,  b c t s x t .  h u h i -b  c y t p e *  
c T B y  10tx(iixT. 11 i s n p e 4 h M o r y m n x T ,  o r K p b i T i . -  
c h  Hte/ ie3HbixT, 4 o p o n > .

Ilepeiio3Ka u s t .  b c B x t ,  yKa3aiiHi.ixT. x r BcrT .  
6y4e r b  npe40CTaB4eHa n o  HiiaM®, k u k t .  6e3- 
p a 3 4 U . i h i i «  o 4 i i o » i y  ,uipy, rio sroMy, b t ,  b b i -  
30iiaXT, k t ,  Topra.MT, 404,11111.1 ói.rn, 03iiaMe- 
Hbl HTilll.l, na OÓblKHOliellHblH 11 CpoMHhlH 
no4B04i,i c t .  K3Ht4aro nyĄ& Ha 1 0 0  B e p c T b ,  
4 4 H B C B X b  03Ha>ieHHI.IXb B b i u i e  6 l iy H K T O l lb .

I l e p e B 0 3 K a j B e t 4 e &  11 Me4 H KaM eHT0 i i b  B b  
M-Bc r a  . i e n t a u ( i H  i ) ' c a t i i ) l i  / i i i n i i i  i u e 4 rB 3 H b i x b  
4 o p o r b ,  ó y p e T b  u p o H 3 i i o 4 i i T b C H  i i e n o c p e 4 * 
CTiseHHbiMb p a c i n o p H / i t e i i i c n u b  I l n T e n 4 a H T -  
O K aro  BTt4 0 MGTBa; n e p e « 0 3 K a  Ute M a c T i io  n o  
m e a b a i i o M  p o p o r b ,  a  n o T O M b  B b  C T o p o i i y  
n a  n o 4 B o 4 a x b ,  o c T a e T C H  n a  0ÓH3a HH0CTlt  
n ° 4 p H 4 M H K a ,  c b  n d a r o i o  3 a  n e p e B 0 3 K y :  n o  
H te A b sH b iM b  4 o p o r a M b  n o  c y i p e c T B y i o u t H M H  
T a p H ł a M b ,  a  b t ,  C T o p o i i y  n o  n o 4 p H 4 H o f l  lyB-  
H b  c b  n y p a  u a  1 0 0  u e p c T b .  l l o 4 p H 4 b  4 0 4 - 
r h e i i b  H ch o A H H T b c H  h u  o c i i o B a i i i i l  y n l e p -  
H t 4 e i u n . i x b  y c . i o i i i t i  c b  c o ó a i o p e H i e M b ,  c n e p x b  
T o r o ,  u p a u H H b  y K a 3 a t i H i . i x b  b t ,  i . i . i b t ,  U  p a 3-

4 "B,ia I I I  k .  1 m. 4  C b .  B o e H .  f l o c r .  o  n o ^ -  
p B 4 a x b  B b p o M C T B a  B o e i m a r o  M n i i H C T e p -  
CTBa.

y T i i e p j K 4 e n i e  n o c . r B p i i a x b  c o c t o h b i u h x c h  
n a  T e p r a x b  u b i i b ,  6y 4 eTT, 3an i icT,T U o r b  B o -  
s n u o  O K p y a t i i a r o  C o B b r a ,  e c .111 o ó b H B d e H -
HblH lpłJHbl OKaHtyTCH U W lOpllbl.M H 4 .IH K3-
3111.1,  n o  c o o ó p a m e .  i i o  c t ,  p b t i a M H ,  u p e 4 Ba-  
p i n e a b H O  H aii HaM enuhl i iM  B o e i i m a j i b  C o B b -  
TO M b ,  B b  OCOÓOMb n a K c T t .

H a  c n y M a n  H e B c i i p a n i i o c T i l  n o 4 p H 4 MHKa 
o n p e 4 T ; , i H e T c i i  n e y c r o i i K a  B b  p a a M t . p b  1 0 %  
t o m  cywiMbK KOTopaH  H 3 4 e p n t a n a  H a n e p e o o i -  
K y  c b  1 M a n  1 8 6 5  n o  1 M j h  1 8 6 6  r.

C o p a 3 M - E p H o  a r o i i  e y M M b  a a d o r o t t b ,  n b  
o o e 3 n e M e n i e  H ey c T o M K U  T p e ó y e T C H  n a  1 , 6 0 0  
p y 6 .

. i a . i o n i  B b  o 6 e 3 n e w e n i e  i i e y e r o i i K H ,  4 0  i -  
at ltbl  3aK 41 0MaTbCH B b  HU4HMHhlXb 4 e H b T a X b ,  
H/lH i i p o u e i i T H W x b  o y ^ i a r a x b ,  a 11b  o o e a i i c *  
M e n ie  3 a 4 a T K o i i b ,  K cr r o p u iH  M o r y T b  ói.Krw 
B b i p a i i b i ,  Ha O cH O B a u in  y c . i o B i n ,  y o m e t b  
6 r ,m , n o 4 B e p r n y T a  0411a n o d o B i n i a  B b  c b h -  
4 ’B T e / ib C T B a x f c ,  Ha H e p u n m u M o c T H ,  a 4 p y -  
r a H  noH O B H H a  4 0 / iHtiia ó b i t i .  b t .  H a .n iM H i .i x b  
4 e H i , r a x b  l i m  n p 0 4 r.HTHi.1x b  o y s i a r u x b .

T o p r b  Ó y p e T b  i i p o i i s n e p e n b  i i a y c T H M H ,  
c b  p o n y i p e t i i e M b  3 a n e M a T a M H b ix b  o ó b H n d e -  
u i f i ,  110 n f i n c b i . i K a  3 a n e M a n n b i x b  o ó b H B . i e -  
Hifl  O T b  T b x b  4114b ,  K' T o p i. lH  4 HM110 H 4 H  
M p e 3 b  n o n T i p e i i H h i x b  ó y p y r b  y M a c T u o i ia T b  
B b  H 3 y cT H O M b  T o p r y ,  B o e i i p e i p a e T C H  H n o -  
4001 .u h  o ó b H i M e n i f l  H e ó y p y  t b  n p H H H T h i  h h  
B b  K a n o e  c o o ó p a m e H i e .

/ l u p a  i K e p a r o i p i n  BO T y B H T b B b  H 3 y cT H b i f i  
T o p r b ,  oÓH3aHbi  4 0  n p i i c T y r u e n i f l  K b  a e x i y ,  
H e n o 3 a t e  1 1  M a c o u b  y T p a  n a 3n a M e H H a r o  4 HH,  
n p e p c T a B U T b  n p n  n p o a e n i i i  Ha y 3 a K o n e n -  
h o h  r e p ó o B o f t  óy.Msr-B,  p o K j M e i i T H  o  c u o e M b  
3 B a H in  i i  3341 n i  u b  o ó e 3 i i e M e n i e  B e y c T o i i K H .

3 a i io M a r a H H b i H  o ó b H B - i e » i H ,  4 0 /UHHU ó b i t i .  
H o p a H I . l  4 H M H 0,  M.lil  n p H C . ia H I J  HO HOMlT.  
C b  T a K H M b  p a C M e r O M b ,  M l o S b l  HOCTyHH4H  
B b  O K p y j K H o f i  C o u T j T b  He n o 3 W e  1 1  M a c o B b  
y r p a  B b  p e t i b  H a3aaM eH «i,ifi 4 4 H r o p r a .  3 a -  
n e M a T a m i u H  o ó b H B . i e H iH ,  n a  o c H o n a i i i l i  c t .  
1 9 9 0  T. X ,  m. I,  C u .  3 a K .  P p a m p . ,  4 0 4 * 111,1 
3 a K . n o M a r b  u b  o e ó B :  1.  C o r n a c i e  n p n i i H T h  
I l o p p H p b ,  H 8 TOMIlOMb O OH ol iaHill  o ó b H B . i e ­
HiH u  y c d o B i h ,  6 e 3 b  n e p e M b H b i ;  2- p-BHbi c b  
K a i K p a r o  n y p a  h u  c t o  B e p c T b ,  o e o ó o  Ha c p o -  
Mtlblfl ,  H o c o ó o  n a  OÓblKHOi en H b lH  H 0 4 B 0 4 W .  
U b H b i  4 0 4 m 111,1 Gbi r h  Hai lHcui iF .l  n p m i H c b i o ,  
a  H e  u i i ^ p a M H ,  11 6 e z u  b o s k i i x t ,  i i o z ' i h c t o z t ,  
11 l i 011 p a B O K b ,  H 4H  C b  OrO l lo pK aM H  O O b H H X b ;  
B b  i p B i i a x b  H e p o n y c K a e T C H  p p y r n x u  4 p o -  
ó e i i ,  K p o M b  % , V j ,  % ,  %  u  V i e  K011* c e p e o  ; 
3 .  M b c T o  n p e f o , m a n i e ,  s n a H i e ,  h m h  m ą - a ł in -  
4 i i o  n o p p i i p M i i K a ,  M b c H U b  H m h c h o ,  K o r p a  
n a n H c a i i o .  I l p n  o ó b H B . i e n i H  4 0 4 * 111,1 6 i a n .  

n p i i 4 o i i t e H t , i :  4 .  p o K y x i e H T U  o  s u , m i n  1104- 
p n p M H K a ,  11 5 .  3 a 4 o m  B b  o 6 e 3 i i e M e n i e  n e y -  
c t o H k h .

H a p m i c b  Ha n a i t e T b  B b  K o T o p o x n ,  3a n e -  
M a T a u o  o ó b f l H / i e i l i e ,  404*113  ó i o t b  o a b p y i o -  
U(aH :  „ O ó b H i M e n i e  B b  B o e H U o - O K p y * n o H
C o i t b T b  B a p u i a B c K a r o  B o e H i i a r o  Ó K p y r a ,  
K b  n a 3 n a M e H H O « y  2 3  I i s h h  M b c H p a  1 8 6 7  r .  
T o p r y ,  Ha n e p e n o 3 K y  K a 3 e i i H t , i x b  n e i u e ó  n  
M i-pi iK a .M eH TO Bb,  c b  1 J k i h h  1 8 6 7 ,  n o  1 R h - 
n a p H  1 8 7 0  r.

Br,130Bi ,1 s a K / i i O M a i o i p in  B b  c e ó b  y c d o n i n ,  
n e o o r p a c H b i n  c b  H a cT O i im i i .M b  » 5b H B 4 e H i e M b ,  
1I4H C b  yC40BiH.Mll 6 y p y T b  OCTai l . l eHM Ó r3 b  
BC IlK ll Xb n O C / lb p C T B if l .

1'. B a p i u a s a  2 1  M a p T a  1 8 6 7  r o p a .
O K p y * H 0 i i  I l i i T e i i p a i i T b ,  

l e n e p a A b - M u io p b ,  X051 h t o b c k I H ;  
H a M a d t H H K b  O r p b . i e H i H ,  M a c p o i i b .

(N D 3161). H a n a .ib n u itb  ruem biH CKueo  
y - b 3 ju .

H a  o c H O B a H in  n p e p o n c a i i i f l  B a p i u a B C K a r o  
F y ó e p H C K a r o  I l p a B d e n i n  O T b  1 7  ( 2 9 )  A e K a '  
o p e  1 8 6 6  r .  a a  N .  1 2 8 7 9 7 / 2 5 3 3 1 ,  c iim t ,  o ó b n *
B/ in eT CH ,  MIO HO n p H M H Il l ;  HeCOCTOHtlill  T o p -  
r o B b  B b  n e p i i w i i  c p o K b ,  u p o i i i B o p i i r c H  ó y -  
p y T b  B b  l  ocThiHCKo.M b y i m p i i o u b  J ' n p a B . i e -  
HiH B b  31 M a n  (12 I i o h h i  p e i i b  c .  r.  n b  11 Ma- 
c o i s b  y r p a  B r o p n M H i , i e  r o p r a  3 a  y M e H h m e i i -  
i i y i o  B b  J/4 MacTb  c y n y  n a  o r p a n y  n b a p e n p .  
n o e  c o p e p f f i a H i e  c b  20 A B r y c r a  (1 C e H i a o p a )  
1867 r. n o  20 A c r y c r a  (1 C e H T f l ó p f l )  7868 r. 
n p o n i i H a u i e i i H b i x b  4 0 X0 4 0 BT,,  h u  3 e M 4 H x b  
n e p e t u e p i H H X b  b t ,  c o o c T B e i i H o c T i .  K p e c T B H H b
B b  c d T i p y i o i u H x b  M a c T H p ix b  H M b ii if lX b :

1 .  I h r E i i i f i  B p o p H e  HaMUiiaH « b  6 9  p y ó .
2 .  l l M b H i i i  R e  i p e M o b  i ia M U i ia n  c b  1 9  p y p ,  

5 0  k o h -
3. I I o T p * a c K O B b  HaMHHan c b  24 p y ó .
O  0 / i i i a t a i i u n i x b  y c p o i i i H X b  n o  BTOMy n p e p -  

m e r y ,  m o ik u o  n o p y M i in ,  c i r i ip e i im  B b  l o -  
cTBiHCKOMb y b ś p H O M b  y R p a B P c i i i i t  e * e p H e -  
BHO HCK HOMaH T 0 4 b K O  n p a 3HMMHb!H H B b lc o -  
KO Top iK eC TueU H IJH  p u n -

* * .  . *
P o d a j e  d o  p o w s z e c h n e j  w i a d o m o ś c i  i ż  z m o ­

c y  u p o w a ż n i e n i a  R z ą d u  G u b e r n i ą l n e g o  W a r ­
s z a w s k i e g o  r, d n i a  1-7 ( 2 9 )  G r u d n i a  1 8 6 6  r.  K r .  
1 2 8 , 7 9 7 / 2 5 , 3 3 1  w  B i ó r z e  N a c z e l n i k a  P o w i a t u  
G o s t y ń s k i e g o  w  d n i u  3 1  M a j a  f l 2  C z e r w c a )  
r .  b .  o  g o d z i n i e  l l  z  r a n a  o d b y w a ć  s i ę  b ę d z i e  
o d  z n i ż o n e j  %  c z ę ś c i  s u m y  u s t a n o w i o n e j  g ł o -

ś u a  i n  p l u s  l i c y t a c j a  n a  w y d z i e r ż a w i e n i e  d o ­
c h o d u  p r o p i n a c t j n e g o  z  g r u n t ó w  w ł o ś c i a ń s k i c h  
n a  r o k  j e d e n  p o c z y n a j ą c  o d  d n i a  2 0  S i e r p n i a  
( l  W r z e ś . )  r.  b .  d o  d n i a  2 0  S i e r p n i a  ( 1  W r z e ­
ś n i a )  1868  r . ,  a  m i a n o w i c i e :

1 .  W  d o b r a c h  U r o d n e  o d  s u m y  r s .  6 9 .
2 .  „  J a s t r z ę b i e  „  „  1 9  k .  5 0 .
3 .  , ,  P o t r z a s k ó w , ,  , ,  2 4 .
M a j ą c y  w i ę c  c h ę ć  l i c y t o w a n i a  o b o w i ą z a n y

z a r a z  p r z y  l i c y t a c j i  z ł o ż y ć  v a d i u m  j e d n e j  4 - e j  
c z ę ś c i  s u m y  d o  l i c y t a c j i  o z n a c z o n e j  a  H t r z y -  
m u j i c y  a i ę  o b o w i ą z a n y  d o k o m p l e t o w a ć  t a k o w e  
o d  a u r n y  w y r ó w n y w a j ą c e j  %  c z ę ś c i  | o s t ą p i o -  
e e u y  d z i e r ż a w n e j .

I n n e  w a r u n k i  m o g ą  b y ć  w  k a ż d y m  c z a s i e  
p r z e j r z a n e  w  B i ó r z e  N a c z e l n i k a  P o w i t a  w  g o -  
d z - n a c h  b i ó r o w y c h .

r. I’o c T M H H H b ,  1 6  M a n  411H 1 8 6 7  r o p a .
2  M e . i u t i b .

( N .  D .  3 2 0 4 ) .  flabiHHUupsoe .Ib cn o e  
yn p a o .te m e .

T a K b , . K a K b  H a 3 n a M ei iH ( ,i e  Ha 8 ( 2 0 )  A e ‘ 
K a ó p H  M H n y m u a r o  r o p a ,  H 3yc.THi,ie  T o p r H  Ha 
n p o p a » y  4 b e a ,  B b  C.TpaiKH r i p a i i p s ,  y M a c j K l i  
/ l 4 3 a i n , ,  H« COCOH411CB, t o  T a K o B b i e  T o p r n  
6 y p y T b  c o B e p i u a T b C H  c o r . i a c H o  n p e p n i t c a -  
11 i 10 l l e T p o K o B C K a r o  1 ' y o e p i i c K a r o  I l p a i t / i e -  
Hin  o T b  1 6  ( 2 8 )  M an c .  1 . 3a JX. 9 6 1 0  B b  p p y -  
ro .Mb c p o K T t  2 8  I i o h h  ( 1 0  l i o a a )  c .  r .  B b  F l a -  
ó i f l H H U K o i i b  - I b c H O M b  y u p a B . i e u i i i  , i iaMH-  
H a n  c b  1 0 - T H  n a c o B b  y i p a ,  a  i m e u H o :

B b  C T p a * H  ( l p a B p a ,  y n a c T K - B  - I p a a i i h ,  
ó y K .  D .  O i t p y r b  I u o p y Ó K H  N .  1 4 ,  1 5 ,  1 6 ,  1 7 ,  
BaanaM eH HbiH  11 y T u e p * 4 e H n i, iH  Ha 1 8 6 7  r., 
HaMHHan O T b  o u b i i K H  1 , 1 6 0  p y ó .  5 4  K o n .

B c H K iH  a a T S J i b  H 3 b  * e . t a i o i 4 H x b  y n a c T -  
B o u a i b  B b  c i i x b  T o p r a x b ,  0 Ó H 3 a H b  h b h t c h  
B b  H a 3 H a M eH H o e  B b i u i e  m * c t o  11 t p o K b  c b  
3 U 4 o r o M  h 1 1 6  P- KOTOpi .lf l  UeOCTaBUIHMCH n p i i  
T o p r y  c e ń M a c b  ó y p e T b  B o a u p a m e H b ,  3 u k h m -  
* e  T o p r b  o c T a H e T C H  T O T b  o Ó H 3 a H b  H c n o / I H H T  
3 a 4 o r b  4 0  ' / , 0 M a c iH  n o e r y n . i e H i i o n  cy.Mbi,  
KpoM -B T o i o  o n . i a T H T b  e e f i M a c b  n o p o B H H y  
n p H M H T a io u j e i i c H  cy.Mia 3 a  3 a K y n 4 e H H b i f t  
. i b c b .

O  U p O H H X b  y C 4 0 B if lX b  oób H C H H T b C H  MO- 
JKHO B b  f la Ó iH H H U K O M b  , 1-BCHOJIb y u p a B . i e -  
■Ii 11 b o  Bpe.MH n a s n a M o H H o e  4,14  c . iy .T tó tJ .

*  *  *
S k o r o  n a z n a c z o n a  n a  d z i e ń  8  ( 2 0 )  G r u d n i a  

r .  z . ,  g ł o ś n a  i u  p l n s  l i c y t a c j a  n a  s p r z e d a ż  
d r z e w a  w  s t r a Z y  P r a w d a ,  o b r ę b i e  L d z a ń  s p e ł ­
z ł a  b e z s k u t e c z n i e ,  z a t e m  w  s k u t e k  r e s k r y p t u  
R z ą d u  G u b e r n i a l n e g o  P e t r o k o w s k i e g o  z  d n i a  
1 6  ( 2 8 )  M . , j a  r.  b .  N r .  9 6 1 0 ,  ta z  l i c y t a c j a  o d ­
b y w a ć  s i ę  b ę d z i e  w  d r u g i m  t e r m i n i e  t o  j e s t  2 8  
C z e r w c a  ( 1 0  L i p c a )  r.  b.  w  U r z ę d z i e  L e ś n y m  
P a b j a n i c e ,  p o c z y n a j ą c  o d  g o d z i n y  1 0  r a n o ,  a  
m i a n o w i c i e :

W  s t r a ż y  P r a w d a ,  o b r ę b i e  L d z a ń ,  l i t .  D .  
O k r ę g  I  c i ę c i a  N r .  1 4 ,  1 5 ,  1 6 ,  1 7  n a z n a c z o n e  
i  z a t w i e r d z o n e  n a  r o k  1 8 6 7  p o c z y n a j ą c  o d  
s z a c u n k u  r s .  1 , 1 6 0  k o p .  5 4 .

K a ż d y  z a t e m  m a j ą c y  c h ę ć  u c z e s t n i c z y ć  w  
p o m i e n i o n e j  l i c y t a c j i  w i n i e n  p r z y b y ć  n a  t e r ­
m i n  7 i  m i e j s c e  w y ż e j  o z n a c z o n e  z  v a d i u m  r s r .  
1 1 6 ,  k t ó r e  n i e u t r z y m u j ą c e m u  s i ę  p r z y  l i c y t a c j i  
z a r a z  p o w r ó c o n o  b ę d z i e ;  u t r z y m u j ą c y  s i ę  z a ś  
p r z y  l i c y t a c j i  w i n i e n  t a k o w e  d o k o m p l e t o w a ć  
4 o  V i s  c z ę ś c i  p o i t ą p i o n e j  s u m y ,  o r a z  z a p ł a c i ć  
z a r a z  p o ł o w ę  c a ł k o w i t e j  n a l e ż n o ś c i  z a  d r z e w o  
z a k u p i o n e .

O  i n n y c h  w a r u n k a c h  m o ż n a  d o w i e d z i e ć  
s i ę  w  U r z ę d z i e  L e ś n y m  P a b i j a n i c e  w g o d z i ­
n a c h  b i u r o w y c h ,

P b i p m i H u i  1 9  ( 3 1 )  M a n  p h h  1 8 6 7  r.  
C r a p u i i i i  y l e c H H n i f i ,  B a c i łA h K O B C K i i i .

O S T R Z E Ż E N I A .

N. D. 3252) U rząd Lolerji w K róhshe  te 
Polskiem.

Miejscowy kollektor Loterji Klasycznej 
Markus Folman doniósł iż % części losu 
zamiennego Nr. 8724 c a które on sprzedał 
do czterech poprzednich Klas bieżącej 108 
Loterji, graczom: Walterowi i Korngoldowej 
przed wydaniem tymże do 5-ej klasy niewia­
domym sposobem z kantoru jego zginęły  
lub też skradzione zostały.

Przeto Urząd Loterji podając o tem do 
wiadomości, ostrzega osobę w posiadaniu 
której powyższe % części rzeczonego losu 
mogłyby się znajdować, iż żadnej z nich ko­
rzyści nie odniesie albowiem wygrana na po- 
mieniony los w 5-ej Klasie przypaść mogąca 
jedynie właściwym graczom, los z 4-ej Klasy 
ó którym mowa posiadającym, za poświad­
czeniem kollektora o uiszczeniu właściwych 
stawek za klasę 5-tą, przyznaną, będzie.

Warszawa d. 24 Maja (5 Czerwca) 1867 r. 
Naczelnik Urzędu Loeschern, 

Sekretarz Urzędu, J. K. Noiński.

W Drukarni Rządowej przy Komisji Rządowej Oświecenia Publicznego.— Z a  pozwoleniem Cenzury.


